
Pożegnanie
radzieckich

kosmonautów
W A R S Z A W A  P A P . W c z o r a j w  g o ­

d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  n a  w a r ­
s z a w s k im  lo tn is k u  O k ę c ie  o d b y ła  
s ię  u ro c z y s to ś ć  p o ż e g n a n ia  ra d z ie c ­
k ic h  k o s m o n a u tó w :  d o w ó d c y  m ię ­
d z y n a r o d o w e j  z a ło g i „S o ju z a -3 0 ”  
g e n . m j r  P io t r a  K l in iu k a  i  k ie r o w ­
n ik a  s z k o le n ia  k o s m o n a u tó w  Z S R R  
g e n . ł e j t .  W ła d im ir a  S z a ta ło w a  o ra z  
n a u k o w c ó w  ra d z ie c k ic h :  p r z e w o d n i­
c zą ce g o  R a d y  „ In t e r k o s m o s ”  p r o f .  
B o ry s a  P ię t ro w a  i  z a s tę p c y  p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  R a d y  d r  W ła d le n a  
W ie re s z c z e t in ą .

O b e c n i b y l i  c z ło n k o w ie  n a jw y ż ­
s z y c h  w ła d z  p a r t y jn y c h  i  p a ń s tw o ­
w y c h .  p r z e d s ta w ic ie le  W P , g o s p o d a ­
rz e  s to lic y .

N a  u d e k o r o w a n y m  f la g a m i P o ls k i 
i  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  lo tn is k u  
s e rd e c z n ą  o w a c ję  z g o to w a li  k o s m o ­
n a u to m  m ie s z k a ń c y  W a rs z a w y .

W c z o r a j p tz e d  p o łu d n ie m  M ir o ­
s ła w  H e rm a s z e w s k i,  P io t r  K l im u k ,  
Z e n o n  J a n k o w s k i  i  W ła d im ir  S za ta - 
ło w  g o ś c i l i  n a  Z ie m i W ie lk o p o ls k ie j .

Żołnierze I  Samodzielnego 

P u łku  Samochodowego 

Rządu z w izytą 

w  Urzędzie M ie jskim

Spotkanie 
po latach

J A K  ju ż  In fo r m o w a l iś m y ,  g o śc i 
w  n a s z y m  m ie ś c ie  b y ły  d o w ó d c a  ł  
S a m o d z ie ln e g o  P u łk u  S a m o c h o d o ­
w e g o  R z ą d u  p łk .  M ic h a ł S z y k a n o w  
D o w o d z o n a  p rz e z  n ie g o  w  p ie r w ­
s z y m  o k r e s ie  po  w y z w o le n iu  P o rn o  
rz a  Z a c n o d n ie g o  je d n o s tk a  le g i ty  
m u  ja  s ię  d u ż y m  w k ła d e m  p r a c y  w  
tw o r z e n iu  n a  t y c h  te re n a c h  z rę ­
b ó w  p a ń s tw o w o ś c i p o ls k ie j.

W c z o r a j p u łk o w n ik  S z y k a n o w  
g o ś c ił w  U rz ę d z ie  M ie js k im ,  g d z ie  
w  g a b in e c ie  p o g lą d o w y m  T o w a rz y ­
s tw a  P r z y ja c ió ł  S z c z e c in a  z a p o z n a ł

(Dokończenie rut str. 2) 

Nowa generacja

Prototypowa 
baza rybacka
DZIŚ z pochylni Stoczni 

Gdańskiej im. Lenina spłynie 
na wodę kadłub prototypowej 
bazy rybackiej, otwierającej no 
wą generację tego typu jedno­
stek. Statek przeznaczony dla 
armatora radzieckiego ma noś­
ność 11,5 tys. DW T i jest praw­
dziwą „pływającą fabryką” pro 
dukującą na dobę z kilkuset 
ton surowca rybnego 14 rodza­
jów wyrobów — od konserw po 
tran i olej techniczny.
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Zapłonął festiwalowy znicz

Wspaniała inauguracja fnrum 
postępowej młodzieży świata

HA W A N A  PAP. Wczoraj rozpoczął się w Hawanie X I  Swia- Efektownym finałem uroczy- 
towy Festiwal Młodzieży i Studentów. Uroczysta ceremonia stej inauguracji festiwalu stały 
inauguracji festiwalu przekształciła się we wspaniałą, imponu- się pokazy sportowe i gimnasty- 
jącą manifestację jedności postępowej młodzieży świata w czne. z udziałem prawie 15 tys. 
urzeczywistnianiu najdonioślejszych celów ludzkości — poko- młodych Kubańczyków, którzy 
ju, przyjaźni, solidarności, braterstwa między ludźmi i naro- zaprezentowali ponad 20 pięk 
darni.

CUBAV8

Protest... Światowej Rady Boksu

Miss Universum
popiera apartheid

MEKSYK PAP. Zdaniem publicz- koronacji, Gardiner oświadczyła, 
ności i dziennikarzy przybyłych do że apartheid nie stanowi nic zbro- 
Acapulco na ostatni konkurs Miss dniczego, ponieważ zakłada tylko, 
Universum 1978, prawdziwą kró- iż biali i czarni mają żyć oddziel- 
lową, choć bez korony, jest 18-let nie. Nowa miss wyraziła też zdzi- 
nia przedstawicielka Kolumbii, wienie wobec faktu potępienia 
Shirley Saenz, która w finale zaję- przez światową opinię publiczną 
ła czwarte miejsce po kandydat- rasistowskich praktyk reżimu RPA, 
kach z RPA, USA i Szwecji. Wkrót stwierdzając, iż sytuacja wewnątrz 
ce po ogłoszeniu wyników, w mie- na w kraju nie jest wcale tak na­
ście doszło do hałaśliwych mani- pięta jakby się wydawało. Na za- 
festacji, wyrażających protest wo- kończenie Gardiner dodała, że oso 
bec decyzji jury i jednocześnie biście nie kwestionuje polityki rzą- 
sympatię dla pokonanej faworytki du w Pretorii i że dopuszczenie 
ogółu. ludności murzyńskiej do władzy

spowodowałoby powstanie chao-
Natomiast Światowa Rada Bok- su. 

su (WBC), jedna z dwóch między- ŚWIATOWA Rada Boksu w spe- 
narodowych organizacji kierują- cjalnym komunikacie wyraziła ślą­
cych zawodowym boksem, oskar- nowczy sprzeciw wobec podob- 
żyła Miss Universum, 18-letniq mo- nych wystąpień i zażądała ocfmiss 
delkę Margaret Gardiner z RPA, zrezygnowania na przyszłość ż wy 
o wyrażanie poparcia dla polity- korzystywania uzyskanego wyróż- 
ki rasistowskiej. W wywiadzie, nienia jako trybuny do propago- 
udzielonym wkrótce po ceremonii wania poglądów rasistowskich.

W IE L K IE  treści polityczne ja 
kie zarysowały się już podczas 
tej uroczystości wytyczają kie­
runki dialogu, jaki toczyć się 
będzie przez 9 dni — do zakoń­
czenia festiwalu, które nastąpi 
5 sierpnia. W  uroczystej inau­
guracji festiwalu wzięły udział 
delegacje młodzieży i studen­
tów wielu krajów, ruchów na­
rodowowyzwoleńczych, organi­
zacji regionalnych i międzyna­
rodowych oraz honorowi goście 
festiwalu.

Na trybunach honorowych za 
siedli serdecznie witani przy­
wódcy rewolucyjnego narodu 
kubańskiego, dla którego festi­
wal jest godną kontynuacją ob- 
chodów 25 rocznicy zrywu pow. wolucyjnych przemian. Entuzja 
stanczejo, który przed laty uto- styCznie powitano przywódców 
rowal drogę do socjalizmu, re- z Fidelem Castro na czele

• Oto w bramie Stadionu Laty­
noamerykańskiego pojawia się 
sylwetka sportowca niosącego 
płonącą pochodnię. Wszyscy 
wstają. Zryw ają się potężne 
okrzyki, długo nie milkną bra­
wa. Alberto Juantorena — słyń 
ny kubański lekkoatleta — bie­
gnie wokół płyty stadionu, ku 
festiwalowemu zniczowi.

Na stadion wkraczają następ­
nie delegacje młodzieży ze wszy 
stkich stron świata. Delegacja 
NRD przekazuje młodym Ku- 
bańczykom flagę festiwalu.

Uczestników X I  festiwalu ser 
decznie powitał w imieniu par­
tii, rządu, narodu i młodzieży 
Kuby, I I  sekretarz KC KP Ku­
by. wiceprzewodniczący Rady 
Państwa — Rauł Castro.

nych układów choreograficz­
nych.

Piękna i podniosła uroczy­
stość otwarcia X I  festiwalu 
transmitowana była bezpośred­
nio na całą Kubę, a drogą sa­
telitarną dotarła do wielu kra­
jów  świata.

Przez całą noc trwały w H a­
wanie liczne imprezy na któ­
rych wspólnie bawili się mie­
szkańcy stolicy, młodzież Kuby, 
młodzi z całego świata.

Rośnie 
cena złota

LONDYN PAP. Na giełdzie w 
Londynie zanotowano w piątek 
dalszy wzrost ceny złota — 
osiągnęła ona poziom 198,8 do­
lara za uncję. Specjaliści w ią­
żą to ze spadkiem zaufania do 
dolara. Na wszystkich giełdach 
finansowych świata kapitalisty­
cznego utrzymuje się, a nawet 
pogłębia kryzys zaufania do wa 
luty amerykańskiej.

Piccoli 
przewodniczącym 
włoskiej chadecji

R Z Y M  P A P . W  p ią te k  F la m in io  
P ic c o li  z o s ta ł w y b r a n y  p r z e w o d n i­
c z ą c y m  P a r t i i  D e m o k r a c ji  C h rz e ś c i­
ja ń s k ie j  na  m ie js c e  A ld o  M o ro , za­
m o rd o w a n e g o  p rz e z  C z e rw o n e  B r y ­
g a d y  9 m a ja  b r .  F . P ic c o li  u z y s k a ł 
133 g ło s y  na  158. D o ty c h c z a s  p e łn i ł  
o b o w ią z k i p rz e w o d n ic z ą c e g o  g r u p y  
c h a d e c k ie j w  p a r la m e n c ie  w ło s k im .

Konkretne dcwody 
spisku na życie 

Martina Luthera Kinga
W  T O K U  p ro w a d z o n e g o  p rz e z  

s p e c ja ln ą  k o m is ją  k o n g re s o w ą  ś le d z ­
tw a  w  s p r a w ie  z a b ó js tw a  d r  M a r ­
t in a  L u th e r a  K in g a  n a s tą p i ł  n ie ­
o c z e k iw a n y  i  s e n s a c y jn y  p rz e ło m . 
N a t r a f io n o  n a  n ie z b ite  d o w o d y  s p i­
s k u  z a w ią z a n e g o  p rze z  b ia łą . ' r a s i­
s to w s k ą  u l t r a p r a w ic ę  d la  z g ła d z e n ia  
p r z y w ó d c y  r u c h u  m u rz y ń s k ie g o . 
U ja w n io n o  r ó w n ie ż ,  że F B I  co  n a j ­
m n ie j  od  5 la t  p o s ia d a ła  te  in f o r ­
m a c je . a le  o d n o ś n e  d o k u m e n ty  „ z a ­
g in ę ły "  w  je j  b iu ra c h  w  S t. L o u is .

Nieudany zamach
na ambasadora Iraku

L O N D Y N  P A P . P o l ic ja  b r y t y js k a  
p r o w a d z i in te n s y w n e  p o s z u k iw a n ia  
s p ra w c ó w  n ie u d a n e g o  z a m a c h u  na  
a m b a s a d o ra  I r a k u  w  W ie lk ie j  B r y ­
ta n i i ,  T a tra  A l -  D a u d a , po d  k tó r e ­
g o  s a m o c h o d e m , z a p a r k o w a n y ^  
p rz e d  s ie d z ib ą  i r a c k ie g o  p rz e d s ta ­
w ic ie ls tw a  d y p lo m a ty c z n e g o  w  
lo n d y ń s k ie j  d z ie ln ic y  Q u ee ns  G a te , 
e k s p lo d o w a ł w  p ią te k  po  p o łu d n iu  
g ra n a t.

O b s e rw a to rz y  p o l i t y c z n i  w  L o n ­
d y n ie  z w ra c a ją  u w a g ę , że in c y d e n t  
te n  w y d a r z y ł  s ię  w  m o m e n c ie , g d y  
s to s u n k i b r y t y js k o - l r a c k ie  p rz e ż y ­
w a ją  k r y z y s .  W  ś ro d ę  26 b m . w ła ­
d z e  W . B r y t a n i i  p o s ta n o w iły  w y ­
d a l ić  U  o b y w a te l i  i r a c k ic h ,  w  ty m  
k i l k u  d y p lo m a tó w  że „w z g lę d ó w  
b e z p ie c z e ń s tw a ’ ’ . J a k  p o in fo r m o ­
w a ło  b r y t y js k ie  M in is te r s tw o  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h , p o w y ż s z a  d e c y z ja  
w ią ż e  s ie  z d o k o n a n y m i w  o s ta t ­
n ic h  m ie s ią c a c h  w  L o n d y n ie  za ­
m a c h a m i te r r o r y s ty c z n y m i na  p o ­
l i t y k ó w  z k r a jó w  a r a b s k ic h . I r a k  
n ie z w ło c z n ie  z a re a g o w a ł n a  to  p o ­
s u n ię c ie , n a k a z u ją c  10 o b y w a te lo m  
b r y t y j s k im  o p u s z c z e n ie  je g o  te r y ­
to ria ln e .

Proces
w Stammheim

B O N N  P A P . Im g a rd  M o e H e r 1 
B e rn h a r d  B ra u n ,, k tó r y c h  pro ce«  
to c z y  s ię  w  g m a c h u  s tu t tg ą r e te i^ ło  
w ię z ie n ia  S ta n w n h o iin ,  u c z e s tn ic z y ­
l i  w  z a m a c h u  b o m b o w y m  n a  k w a ­
te rę  g łó w n ą  w o js k  U S A  w e  F r a n k ­
fu r c ie  nJM e n o m  w  m a ju  1972 r .  W  
w y n ik u  te g o  z a m a c h u  t r z y  o s o b y  
z e s ła ły  z a b ite , a k i l k a  ra n n y c h . 
Z e z n a n ia  na  te m a t a k ty w n e g o  u -  
d s ia łu  d w o jg a  o s k a rż o n y c h  te r r o ­
r y s tó w  w  ty m  z a m a c h u  z ło ż y ł b y ­
ł y  c z ło n e k  g r u p y  a n a r c h is ty c z n e j 
B a a d e  r -M e in h o f ,  G e rh a rd  M u e lle r .

M u e lle r  — z g o d n ie  z  w ła s n y m i 
w y ja ś n ie n ia m i — z e r w a ł z  R A F  
po d  k o n ie c  1974 r . ,  k ie d y  p rz e b y ­
w a ł w  w ię z ie n iu .

N a  p o ło w ę  s ie r p n ia  z o s ta ł w y ­
z n a c z o n y  p ro c e s  U w e  F o lk e it s a ,  
k t ó r y  je s t o s k a rż o n y  «  u d z ia ł w  
u g r u p o w a n iu  te r r o r y s ty c z n y m .
P ro c e s  te n  bed-zie to c z y ł saę r ó w ­
n ie ż  w  S ta m m h e L m . U w e  F o lk e r ts  
je s t b r a te m  K n u ta  F o lk e r ls a ,  p o ­
d e jrz a n e g o  o  u d z ia ł w  z a m a c h u  n a  
p r o k u r a to r a  g e n e ra ln e g o  R F N , 
S ia g fr ic d a  B u b a c k a , a s k a z a n e g o  w  
H o la n d ii  na  k a r ę  20 la t  w ię z ie n ia  
za z a m o rd o w a n ie  p o l ic ja n ta .

PO OKRESIE chłodów 
nadeszły upały. W wielu 
miejscach kraju tempera­
tura przekroczyła 30 stopni 
C. Zadowoleni są rolnicy, 
cieszą się też wczasowicze. 
A dzieci mają prawdziwy 
raj, mogą się bawić do 
woli w nadmorskim piasku.

GDZIŚ
W NUMERZE: Memoriały niedzielne ♦  Świecący „lek“ ♦  Nasze sylwetki ♦Mini-horoskop ♦Krzyżówka ♦
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Piotr Jaroszewicz spotkał się z wojewodami

Wykorzystać wszystkie szanse 
rozwoju produkcji zwierzęcej

W ARSZAW A PAP. Dalszy wzrost pogłowia zwierząt gospo­
darskich stanowi decydujące ogniwo w poprawie sytuacji na 
rynku żywnościowym. Dlatego też szczegółowej ocenie poddaje 
się wyniki spisu czerwcowego zwierząt w poszczególnych wo­
jewództwach dla ustalenia możliwości dalszego postępu w 
produkcji zwierzęcej i określenia czynników ograniczających 
ten postęp.

W  26 W OJEW ÓDZTW ACH za­
notowano tendencje wzrostowe 
w pogłowiu bydła, a w  38 wo­
jewództwach wzrost w  stanie 
pogłowia trzody chlewnej. W  
pozostałych zaś występują na­
dal zahamowania w rozwoju 
produkcji zwierzęcej.

W  związku z tym prezes Ra­
dy Ministrów Piotr Jaroszewicz 
spotkał się z wojewodami tych 
województw, w których wystą­
piło obniżenie pogłowia trzody 
chlewnej i bydła.

W  toku spotkania wojewodo­
wie informowali o przyczynach 
zaistniałego stanu i przedsię­
wzięciach podejmowanych na

Z prac 
Rady Ministrów
WARSZAWA PAP. Jak in­

formuje rzecznik prasowy rzą­
du — 28 bm. odbyło się posie­
dzenie Rady Ministrów. Ucze­
stniczyła w nim wojewodowie i 
prezydenci miast. Oceniono w y­
niki I  półrocza br. w  realizacji 
Narodowego Planu Społeczno- 
Gospodarczego na 1978 r. Na 
tym tle ustalono kierunki dzia­
łań, jakie muszą podjąć central 
ne i terenowe organa admini­
stracji państwowej oraz wszy­
stkie ogniwa gospodarki dla za­
pewnienia w  I I  półroczu br. wa 
runków, które sprzyjałyby pra­
widłowemu wykonaniu całoro­
cznych zadań.

Na tropie Śiężan
W R O C Ł A W  P A P . W  B ę d k o w lc a c h , 

k o ło  S o b ó tk i,  w  r e jo n ie  g ó rs k ie g o  
m a s y w u  S lę ż y  t r w a  m ię d z y n a r o d o ­
w y  le t n i  p le n e r  a rc h e o lo g ic z n y . W 
p ra c a c h  u c z e s tn ic z y  g ru p a  30 s tu ­
d e n tó w  z N o r w e g ii ,  F r a n c j i ,  W ie lk ie j  
B r y t a n i i ,  H is z p a n ii  1 R e p u b l ik i  F e ­
d e r a ln e j  N ie m ie c ,  k t ó r z y  p ro w a d z ą  
b a d a n ia  k u r h a n ó w  p ra s ło w ia ń s k ie g o  
p le m ie n ia  S lę ż a n . S tu d e n c i z a g ra ­
n ic z n i  p e n e t r u ją  ta k ż e  z b io r n ik i  
w o d n e  w  r e jo n ie  m a s y w u  Ś ię ża n , 
g d y ż  zn a le ź ć  w  n ic h  m o ż n a  w ie le  
r e l i k t ó w  p rz e s z ło ś c i. O b ó z  s tu d e n ­
t ó w  z a g r a n ic z n y c h  w  r e jo n ie  m a ­
s y w u  S lę ż y  t r w a ć  b ę d z ie  k i l k a  t y ­
g o d n i.

K u  przestrodze

Tragiczny finał 
lekkomyślności

T A R N O B R Z E G  P A P . P a n u ją c a  od 
k i l k u  d n ł  s ło n e c z n a  p o g o d a  za ch ę ­
c a  d o  k o r z y s ta n ia  z  k ą p ie l i  w  rz e ­
k a c h .  N ie s te ty  -na s k u te k  le k k o -r  
m y ś ln o ś e i d o s z ło  d o  k o le jn y c h  t r a ­
g e d ii .  W  S a n ie  u to n ą ł  1 4 - le tn i J e ­
r z y  B a ja k  z N is k a . W  m ie js c o w o ś c i 
Z a d u s z n ik i zaś u to n ą ł  w  W iś le '  28- 
l e t n i  K a z im ie rz  K o łc .

rzecz poprawy w najbliższych 
miesiącach.

Premier zalecił prowadzenie 
stałej, uważnej, bieżącej kontro­
li rozwoju produkcji zwierzęcej 
i operatywne podejmowanie 
niezbędnych działań zapewnia­
jących postęp w  stanie pogło­
wia zwierząt. Wskazał na ko­
nieczność pełnego wykorzysta­
nia możliwości rozwoju produk­
cji zwierzęcej w gospodarce 
uspołecznionej, gospodarstwach 
specjalistycznych i wszystkich 
rozwojowych gospodarstwach 
chłopskich. Istniejące rezerwy 
biologiczne i zapowiadający się 
dobry zbiór pasz, stwarzają 
szanse dla wzrostu pogłowia 
zwierząt gospodarskich zarów­
no w  tych województwach, w  
których odnotowano spadek, 
jak i we wszystkich innych, 
gdzie w yniki spisu zwierząt by­
ły korzystniejsze/

Spotkanie po latach
(Dokończenie ze str. 1)

s ię  z h s t o r i ą  m ia s ta  o ra z  p la n a m i 
jeg-o d a ls z e j r o z b u d o w y .  W ra z  z 
p ik .  S z y ik a n o w e m  w  s p o tk a n iu  b r a ­
l i  u d z ia ł je g o  b y l i  p o d k o m e n d n i,  
p r a c u ją c y  d z iś  w  p rz e d s ię b io r ­
s tw a c h  t r a n s p o r to w y c h  S zcze c in a . 
U c h w a łą  W o je w ó d z k ie j  R a d y  N a r o ­
d o w e j w  S z c z e c in ie  p łk .  M ic h a ło w i 
S z y k a n o w o w i p rz y z n a n o  O d z n a k ę  
„ G r y f  P o m o r s k i” , k tó r ą  m u  w r ę ­
c z y ł w ic e p re z y d e n t  m ia s ta  C z e s ła w  
'A s z k ie ło w ic z . P o n a d to  u d e k o ro w a ­
n o  u c z e s tn ic z ą c y c h  w  s p o tk a n iu  by  
ł y c h  ż o łn ie r z y  Z ło t y m i  o d z n a k a m i 
T o w a rz y s tw a  P r z y ja c ió ł  S z c z e c in a .

—  J A K  d z is ia j  w id z ic ie  nasze 
m ia s to ?  —■ z  t y m  p y ta n ie m  z w ró c i­
l iś m y  s ię  d o  p łk .  S z y k a n o w a .

—  S Z C Z E C IN , k t ó r y  o g lą d a m  d z i­
s ia j,  to  p ię k n e  m ia s to . T y le  t u  z ie ­
le n i .  W ła ś c iw ie  to  W asze  m ia s to  
p r z y p o m in a  m i  k u r o r t .  G d y  w  1945 
r o k u  d o w o d z e n i p rz e z e  m n ie  ż o łn ie ­
rz e  z a k w a te r o w a l i  s ię  n a d  O d rą , to  
p a m ię ta m  S z c z e c in  z b i ją c y m i w  
n ie b o  k łę b a m i d y m ó w  z p ło n ą c y c h  
b u d y n k ó w .  B y ło  to  ty p o w e  m ia s to  
d o tk n ię te  w o je n n ą  z a w ie ru c h ą . 
D z iś  n ie  w id a ć  t u  ju ż  ż a d n y c h  ś la ­
d ó w  w o jn y .  P ię k n ie  o d b u d o w a n e  i  
z a g o s p o d a ro w a n e  m ia s to  je s t  d o w o ­
d e m  p ’ a c y  je g o  m ie s z k a ń c ó w , a 
ta k ż e  ś w ia d c z y  o  g o s p o d a rs k ie j t r o  
sce z ja k ą  p r a c u ją  n a d  d a ls z ą  je ­
go r o z b u d o w ą  m ie js k ie  w ła d z e .

K p t .  re z . m g r  W a c ła w  K o ta ń s k i ,  
p o r .  re z  in ż .  K a z im ie rz  M e r k le jn  
o ra z  k p r .  p c h o r ,  re z . J ó z e f B u t  
u c z e s tn ic z ą c y  w e  w c z o ra js z y m  s p o t­
k a n iu  — b y l i  p o d w ła d n i  p łk .  S z y ­

k a n o w a  — t a k  o to  w s p o m in a ją  
s w o je  p ie rw s z e  s p o tk a n ie  ze Szcze- 
c in e m ;

— 2 M A J A  1945 r o k u  w ra z  z  d o ­
w o d z o n y m i p rz e z  n a s  ż o łn ie rz a m i 
z a m e ld o w a liś m y  s ię  u p re z y d e n ta  
Z a re m b y  w  b u d y n k u  n a  W a ła c h  
C h ro b re g o . N ie ja k o  p ro s to  z m a r ­
szu  p rz y s tą p iS ls m y  d o  g a sze n ia  p o ­
ż a ru  te g o  o b ie k tu .  N asze  s a m o c h o ­
d y  s ta n o w i ły  p ie rw s z ą  p o m oc 
w ła d z  c e n t r a ln y c h  d la  S zcze c in a . 
M o ż n a  b y  rz e c , ż.e ś w ia d c z y liś m y  
u s łu g i  o rg a n iz a to rs k o - t ra n s p o r to w e  
d la  p o w s ta ją c e j t u  a d m in is t r a c j i  
p o ls k ie j  J e d n a k  n a s i ż o łn ie rz e  p e ł­
n i l i  w  ty m  o k r e s ie  sze re g  r ó ż n y c h  
fu n k c j i .  P o  p r o s tu  k a ż d e g o  d n ia  
ż y c ie  tw o r z y ło  t u  ta k ie  s y tu a c je ,  o  
k tó r y c h  n ie  w s p o m in a ły  r e g u la m i­
n y  a a  ro z k a z y . P r a c o w a liś m y  w  
d z ie ń  i w  n o c y . Z  b r o n ią  w  r ę k u  
s t r z e g l iś m y  w y z n a c z o n y c h  o b ie k ­
tó w .  w o z i l iś m y  lu d n o ś ć  i  ż y w n o ś ć , 
g a s i l iś m y  p o ż a ry

B y l i  p o d w ła d n i  p łk .  S z y k a n o w a  
z w ią z a li  s ię  ze S zo ze c in e m  - D la  
w ie lu  z n ic h  s ta ł  s ię  o n  ic h  r o ­
d z in n y m  m ia s te m .  G d y  u s ta ła  w o ­
je n n a  p o tr z e b a , r o z s ta w a li  s ię  t y l ­
k o  z m u n d u re m . W ie lu  z n ic h  r o z ­
p o c z ę ło  c y w i ln ą  p ra c ę  p r z y  o r g a n i­
z o w a n iu  p ie rw s z y c h  s p e c ja l is ty c z ­
n y c h  p rz e d s ię b io r s tw  t r a n s p o r to ­
w y c h  N a ba z ie  k a d r y  I  P u łk u  S a­
m o c h o d o w e g o  u tw o r z o n o  w  Szcze­
c in ie  P K S . N ie je d e n  z b y ły c h  ż o ł­
n ie rz y  p u łk u  d o  d z iś  p r a c u je  v  
P K S , p rz e k a z u ją c  s w o je  b o g a te  do 
ś w ia d c z e n ia , t a k  z a w o d o w e  ja k  i 
ż y c io w e , k o le jn y m  p o k o le n io m  n o ­
w y c h  'p ia c o w n ik ó w  s łu ż b  t r a n s p o r ­
t u  s a m o c h o d o w e g o .

(M a cz)

PREMIERA „KING KONGA"

W  sierpniu 
na ekranach kin
W ARSZAW A PAP. J5 nowych filmów fabularnych wchodzi 

w sierpniu na ekrany kin. Jak zwykle w o-kresie letnim, w re­
pertuarze będzie sporo pozycji rozrywkowych.

PRODUKCJĘ rodzimą repre­
zentuje film  reżyserii Sławomi­
ra Idziaka zatytułowany „Nau­
ka latania”. Z  filmów radziec­
kich obejrzymy „Kaskadera” 
reż. Jakowa Segela, podejmują­
cy problem społecznej adaptacji 
sportowców po zakończeniu ich 
kariery i „Najpiękniejszego ko­
nia” reż. Stiepana Puczyniana 
— opowieść o przyjaźni 12-let- 
niego chłopca i konia.

Odbędzie się premiera głoś­
nego amerykańskiego filmu 
„King Kong” reżyserii Johna 
Guillermina — utworu grozy o 
gigantycznej małpie zakochanej 
w kruchej blondynce; realiza­
cja tej nowej wersji filmu  
sprzed 45 lat pochłonęła 24 min 
dolarów. Inny film  z USA 
„Charlie Brown i jego kompa­
nia” reż. Billa Melandeza jest 
rysunkową adaptacją komiksu 
o przygodach niesfornego skau­
ta.

AUTOREM hiszpańskiego f i l ­
mu „Długi weekend”, nagrodzo­
nego złotym medalem na ze­
szłorocznym Międzynarodowym 
Festiwalu Filmowym w Mosk-

wie, jest głośny twórca Juan 
Antonio Bardem. Szwedzko- 
norweski film  „Godziny miłoś­
ci” reż. Anje Breien ukazuje 
historię mężczyzny uwikłanego 
w związki z dwiema kobietami. 
Film  z Wenezueli „Stracenie 
Judasza” reż. Romana Chalbau- 
da podejmuje temat powiązań 
łączących policję ze światem 
przestępczym. Akcja film u wę­
gierskiego „Czerwona latarnia” 
reż. Karolly Makka toczy się na 
przełomie bieżącego stulecia w 
domu publicznym. Inny film : z 
Węgier, „Czarne diamenty” reż. 
Zoltana Varkonyi, jest adapta­
cją powieści Mora Jokaia. Ju­
gosłowiański dramat społeczny 
„Nie w y c h y l a ć  się” reż. Bogda­
na Żiżicia przedstawia niewe­
sołe życie tzw. gastarbeitera, 
który opuszcza ojczystą Dalma­
cję skuszony mirażem dobroby­
tu na- Zachodzie.

W O LSZTYŃSKICH la­
sach urodzaj na maliny. Na 
zdjęciu: pierwsze zbiory.

Fot.: CAF  — Moroz

W  Jedne; stroną peruki« z powrotem — złoto

Ki l k a n a ś c i e  m ie s ię c y  d z ia ­
ł a ł  g a n g  p r z e m y tn ik ó w ,  k t ó ­
re g o  „ c e n t r u m  d y s p o z y c y j­
n y m ”  b y ła  b ia ło s to c k a  lo k o -  

m o ty w o w n ia  P K P . W  t y m  c z a s ie  
p rz e z  rę c e  u c z e s tn ik ó w  p rz e s tę p ­
czeg o  p ro c e d e ru  p rz e w in ę ła  s ię  f o r  
lu n a :  m i l io n y  z ło ty c h ,  s e t k i  t y s ię ­
c y  r u b l i ,  k i lo g r a m y  z ło ta !  N a  ła ­
w ie  o s k a rż o n y c h  z a s ia d ło  d w u n a ­
s tu  m a s z y n is tó w , d y s p o z y to r ó w  i  
Ic h  w s p ó ln ik ó w .  N a rz ę d z ie m  p rz e ­
s tę p s tw a  b y ły . . .  p a r o w o z y !

S ta c ja  K u ź n ic a  B ia ło s to c k a  je s t  
s ta c ją  g ra n ic z n ą . P o  d r u g ie j  s t r o n ie  
g r a n ic y ,  w  Z S R R , z n a jd u je  s ię  Ł o -  
sośn a , a d a le j  —  G ro d n o . K a ż d e j 
d o b y  p rz e z  g r a n ic ę  p rz e je ż d ż a ją  w  
t y m  m ie js c u  d w ie  p a r y  p o c ią g ó w  
p o s p ie s z n y c h  1 d w ie  p a r y  o so b o ­
w y c h  o ra z  n ie l ic z n e  p o c ią g i to w a ­
ro w e . G ra n ic z n ą  s ta c ją  są  ta k ż e  
Z u b k i  B ia ło s to c k ie ,  a le  s tą d  n a  te ­
r y t o r iu m  Z S R R  w y s y ła n e  są  ( ł  
p r z y jm o w a n e )  t y l k o  s k ła d y  to w a ­
ro w e . P a ro w o z y , k tó r e  c ią g n ę ły  te  
p o c ią g i,  p o s łu ż y ły  s p r y tn y m  p rz e ­
m y tn ik o m  ja k o  s k r y t k i  n a  k o n t r a ­
b a n d ę .

Z  P o ls k i  w y w o ż o n o  p e r u k i .  D o ­
s ta rc z a n ie m  ic h  d o  lo k o m o ty w o w n i 
z a jm o w a ła  s ię  J a n in a  W ., k tó r a  k u  
p o w a ła  Je n a  W y b rz e ż u  i  w  P o lsce  
c e n t r a ln e j  o ra z  o t r z y m y w a ła  w  
p a c z k a c h  z H o la n d ii .  T e n  to w a r  lo  
k o w a n y  b y ł  n a s tę p n ie  w  p rz e m y ś l­
n y c h  s k r y tk a c h .  W  te n d rz e  p a ro w o  
zu  m ie ś c i ło  s ię  d w ie ś c ie  p e r u k ,  w  
b a ń k a c h  n a  m le k o  —  p o  p ię ć d z ie ­

s ią t .  P o c ią g  ru s z a ł w  d ro g ę . P o  
p rz e k ro c z e n iu  g r a n ic y ,  p rz e d  s ta c ją  
w  Ł o s o ś n ie  p a ro w ó z  z w a ln ia ł  i  p o  
m o c n ik  m a s z y n is ty  w y r z u c a ł  z a p a ­
k o w a n y  w o r e k ,  n a  k t ó r y  c z e k a ł j u ż  
w s p ó ln ik .  W  G r o d n ie  m a s z y n iś c i o -  
t r z y m y w a l i  e k w iw a le n t ,  k t ó r y  z k o  
le i  p r z e m y c a l i  d o  P o ls k i.  Z ło to  c h o  
w a l i  w  p o p ie ln ik a c h  lo k o m o ty w ,  ze

d o  s p o ró w . A le  w s z y s tk o  m a  s w ó j 
k re s .  W  G r o d n ie  s k ie r o w a n o  p o d e j 
r ż e n ia  n a  m a s z y n is tó w . D o k ła d n e  
r e w iz je  p a ro w o z ó w  p rz e k ra c z a ją ­
c y c h  g r a n ic ę  p r z y n io s ły  o c z e k iw a ­
n e  r e z u lt a ty .  Ś le d z tw o  p rz e p ro w a ­
d z o n e  w  lo k o m o ty w o w n i u ja w n i ło ,  
że  p r z e m y t  b y ł  p ro c e d e re m  d o b rz e  
z o rg a n iz o w a n y m .

Kontrabanda 
w parowozach
g a irk i —  w  la m p a c h  s y g n a l iz a c y j­
n y c h ,  r u b le  —- w  s z a fk a c h  w y s o k ie  
g o  n a p ię c ia .  W  c ią g u  r o k u  p a r o w o  
z y  p r z e w io z ły  w  o b ie  s t r o n y  to w a ­
r y  1 p ie n ią d z e  w a r to ś c i  7 m il io n ó w  
660 ty s ię c y  z ło ty c h .

G łó w n y m  to w a r e m  „ e k s p o r to ­
w y m ”  b y ły  p e r u k i ,  a le  o p ró c z  n ic h  
p rz e m y c a n o  r ó w n ie ż  je d w a b n e  
c h u s tk i ,  b lu z e c z k i 1 b ie l iz n ę  d a m ­
s k ą , s w e t r y ,  p a r a s o lk i,  k a p y ,  r y z y ­
k o w a n o  n a w e t  g r o s z o w y  z a ro b e k  
n a  p la s t ik o w y c h  to rb a c h .  N a  k a ż d y  
to w a r  b y ł  u s ta lo n y  c e n n ik ,  m ię d z y  
w s p ó ln ik a m i n ie  d o c h o d z i ło  w ię c

I n ic ja to r e m  b y ł  m a s z y n is ta  W ie ­
s ła w  G . W  c ią g u  r o k u  s w o je j  d z ia ­
ła ln o ś c i  k u p i ł  o n  p ię ć  i  p ó ł  ty s ią c a  
p e r u k  d a m s k ic h , z k tó r y c h  2122 
p r z e w ió z ł  p rz e z  g ra n ic ę , z a ra b ia ją c  
n a  k a ż d e j s z tu c e  35 r u b l i .  P o z o s ta ­
łe  s p rz e d a ł w  k r a ju .  Z a  r u b le  k u p o  
w a ł  w  G r o d n ie  b iż u te r ię ,  k t ó r ą  z 
z y s k ie m  s p rz e d a w a ł w  k r a ju .  M i l i ­
c ja  w  t r a k c ie  r e w iz j i  z n a la z ła  u  n ie  
g o  s ie d e m  k i lo g r a m ó w  z ło ta .

P o n ie w a ż  w  lo k o m o ty w o w n i t r u d  
n o  b y ło b y  u k r y ć  te n  p ro c e d e r ,  d o  
s p ó łk i  w e s z l i  d y s p o z y to rz y . C i. za 
k i lk u ty s ię c z n e  ła p ó w k i ,  p r z y d z ie ­

l a l i  m a s z y n is to m  z a g ra n ic z n e  t r a ­
sy , a  p r z y  o k a z j i  p rz e m y c a l i  r ó w ­
n ie ż  s w ó j w ła s n y  to w a r .  Z a  cen ę  
ła p ó w e k  p ła c o n y c h  d y s p o z y to ro m  
w e s z li d o  g a n g u  m a s z y n iś c i J e rz y  
S., M ir o s ła w  O ., A n d r z e j  Z .,  W a le ­
r ia n  M . S p rz ą ta c z k a  w  b ia ło s to ­
c k ie j  n o c le g o w n i A n n a  K .  n a jp ie r w  
k u p o w a ła  to w a r  i  p o w ie rz a ła  go 
m a s z y n is to m , p o te m  s a m a  je ź d z i­
ła  d o  G ro d n a  i  W iln a ,  d o r a b ia ją c  
s ię  w  te n  sp o s ó b  s p o re g o  k a p i ta łu ,  
z k tó re g o  u d z ie la ła  p o ż y c z e k  i n ­
n y m .

W  c ią g u  z a le d w ie  r o k u  p r z e m y t ­
n ic y  s ta l i  s ię  lu d ź m i m a ję tn y m i.  
K u p o w a l i  m ie s z k a n ia , m e b le , sa m o ­
c h o d y , k o le k c jo n o w a l i  b iż u te r ię .  
S p o tk a l i  s ię  n a  ła w ie  o s k a rż o n y c h  
w  S ą d z ie  R e jo n o w y m  w  B ia ły m ­
s to k u . N ie d a w n o  z a k o ń c z y ł s ię  ic h  
p ro c e s . C h o ć  p r a w ie  w s z y s c y  p o  
ro z p ra w ie  w y s z l i  n a  w o ln o ś ć  ( p o  
z a l ic z e n iu  im  a re s z tu  ty m c z a s o w e ­
g o ), t o  je d n a k  d łu g o  jeszcze  b ę d ą  
s p ła c a ć  w y s o k ie  g r z y w n y ,  ja k im i  
o b c ią ż y ł i c h  są d  (n a  łą c z n ą  su m ę  
s ie d m iu  m i l io n ó w  z ło ty c h )  o ra z  
k o s z t y  p o s tę p o w a n ia  id ą c e  w  s e t k i  
t y s ię c y  z ło ty c h .  S ą d  o r z e k ł r ó w ­
n ie ż  p rz e p a d e k  n a  r z e c z  S k a rb u  
P a ń s tw a  w s z y s tk ic h  o d n a le z io n y c h , 
a p o c h o d z ą c y c h  z p r z e m y tu  p rz e d ­
m io tó w .

N a  r o z p ra w ę  c z e k a  o b e c n ie  n a ­
s tę p n a . s ie d m io o s o b o w a  g ru p a  k o ­
le ja r z y  z  B ia łe g o s to k u  o ra z  z n a cz ­
n ie  w ię k s z a  l ic z b a  p a s e ró w , ś c iś le  
w s p ó łp r a c u ją c y c h  z p r z e m y tn ik a m i.

Powstał słownik 
gwar polskich

W  IN S T Y T U C IE  J ę z y k a  P o ls k ie g o  
P A N  w  K r a k o w ie  ( Z a k ła d  D ia le k -  
t y k i  P o ls k ie j )  o p ra c o w a n y  z o s ta ł 
„ S ło w n ik  g w a r  p o ls k ic h ”  ( z e s z y t 1 
i  2). J e s t t o  fu n d a m e n ta ln e ,  w ie lo ­
to m o w e  w y d a w n ic tw o  p o d a ją c e  a l­
fa b e ty c z n ie  u ło ż o n y  i  ź r ó d ło w o  u d o ­
k u m e n to w a n y  m a te r ia ł  d o  w y ra z ó w  
g w a ro w y c h  ze w s z y s tk ic h  g w a r  p o l­
s k ic h .  J e s t t o  b a rd z o  c e n n e  ź r ó d ło ,  
z k tó re g o  k o r z y s ta  s ię  p r z y  w s z e l­
k ic h  b a d a n ia c h  d o ty c z ą c y c h  ję z y k a  
i  k u l t u r y  p o ls k ie j .

S ło w n ik  p o d a je  fo r m ę  1 zn a cze ­
n ie  W y ra z ó w  o ra z  z w ią z k i  f r a z e o lo ­
g ic z n e . w  k tó r y c h  te  w y ra z y  w y ­
s tę p u ją  o ra z  za s ię g  g e o g r a f ic z n y  w y ­
s tę p o w a n ia  w y ra z ó w ,  ic h  f o r m  , i  
z n a cze ń .

O b e c n y  S ło w n ik  ( d r u g i  te g o  ty p u ,  
p ie rw s z y m  b y ł  „ S ło w n ik  g w a r  p o l­
s k ic h ”  J . K a r ło w ic z a  w y d a n y  w  la ­
ta c h  1900—1911) je s t  je d n y m  z p o d ­
s ta w o w y c h  z b io ró w  s ło w n ic tw a  p o l­
s k ie g o , n ie o d z o w n y m  ź ró d łe m  p r z y  
w s z e lk ie g o  t y p u  b a d a n ia c h  h is to ­
r y c z n y c h  i  o p is o w y c h  n a d  k u l t u r ą  
p o ls k ą . D z ie ło  t o  o p ró c z  w a r to ś c i  
d y d a k t y c z n y c h ,  s łu ż y ć  m o że  p ra ­
c o w n ik o m  in fo r m a c j i  m a s o w e j,  w y ­
d a w c o m . a ta k ż e  je s t  w a ż n y m  ź r ó d ­
łe m  p r z y  tw o r z e n iu  t e r m in o lo g i i  za­
w o d o w e j,  w  ty m  te ż  te c h n ic z n e j.
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Spotkanie
Leonida Breżniewa 

z Janosem Radarem
MOSKW A PAP. Wczoraj na 

Krymie odbyło się spotkanie 
sekretarza generalnego KC  
KPZR, przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
Leonida Breżniewa, z I  sekre­
tarzem KC WSPR Janosem Ka- 
darem, który przybył do Związ­
ku Radzieckiego. W  toku spot­
kania dokonano wymiany in­
formacji na temat głównych 
kierunków działalności obu par 
tii.

„The Sun”
bez dziennikarzy
L O N D Y N  P A P . D y r e k c ja  lo n d y ń ­

s k ie g o  d z ie n n ik a  „ T h e  S u n ” , w y ­
d a w a n e g o  p rz e z  k o n c e r n  z n a jd u ją ­
c y  s ię  p o d  k o n t r o lą  a u s t r a l i js k ie g o  
m a g n a ta  p ra s o w e g o  —  R u p e r ita  
M  u rd o c t ia ,  w y s to s o w a ła  p is m a  za ­
w ie r a ją c e  w y m ó w ie n ie  p r a c y  200 
d z ie n n ik a r z o m . W y m ó w ie n ia  są 
k u lm in a c y jn y m  p u n k te m  r o z g r y ­
w a ją c e g o  s ię  o d  p e w n e g o  cza su  
k o n f l i k t u  m ię d z y  z a rz ą d e m  k o n ­
c e r n u  R u ip e r ta  M u r d o c h a  a zesp o ­
łe m  r e d a k c y jn y m  „ T h e  S u n ” . W  
w y n ik u  k o n f l i k t u  w  b ie ż ą c y m  t y ­
g o d n iu  n ie  u k a z a ł s ię  a n i  je d e n  
n u m e r  d z ie n n ik a .

Z a rz ą d  k o n c e r n u  p ra s o w e g o  w y ­
d a ją c e g o  „ T h e  S u n ”  o s t rz e g ł,  że 
w k r ó tc e  w y m ó w ie n ia  m o g ą  o t r z y ­
m a ć  ta k ż e  d r u k a r z e  z a t r u d n ie n i  w  
r e d a k c j i  d z ie n n ik a .

NA ZDJĘCIU: pokazy gimnastyczne podczas uroczystości otwarcia Światowego Festiwalu 
Młodzieży w Hawanie. Fot. CAF  — Prensa Latina

Kolejna misja Athertona na Bliskim Wschodzie

Ratowanie dialogu
egipsko-izraolskiogo

Tajemniczy pożar
R Z Y M  P A P . P o n a d  2 ty s .  t r u ­

m ie n  g o to w y c h  d o  w y s y łk i  s p ło n ę ło  
w  w y n ik u  g w a łto w n e g o  p o ż a ru  je d ­
n e g o  z m a g a z y n ó w  w  M e d io la n ie .

' S t r a t y  o c e n ia  s ię  n a  500 m in  l i r ó w  
(550 ty s . d o i.) .  Z d a n ie m  p o l i c j i  p o ­
ż a r  b y ł  d z ie łe m  ja k ie jś  s z a jk i ,  k tó r a  
w  te n  sp o só b  c h c ia ła  w y m u s ić  od 
p r o d u c e n tó w  t r u m ie n  o k u p  n a  z a ­
sa d z ie  „ p ła t n e j  o c h r o n y ” , p o d o b n ie  
j a k  to  p r a k t y k u ją  g a n g i a m e ry k a ń ­
s k ie .

K A IR  PAP. Zastępca amerykańskiego sekretarza stanu 
Alfred Atherton przybył do Kairu po rozmowach przeprowa­
dzonych w Jordanii i Izraelu. M isja ta sprowadza się w prak­
tyce nie do przedstawienia jakiegokolwiek planu pokoju ale 
do ratowania dalszego ciągu dwustronnych rozmów egipsko- 
izraelskich, które znalazły się ponownie w punkcie krytycz­
nym.
DOTYCHCZASOWE rezulta- w konkretnych faktach. Jed- 

ty podróży Athertona przynio- nym z celów polityki amerykan 
. sły kolejne fiasko pośrednictwa skiej w  tym rejonie było wcią- 
amerykańskiego. Wyraża się to gnięcie Królestwa Jordanii do 

rokowań egipsko-izraelskich.

SYTUACJA w Partii Demokratycznej przed wyborami prezy­
denckimi 1980 okiem karykaturzysty.

Geneza tego starania wynika 
tzw. egipskiego planu fokoju, 
który zakładał między innymi 
przejęcie po upływie pięciu lat 
okupowanych terenów Zachod­
niego Brzegu Jordanu przez 
Królestwo Jordańskie, a obsza­
ru Gazy przez Egipt.

Zderzają się tu dwie kwestie: 
po pierwsze król Husajn odmó­
wił jakiegokolwiek przyłączenia 
się do rokowań na osi Kair— 
Tel-Aw iw , co spowodowało, że 
plan egipski stał się bezprzed­
miotowy, tracąc szansę na rea­
lizację zamierzeń prezydenta 
Sadata. Po drugie Izrael stanów 
czo odmawia zwrotu wszystkich 
terenów okupowanych i uwzglę 
dnienia kwestii palestyńskiej 
nawet w  tak ogólnych i nieja­
snych zarysach jak to przedsta­
w ił Kair.

W  tej sytuacji polityce ame­
rykańskiej nie pozostaje nic in ­

nego jak  utrzymanie resztek 
szans na wznowienie rokowań 
egipsko-izraelskich mimo braku 
merytorycznego postępu. Jed­
nym z ostatnich pociągnięć spro 
wadzających te rokowania do 
rzędu mitów stało się odesłanie 
przez Egipt wojskowej ekipy 
izraelskiej, która oczekiwała na 
osiągnięcie jakiegokolwiek po­
stępu. Bodajże nigdy jeszcze 
kruchość jednostronnych roz­
wiązań nie rysowała się z taką 
wyrazistością.

Wynika to między innymi z 
odizolowania tych poczynań od 
reszty świata arabskiego oraz 
praktycznej niemożności prze­
zwyciężenia punktów krytycz­
nych w takich kwestiach jak su 
werenność Egiptu nad całym 
Półwyspem Synajskim i cho­
ciażby niepełne rozwiązanie pro 
blemów palestyńskich.

KIEROW NICTW O  Izraela ob­
staje przy starych warunkach 
tj. przy utrzymaniu punktów 
oparcia strategicznego na Syna­
ju oraz pełnej aneksji Zachod­
niego Brzegu Jordanu jako częś 
ci wielkiego Izraela. Zdaniem 
Egiptu Izrael nie uwzględnia 
nawet tego faktu, iż Kair go­
tów jest pójść na wszystkie 
ustępstwa dla zapewnienia bez­
pieczeństwa granic izraelskich.

Za dwa lata — wybory w USA

Rywale Cartera do prezydentury

I
 T Y G O D N IK  „ U .S .  N e w  a n d  

W o r ld  R e p o r t ”  z a m ie ś c i ł  a r t y ­
k u ł  a n a l iz u ją c y  s y tu a c ję  w  
P a r t i i  D e m o k r a ty c z n e j U S A  
o ra z  p e r s p e k ty w y  p o te n c ja l ­
n y c h  k o n k u r e n tó w  J im m y  C a r­
te ra  d o  n o m in a c j i  p r e z y d e n ­
c k ie j  z r a m ie n ia  t e j  p a r t i i .  W  
a r t y k u le  ty m  c z y ta m y  m . in . :

NA dwa lata zanim demokra­
ci wybiorą swego kandydata do 
prezydentury w 1980 r., słyszy 
się zaskakująco poważne pyta­
nie: Czy Jimmy Carter będzie 
w stanic znów sobie poradzić? 
Gdy tylko zbiorą się działacze 
partyjni, dyskusja prędzej czy 
później przechodzi do tematu 
niskich wskaźników prezydenta 
w badaniach opinii publicznej, 
jego problemów w  łonie Partii 
Demokratycznej oraz prawdopo 
dobieństwa, że spotka się on z 
opozycją w  staraniach o pono­
wną nominację. Istnieją nawet

lekkie wątpliwości, czy Carter 
będzie ponownie ubiegał się o 
nominację, jeśli nie uda mu się 
odwrócić spadku popularności 
utrzymującego się od kilku mie 
sięcy.

JEŚLI więc nie Carter, to 
kto? Na czele listy nie zadekla­
rowanych, lecz potencjalnych 
demokratycznych kandydatów 
do prezydentury znajdują się: 
senator Edward Kennedy, wice­
prezydent Walter Mondale i gu 
bernator Kalifornii Jerry 
Brown.

Do rozpoczęcia procesu wybo­
ru delegatów na krajową kon­
wencję demokratów pozostało 
jeszcze przeszło 18 miesięcy. 
Ponadto prezydent dokonuje po 
sunięć" zmierzających do popra­
wienia swej pozycji wśród dzia­

łaczy partyjnych i pozostaje 
wciąż czas na gwałtowny zwrot 
w wyrażanej przez wyborców 
ocenie działalności Cartera. Ża­
den z tych względów nie pow­
strzymuje jednak wśród demo­
kratów narastających spekula­
cji o możliwości wyzwań rzu­
conych prezydentowi w łonie 
jego własnej partii.

Przewodniczący Partii Demo­
kratycznej w  Ohio, Paul Tipps, 
daje publicznie wyraz temu. co 
wielu mówi prywatnie: „Praw­
dopodobieństwo pojawienia się 
rywala Jimmy Cartera jest bar­
dzo duże”. Tipps utrzymuje, że 
pogląd jakoby urzędujący pre­
zydent m iał zagwarantowaną 
ponowną nominację, został oba­
lony w  ciągu ostatniego 10-le- 
cia.

Jego argumentacja: Lyndon 
Johnson wycofał się z kampa­

nii w  1968 r., po dobrym wyni­
ku osiągniętym w  wyborach 
wstępnych w  New Hampshire 
przez antywojennego kandyda­
ta Eugene McCarthy’ego i póź­
niejszym włączeniu się do kam­
panii senatora Roberta Kenne­
dyego. W  1976 r. prezydent 
Ford niemal utracił nominację 
republikańską na rzecz Ronal­
da Reagana.

Jeden z czołowych demokra­
tycznych przywódców W Kon­
gresie zauważa jednak, iż „re­
wolta wymaga kandydata”. 
Choć w chwili obecnej nikt nie 
wystąpiłby naprzód, aby rzu­
cić wyzwanie Carterowi, dys­
kusje w  kołach partyjnych kon 
centrują się wokół Kennedye­
go, Mondale’a i Browna, mimo 
poważnych przeszkód stojących 
przed wszystkimi trzema.

Z perspektywy 
tygodnia

KILKA ZDAŃ 
KOMENTARZA

W PORTUGALII trwa kryzys rzą­
dowy. Premier Soares podał się 
do dymisji, tym samym upadł rząd 
koalicyjny. Powstała skomplikowa­
na i niebezpieczna sytuacja, która 
może pociągnąć za sobą trudne 
do przewidzenia konsekwencje. 
Zdaniem obserwatorów najbar­
dziej w tym wszystkim niepokoją 
poważne rozbieżności między kie­
rownictwem Partii Socjalistycznej a 
prezydentem Ramalho Eanesem.

„OŚ NUKLEARNA"
NA PÓŁKACH 

KSIĘGARSKICH

NA PÓŁKACH księgarskich w 
Londynie pojawiła się książka 
Zdenka Cervenki i Barbary Rogers, 
zatytułowana „The Nuclear Axis" 
(Oś nuklearna). Autorzy twierdzą, 
że Republika Federalna Niemiec 
pomagała Republice Południowej 
Afryki w rozbudowie potencjału 
nuklearnego. Broń produkowana w 
RPA mogłaby prawdopodobnie być 
dostępna dla Bundeswehry.

NIEPODLEGŁOŚĆ 
DLA NAMIBU

TA piękność z Namibii myśli jak 
wszyscy jej rodacy o przyszłości 
swego kraju. Rezolucja Rady Bez­
pieczeństwa przewiduje proklamo­
wanie jeszcze w tym roku niepo­
dległości Namibii. RPA nie chce 
się jednak zgodzić z treścią tego 
dokumentu. Pretekstem jest spór 
o miasto Walvis Bay.

UCZNIOW IE W RFN 
SĄ INW IGILOW ANI

CZYNNIKI oficjalne w RFN nie 
przeczą, że także uczniowie szkół 
średnich, głównie w Bawarii, są in 
wigilowani. Policja polityczna zwer 
bowała też wielu licealistów, po­
wierzając im zadanie szpiegowa­
nia kolegów zaliczanych do tzw. 
elementów radykalnych.

SPECJALNA MISJA 
MATKI PREZYDENTA USA

MATKA prezydenta Stanów Zjed 
noczonych, Lillian Carter, udała 
się do Gambii, by zbadać szkody 
wyrządzone w tym kraju przez su­
szę. Ma ona również zbadać — 
na zlecenie syna — problem praw 
kobiet w rejonie Sahelu. (jas)
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Z ie m ię  S z c z e c iń s k ą  m n ie j  osó b  n iż  
p o p rz e d n io .

—  A  to  d la c z e g o ?

— P r z y g o to w a n ia  d o  te g o ro c z n e g o  
se zo n u  o d b ie g a ły  o d  u ta r te g o  s c h e ­
m a tu .  W  la ta c h  p o p rz e d n ic h  b a z o ­
w a l iś m y  g łó w n ie  n a  g ru p a c h  z o rg a ­
n iz o w a n y c h .  W  ty m  r o k u  z w ię k s z y ­
l iś m y  d o  30 t y s ię c y  lic z b ę  s k ie r o w a ń  
w  w o ln e j  s p rz e d a ż y , d la  w c z a s o w i­
c z ó w  in d y w id u a ln y c h .  P ró c z  te g o  
w  p rz y p a d k u  w c z a s ó w  r o d z in n y c h  
o b n iż y l iś m y  g ra n ic ę  w ie k u  d z ie c i — 
p o n iż e j c z te re c h  la t .  S p rz e d a ż  ro z ­
p o czę ła  s ię  je d n a k  z b y t  p ó źn o . D o ­
p ie ro  w  k w ie tn iu  o t r z y m a l iś m y  n ie ­
z b ę d n y  z b ió r  p rz e p is ó w .

— A  o d  czeg o  je s t  in fo r m a c ja  I 
re k la m a ?

— W ła ś n ie . W  ta k ie j  s y tu a c j i  u ja ­
w n i ła  s ię  s ła b o ść  r e k la m y  tu r y s t y ­
c z n e j w  c a ły m  k r a ju .  W  e fe k c ie  w  
c z e rw c u  w ie le  m ie js c  b y ło  n ie  w y ­
k o r z y s ta n y c h .  A  i  te ra z  w  o ś ro d ­
k a c h  ś ró d la d z ia  n ie  m a  t ło k u .

— N ie d o s ta te k  m ie js c  n o c le g o ­
w y c h  n ie  b y l  z a te m  z b y t  w id o c z n y ?

— Z  ty m  je s t  c o ra z  le p ie j.  W  ty m  
r o k u  p r z y b y ło  p o n a d  200 m ie js c . 
P o w s ta ł d o m  n o c le g o w y  w  M ię d z y ­
z d r o ja c h  p o w ię k s z y ły  s ię  c a m p in g i

W „Kurierowej” kawiarence

Nic nie zastqpi 
słońca?

W IE LK IE  porządki w tury­
styce krajowej zaczęto przed 
łaty od tworzenia wojewódzkich 
przedsiębiorstw turystycznych. 
Stały się one głównymi gospo­
darzami regionalnej bazy m. in. 
noclegowej, koordynatorami 
działalności wczasowej, wresz­
cie organizatorami wypoczynku 
sobotnio-niedzielnego. Wów­
czas to powstała szczecińska 
„Pomerania” której dyrektor — 
Dionizy Staśkiewuz — gości 
dziś w  naszej kawiarence.

—  P IĄ T Y  sezon „ P o m e ra n ii” . J a k  
p an  g o  ocenia?

—  T o  d o p ie ro  p ó łm e te k  1 t r u d n o  
w  te j  c h w i l i  m ó w ić  o  g e n e ra ln e j 
o ce n ie .

—  C zy  to  u n ik . p an ie  d y re k to rz e ?
— A le ż  n ie !  T a k  n a  d o b r ą  s p ra ­

w ę  o c e n a  p o w in n a  n a le ż e ć  d o  t u ­
r y s tó w  i  w c z a s o w ic z ó w . Ic h  p o w in ­
n o  s ię  p y ta ć , c z y  są  z a d o w o le n i z 
u r lo p u  w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie .  
M y  zaś —• n o  c ó ż  —  m o ż e m y  p o d ­
s u m o w a ć  l ic z b y ,  w y c ią g n ą ć  w n io s k i  
s łu ż ą c e  e l im in a c j i  n e g a ty w n y c h  
z ja w is k .  —

—  Są tak ie?

—  N ie s te ty ,  p o tk n ię c ia  są. N a  p e w  
n o  m n ie j  n iż  w  la ta c h  p o p rz e d n ic h  
a le  są.

—  I  to  r y s u ją c e  s ię  c h y b a  b a rd z o  
o s t ro ,  b o  p rz e c ie ż  n ie  m a  p o g o d y ?

— J a k  d o  t e j  p o r y .  a u ra  z a w io d ła  
w s z y s tk ic h .

w  S w ię to u ś c iu ,  R e w a lu . M rz e ż y n ie , 
W ę g o rz y n ie . P ra c e  m o d e rn iz a c y jn e  
z a c z y n a ją  p ro c e n to w a ć .

—  C zy  c o ś - p rz y b ę d z ie  w  p rz y s z ­
ły m  r o k u ?

— N o w y  c a m p in g  w  L u b ie w ie  k o ­
ło  M ię d z y z d r o jó w .  R o z p o c z n ie  s ię  
te ż  b u d o w a  ła d n e g o , m o im  z d a n ie m  
i  b a rd z o  p o trz e b n e g o  o ś ro d k a  t u ­
r y s t y k i  w o d n e j  w  m ie js c o w o ś c i S o - 
ło m in o ,  m ie d z y  W o lin e m  a D a rg o -  
b ą d z ic m . P o w s ta n ie  ta m  k a rc z m a , 
c a m p in g  1 p rz y s ta ń .

—  K ie d y  „ P o m e ra n ia ”  b ę d z ie  « * ia  
la  n o w y  h o te l w  S z c ze c in ie ?  J a k  do  
t e j  p o r y  p o w s ta ją  o b ie k t y  „ O r b i -  
• u ” .

— H o te le  są p o trz e b n e  n ie  t y lk o  
w  S z c z e c in ie , a le  i  n a  W y b rz e ż u . 
T o  J e d n a k  t y l k o  nasze  p o b o ż n e  ż y ­
cz e n ie . N a  r a z ie  ż a d e n  t a k i  o b ie k t  
n ie  m® szan s  n a  re a liz a c ję .  M o że  po  
r o k u  1980...

•— w s p o m n ia ł  p a n  o  t u r y s t y c e  w o ­
d n e j .  l ) o  t e j  p o r y  „ P o m e ra n ia ”  t r a k  
to w a ła  ją  po  m a co sze m u .

—  O b e c n ie  n ie  m o ż n a  ta k  p o w ie ­
d z ie ć , T a k i  o ś ro d e k  je s t  m . In .  w  
N o w y m  W a r p n ie ,  d y s p o n u je  ło d z ia ­
m i ż a g lo w y m i.  Z a ś  w  b a s e n ie  p rz y  
h o te lu  „ J a c h to w y m ”  c u m u ją  lo d z ie  
m o to ro w e , k tó r e  m o ż n a  w y n a ją ć .

—  W y p ły ń m y  n a  sze rsze  w o d y . 
K ie d y  w c z a s y  n a  m o rz u ?

— N a w ią z a l iś m y  p ie rw s z e  k o n ta k  
t y  z P o ls k ą  Ż e g lu g ą  B a ł ty c k ą .  D o ­
ty c z y  to  o b e c n ie  g łó w n ie  t u r y s t y k i  
z a g ra n ic z n e j.  S ą d zę  je d n a k ,  że z 
czase m  z a p ro s im y  s z c z e c in ia n  na  
p o ls k ie  p r o m y .  W cza sy  n a  m o rz u  
m a ją  p rz e d  sob ą  p rz y s z ło ś ć . ( ja s )

Opowieści szczecińskich ulic

Aleja mistrza lana

DZIŚ ulica na wsikroś ma­
larska {wprost o pędzel 
wola) pod wezwaniem 

M atejki, chociaż jednak nie 
jest „tematem” w stylu mistrza 
Jana. Tu trzeba by kogoś z 
lżejszą ręką, cieńszym szty­
chem... Wszyscy jednak sto­
sowniejsi do tego krajobrazu 
malarze mają już swoje „przy­
działy” ulic i placów. Najle­
piej trafiło się Wyspiańskiemu, 
najpodlej Kossakowi...

A może jednak słusznie tę 
ulicę nazwano imieniem Matej 
ki. Ma ona w  sobie coś posą­
gowego, pomnikowego. Wynio­
sły rząd platanów, napuszona 
ozdobami architektura fin  de 
S'ieole’u, betonowa ściana wie­
żowców wyzywająco patrząca 
w park. Na jednej ulicy dwie 
epoki architektury, dwa style 
których lubić równocześnie nie 
można. Choćby dlatego, że wy­
rosły z różnych filozofii, za­
sadniczo przeciwstawnych. Mo­
tywem pierwszej z nich była 
doskonałość, wygoda, obfitość i 
różnorodność, drugiej nato­
miast przyświecały cele takie 
jak: oszczędność, umiar, pro­
stota.

Tą pierwszą z manier była 
oczywiście secesja, lubująca się 
w zdobniczych fanaberiach, sza 
fująca hojnie przestrzenią. Pre­
kursorzy secesji (rzucający ha­
sło zerwania z tradycyjną 
wcześniejszą architekturą) u- 
ważali że właśnie dom secesyj 
ny stwarza lokatorom najlep­

sze warunki zamieszkania, da­
je ludziom najwięcej szans ro­
zwoju osobowości, słowem —  
pełny komfort. Architektura, 
wraz z całym specyficznym 
zdobnictwem, nosiła na przeło­
mie wieków miano nowoczes­
nej! Tymczasem dziś wielu lu­
dzi w ogóle nie odróżnia se­
cesji (w swoim czasie radykal­
nie mu przeciwstawnego) —  
stylu historycznego. Po stu la­
tach przestaje to być ważne 
dla szarego człowieka.

A jednak przyjemnie popa­
trzyć na przestronne, bogato 
ornamentowane balkony, które 
swą wartość historyczną mają 
choćby dlatego, że dziś już tak 
budować nie ma czasu. Pysz­
nie prezentuje się samotny 
dom na rogu al. Buczka. Nie­
mniej okazale wyglądają kamie 
nice sąsiadujące z Domem Ma 
rynarza.

Do lat siedemdziesiątych u- 
bieglego stulecia ulica Matej­
ki była ruchliwym traktem do 
Grabowa wiodącym od Bramy 
Królewskiej (inaczej: Natkiel- 
skiej). Jadąc tędy mijało się z 
prawej strony stary cmentarz, 
dzisiejszy Park Żeromskiego. 
Do dziś zachowała się w jego 
środku grupa sędziwych dę­
bów. Wspaniale rozrosły się po 
sadzone w X IX  wieku liczne, 
rzadkie pod tą szerokością ge­
ograficzną drzewa i krzewy. 
Wystarczy wspomnieć choćby o 
miłorzębach chińskich, topolach 
o wielkich i sztywnych niczym 
z blachy liściach, starych skrzy

dłorzechach kaukaskich, orze­
chach tzw. czarnych, strzępo- 
listnych grabach i brzozach, 
kasztanach jadalnych itd. Przy 
samej ul. Matejki warto zwró­
cić uwagę na korkowy dąb, 
wiąz polny o obwodzie ponad 4 
metrów oraz miłorząb. Tak bo 
gatej gamy odmian flory nie 
uświadczysz na krakowskich 
Plantach...

Ulica ta była od dawna waż 
ną arterią miasta. Stała się 
jeszcze ruchliwsza w tym roku 
po zakończeniu przebudowy al. 
Mariana Buczka, a ściślej —  
po przebiciu nowego jej odcin­
ka łączącego plac Rodła z par 
kiem. Szeroka, przestronna ar­
teria mierzy bowiem prosto w 
gąszcz drzew. Jeszcze jeden 
rzadko spotykany, zaskakują­
cy tubylców i nietutejszych wę 
zeł komunikacyjny Szczecina.

W niedalekiej przyszłości 
ezęść ul. Matejki łącząca się z 
ul. Gontyny znajdzie się na tra 
sie nowoczesnego szlaku komu­
nikacyjnego biegnącego z cen­
trum miasta (ul. Wielkopolska) 
ku stoczni i dalej łączącego się 
z Trasą Nadodrzańską zmierza­
jącą ku Policom. Oba przelo­
towe trakty szybkiego ruchu są 
jednak na razie w sferze pro­
jektów. Życie codzienne stwa­
rza jednak coraz silniejsze na­
ciski na urzeczywistnienie tych 
planów.

( ła w )

Fot. Z. Jodkowski

W świetle badań— W cza s o w ic z e  z a p e w n e  n u d z ą  s ię 
p o tę ż n ie ?

—  N ic  n ie  z a s tą p i s ło ń c a .. .

—  O c z y w iś c ie ,  s ło ń c e , z w ła szcza  
n a d  m o rz e m , je s t  b e z k o n k u r e n c y j­
n e . A le  g d y  go  b r a k u je ,  u r lo p  m o ­
że u p ły n ą ć  ró w n ie ż  p r z y je m n ie  na  
w y c ie c z k a c h , r o z m a ity c h  im p re z a c h  
tu ry s t y c z n y c h .  W s z y s tk o  z a le ż y  od  
o rg a n iz a to ra .

—  N ie  p o z o s ta w il iś m y ' w c z a s o w i­
c z ó w  s a m y m  s o b ie . S ta r a m y  s ię  w y  
p e łn ić  n a d m ia r  w o ln e g o  cza su . M o ­
g ą  o n i k o r z y s ta ć  z n a s z y c h  im p re z . 
D o  Ic h  d y s p o z y c j i  są te ż  d w a  s ta t ­
k i  „ b ia łe j  f l o t y ”  k tó r e  m a m y  w  
c h a r te rz e , a ta k ż e  a u to k a r y  z n a jd u  
ją e e  s ie  s ta le  n a  W y b rz e ż u .

—  i l e  je s t  ty c h  a u to k a ró w ?
—  D w a n a ś c ie .
— w  ta k im  ra z ie  i le  l i c z y  c a ły  ta ­

b o r  „ P o m e r a n i i ” ?

— M a m y  d w a d z ie ś c ia  s ie d e m  a u to  
k a r ó w  ró ż n e g o  ty p u .

— B y łe m  p r z y  n a r o d z in a c h  „ P o ­
m e r a n i i ” . N ie g d y s ie js z e  m a łe  p rz e d  
s ię b io rs tw o  s ta ło  s ię  p o tę g ą  n a  t u ­
ry s ty c z n y m  r y n k u ,

— J e s t c z y m  g o s p o d a rz y ć . D w a ­
d z ie ś c ia  h o te li ,  o s ie m n a ś c ie  c a m p in ­
g ó w  s ie d e m  o ś ro d k ó w  p r z y w o d -  
n y c h  c z te rn a ś c ie  b iu r  z a k w a te r o ­
w a li .  d w a d z ie ś c ia  t r z y  lo k a le  i  p u n k  
t y  g a s tro n o m ic z n e , b iu r a  p o d ró ż y , 
z a k ła d y  p r o d u k c j i  m e b li  h o te lo ­
w y c h  P r o w a d z im y  w  s u m ie  sze­
s n a śc ie  r o d z a jó w  d z ia ła ln o ś c i.  N a ­
sze o b r o t y  w z ro s ły  d o  700 m il io n ó w  
z ło ty c h  w  t y m  r o k u .  D y n a m ik a  je s t  
b a rd z o  d u ża .

— N ic  d z iw n e g o , lu d z ie  c h c ą  p o ­
d ró ż o w a ć . z w ie d z a ć , w y p o c z y w a ć .. .

—  A le  w  t y m  r o k u  za  p o ś re d n ic ­
tw e m  „ P o m e r a n i i ”  p r z y je c h a ło  n a

JEDNI bagatelizują pijańswo 
w pracy, inni ciskają gromy i 
prawią morały, czemu trudno 
s.ię dziwić, zważywszy szkody, 
jakie przynosi alkoholowy oby­
czaj, nie mówiąc jiuż o cho­
robie alkoholowej. Jednym z 
najistotniejszych powodów _ do 
społecznego niepokoju jest 
fakt, że nadużywanie alkoholu 
zadomowiło się w tej sferze 
życia, która tradycyjnie pozo­
stawała poza jego zasięgiem —  
w  środowisku pracy.

W  P o ls c e  s z a c u n k i s t r a t  e k o n o ­
m ic z n y c h  z te g o  t y t u ł u  s ię g a ją  o l­
b r z y m ic h  k w o t :  32—36 m il ia r d ó w  
z ło ty c h  ro c z n ie . W  ty m  s z a c u n k u  
u w z g lę d n io n o  ta k ie  w y m ie r n e  c z y n  
n i k i  j a k :  a b s e n c ję , s p a d e k  w y d a j ­
n o ś c i, w z ro s t  w y p a d k ó w  p r z y  p r a ­
c y , n ie  l ic z ą c  s t r a t  s p o łe c z n y c h  1 
m o r a ln y c h ,  k tó r y c h  n ie  m o ż n a  u ją ć  
w e  w s k a ź n ik a c h . T a k  w ię c  a b s e n ­
c ja  u  osó b  n a d m ie r n ie  p i ją c y c h  
je s t  ś r e d n io  o 20—60 d n i  w  r o k u  
w y ż s z a , n iż  u  p o z o s ta ły c h  p r a c o w  
n ik ó w .  N a d u ż y w a n ie  a lk o h o lu  je s t  
ta k ż e  p rz y c z y n ą  n r  1 a b s e n c j i  n ie  
u s p r a w ie d liw io n e j .

J e ś l i  c h o d z i o w y d a jn o ś ć  p ra c y ,  
nasze  f r a g m e n ta r y c z n e  b a d a n ia  
w s k a z u ją , że  p r a c o w n ic y  n a d u ż y ­
w a ją c y  s ta le  a lk o h o lu  m a ją  m n ie j  
szą o 30—70 p r o c e n t  w y d a jn o ś ć . 
O d n o ś n ie  w y p a d k o w o ś c i,  b a d a n ia  
C e n tra ln e g o  I n s t y tu tu  O c h ro n y  
P ra c y  z 1970 r .  m ó w ią ,  że 8—15 
p ro c . w y p a d k ó w  d o ty c z y ło  osób 
n ie t r z e ź w y c h ,  c h o ć  n ie  z n a la z ło  to  
o d z w ie r c ie d le n ia  w  o f ic ja ln y c h  w y  
ka z a c h .

P O W O D Y  d o  a la rm u  is tn ie ją  
w ię c , a le  z n a w c y  p r z e d m io tu  n ie  
ra d z ą  g o  w s z c z y n a ć . D r  J a c e k  M o  
r a w s k i ,  k ie r o w n ik  ze s p o łu  b a d a w ­
c ze g o  Z a k ła d u  A lk o h o lo g i i  p r z y  I n  
s ty tu c ie  P s y e h o n e u ro lo g ic z n y m
z w ra c a  u w a g ę , że te m a t :  p i ja ń s tw o  
i  a lk o h o liz m  o b ró s ł w  ta k  w ie le  
s te re o ty p o w y c h  są d ó w  i  n ie p o ro ­
z u m ie ń , że sz c z e g ó ln ie  w a ż n a  je s t

t u  s p o k o jn a  i  rz e c z o w a  a rg u m e n ­
ta c ja ,  p o p a r ta  b a d a n ia m i e m p ir y c z  
n y m i.

C o  m ó w ią  w ię c  o p i ja ń s tw ie  w  
p r a c y  na sze  n a jn o w s z e  b a d a n ia ?  
P o  ra z  p ie rw s z y  ic h  p rz e d m io te m  
b y ły  n ie  t y l k o  s k u t k i  p i ja ń s tw a ,  
a le  ta k ż e  je g o  p r z y c z y n y  o ra z  o p i­
n ie  n a  te n  te m a t.  P rz e p ro w a d z o n o  
b a d a n ie  w  d u ż y m  z a k ła d z ie  p rz e ­
m y s ło w y m , z a t ru d n ia ją c y m  k i l k u ­
ty s ię c z n ą  z a ło g ę . Z a k ła d  te n  c ie szy  
s ię  d o b rą  re n o m ą , je s t  je d n y m  z 
p r z o d u ją c y c h  w  k r a ju ,  a w ię c  w y ­
n i k i  b a d a ń  p o z b a w io n e  są ty m  sa ­
m y m  s k r a jn y c h  o b s e rw a c j i ,  p r a w i  
d ło w o  i lu s t r u ją  p r z e c ię tn y  s ta r t rz e  
c zy .

S tw ie rd z o n o  z a te m , że m im o  s tra  
ż y  p r z e m y s ło w e j,  p rz e p u s te k  i  i n ­
n y c h  r e s t r y k c j i  w o b e c  p r z y p a d k ó w  
w n o s z e n ia  w ó d k i,  p o n a d  1/4 p ra ­

c o w n ik ó w  w n o s i ła  ją  n a  te re n  za ­
k ła d u ,  c z ę s to  po  k i lk a  l i t r ó w  na 
ra z . N a  p y ta n ie :  c z y  w n o s z e n ie  a l­
k o h o lu  s p r a w ia  ja k ie k o lw ie k  t r u d ­
n o ś c i, 52 p ro c . a n k ie to w a n y c h  o d ­
p o w ie d z ia ło  p rze czą co . W ó d k ę  p i ja  
s ię  z a z w y c z a j z b io ro w o , na  p r z y ­
k ła d  c a ły m i b ry g a d a m i lu b  — b y ­
w a  —  n a w e t p o  k i lk a  b ry g a d . P o - 
h a d  1/4 u c z e s tn ik ó w  ty c h  l i b a c j i  
u p i ja  s ię- J a k ie  o k a z je  s łu ż ą  te ­
m u ?  J e s t Ic h  w ie le ,  a le  n a jc z ę ś c ie j 
są t o  im ie n in y  i  in n e  o s o b is te  j u ­
b ile u s z e . „ P o p i ja w y ”  o d b y w a ją  s ię  
ró w n ie ż  p r z y  o k a z j i  u ro c z y s to ś c i

o f ic ja ln y c h ,  r ó ż n y c h  ś w ią t  z a k ła d o  
w y c h . P e w n e  w y n ik i  b a d a ń  ś w ia d  
czą  o  ty m ,  że p o d c z a s  c e r e m o n ii  
z a k ła d o w y c h  na  to ,  a b y  b y ł  a lk o -  
J io l g o d z i s ię  d y r e k c ja .

J A K  z a p a t ru je  s ię  n a p ic ie  a lk o ­
h o lu  w  p r a c y  d o z ó r ,  k ie r o w n ic y ,  
d y r e k c ja ?  B e z p o ś re d n i z w ie r z c h n i­
c y  b io rą  n ie ra z  u d z ia ł  w  t y c h  to ­
w a r z y s k ic h  b ie s ia d a c h , n a to m ia s t 
d y r e k c ja  a lb o  b a g a te liz u je  z ja w i­
s ko , a lb o  ś w ia d o m ie  t r a k t u je  z 
p rz y m ru ż e n ie m  o k a . W y m o w n e  
je s t k że ja k k o lw ie k  p r a w ie  w szy s c y  
p rz e d s ta w ic ie le  d y r e k c j i  n ie  n e g u ­
ją  f a k t u  p ic ia  w  p ra c y , z a p y ty w a  
n i  o je g o  zas ię g  i  r o z m ia r y  z a z w y  
c z a j k i l k a k r o t n ie  je  p o m n ie js z a ją . 
W y n ik a  to  z k o n f r o n ta c j i  ic h  o p i­
n i i  z w y ła n ia ją c y m  s ię  n a  p o d s ta ­
w ie  o m a w ia n y c h  b a d a ń  — s ta n e m  
fa k ty c z n y m .

O g ó ln ie  b io rą c , a lk o h o l  — w

m n ie js z y m  lu b  w ię k s z y m  s to p n iu  
— z a k łó c a  p ra c ę  40 p ro c . r o b o tn i ­
k ó w  w y d z ia łó w  p r o d u k c y jn y c h  ba 
d a n e g o  p rz e d s ię b io rs tw a . J a k  w ię c  
p rz e c iw d z ia ła ć  s z k o d liw e m u  w p ły ­
w o w i a lk o h o lu  n a  p ra cę ?  J a k  zm ie  
n ia ć  n ie o d o s o b n io n e  a lk o h o lo w e  
o b y c z a je ?  O b s e rw u je  s ię  je  p rz y  
ty m  n ie  t y l k o  w  p r o d u k c j i ,  ic h  po  
w s z e c h n y  c h a r a k te r  s ta n o w i je d e n  
z is to t n y c h  c z y n n ik ó w  s p r z y ja ją ­
c y c h  r o z w o jo w i c h o ro b y  a lk o h o lo ­
w e j  ja k o  s p o łe c z n e g o  z ja w is k a , p r o  
w a d z ą c  n ie rz a d k o  d o  d e g r a d a c ji  
w ie lu  lu d z i ,  d o  t r a g e d i i  r o d z in ­
n y c h ,  z e jś c ia  n a  m a rg in e s  ż y c ia .

NA PYTANIE: jak przeciw­
działać —  eksperci, naukowcy, 
znawcy przedmiotu dają nastę­
pującą odpowiedź: doprowadzić 
do tego, aby ta większość pra­
cowników, która nie uczestni­
czy w piciu w miejscu pracy, 
nie akceptuje go, a często wręcz 
potępia —  na przykład grupa 
starych robotników —  przesta­
ła się biernie przyglądać „po­
pijawom”. Dobrze byłoby, aby 
kierownicy i  dyrekcje powszech 
nie potrafiły się zdobyć na 
większą dalekowzroczność i 
konsekwencję w samej ocenie 
zjawiska pijaństwa w miejscu 
pracy i w zwalczaniu go. Wte­
dy zniknie zbyt duża rozbież­
ność między naszą rygorystycz 
ną normą prawną, dotyczącą 
picia w miejscu pracy (określa 
to Kodeks Pracy) a normami 
obyczajowymi, często nie przy­
stającymi do niej.

Bożena PAPIER NIK

Kto nie gardzi
kieliszkiem przy pracy?
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Samorządy robotnicze — współgospodarzami zakładów

W
go obrady Konferencji Samorządu torami i koleją — mówi przewód'
Robotniczego minęły już półmetek, nicząca ZO ZSMP przy Biurze 
Załogi żyją tym ważnym próbie- Głównym w Zespole Portowym 
mem. Podejmowane są ważkie Szczecin—Świnoujście Mario Siem 
decyzje, które zaważą na końco- daj.

m y  ją  n ie  t y lk o  s ta ra n n ie  w  szcze­
g ó ła c h . a le  te ż  z a g w a ra n to w a liś m y  
to .  że n a  s e s ji K S R  d y s k u s ja  d o ty ­
c z y ła  rz e c z y  n a p ra w d ę  w a ż n y c h .
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ojewódzłwa szczecińskie- t r ą h e n ta m i —-spedytorami, arma- s z y c h  m a g a z y n a c h  z n a c z n ie  s ię  p o - botmczych. Wszak przodujący go r o k u  s ta ra m y  s ię  r y tm ic z n ie  l
p ro s tu  m o ż n a  b ę d z ie  pracownicy we wszystkich Więk- p la n o w o  r e a liz o w a ć  z a d a n ia  i m o ż e -p r a w i.  _ ___  ___  ___ # ___________

ś le d z ić  n a  b ie żą co  s ta n  m a te r ia łó w .  ć z v - u  j  m n ie is z v c h  o r z e d s ie b io r -  m Y p o c h w a lić  s ie  n ie z ły m i w y n ik a -  
le p ie j  o c e n la c  p o tr z e b y  1 p rz e c iw -  * f y c  . 1 ^  m i ;  n ie m a l w e w s z y s tk ic h  w s k a ź -

wych wynikach produkcyjnych ca­
łego 1978 roku. Załogi zdają so­
bie sprawę z napiętych zadań. 
Proponują własne rozwiązania, 
podpowiadają w jaki sposób na­
tęży działać, jak lepiej pracować,

i dyscyplinę.

n a d m ie r n y m  zap aso m . Stwach s ą  ważnym ogniwem W a ik a c h  w y k o n a l iś m y  p la n  
o c z y w iś c ie ,  w  dyskusji w ie le  miej- produkcji, ale także wiedzą do-
sca  p o ś w ię c o n o  ta k ż e  s p r a w ie  p o -  r  z łv c h  i  d o b r y c h  s t r o n a c h  ° °  k o ń c a  r o k u  p o z o s ta ło  n a m  je d
p r a w y  e fe k ty w n o ś c i g o s p p d a ro w a -  ° na5t  w ie le  Jeszcze d o  z ro b ie n ia , z a -

p ó łro c z u  b r ,  n ia  f lo t ą .  N ie  m a m y  j e j  je szcze  h a  s w o im  s ta n o w is k u  p ra cy  I  W d a n ia  są n a p ię te . N p . w  I V  k w a r -
/  p e łn i  p la -  p o d  d o s ta tk ie m , s tą d  m u s im y  u c le -  c a ły m  zakładzie. ta le  m u s im y  w y p r o d u k o w a ć  o  9

to  w a r to -  k a ć  s ię  d o  w y n a jm o w a n ia  s ta tk ó w  p ro c . w ię c e j o d z ie ż y  n iż  w  ty m  sa -
.................  O tfa ż a m . t a  w  w ię k s z y m  s to p n iu  £ h

n u ia ó u  n ia  nn A n79q n b r f id  s to  w  u d a ? . Z a ło g a  n a  p e w n o  z ro b i
K S R  p o d n o s ić  s p ra w y  w ła s n e g o  z a - bX .  p ł?.n  w y k o n a ć . N a  se-

o d z la  u z d r o w ić  o r a a n tz a e ie  nrocu oraz Z d u n k ó w  t r a n z y to w y c h .  Z a  te g o  z a le c i l iś m y  s łu ż b o m " e k s p lo a ta -  ^ z a c l ł  -*>i5>dz S a d z a m u y p !J e s t * w 4 gle  m a m y  d o b r ą  a tm o s fe rę  w '’ p r ą c i;  że P J Ć organizację pracy t0  nasza zajo g a  p rz e ła d o w a ła  w ię -  c y jn y m .  b y  a k t y w n ie j  1, s k u te c z n ie j k tó re 1 ro d z ą  i e r a S y  z e s p o ły  d o ło ż ą  s ta ra ń , b y  r y tm ic z -
* -i--------- c e j n iż  z a k ła d a n o  zbo ża , d r e w n a  i  s z u k a ły  in n y c h  ła d u n k ó w ,  ta k ,  b y  k tó re  ̂ ro d z ą  s ie  m ię d z y  ^  re a llz o w a ć  zadan la>  A le  p o trz e b -

d r o b n lc y .  T a k  w ię c , a b y  w  p e łn i  s ta tk i  n a sze g o  p rz e d s ię b io rs tw a  b y -  s e s ja m i,  m e  m o ż n a  z n in u  ̂ czeisac. nn  n a m  łp c t 7Tn7łim loA ,ip 1 n n m nn

W  p ie rw s z y m
w y k o n a l iś m y
ilo ś c io w e g o , _________________  k a ć  s ię  d o  w y n a jm o w a n ia  s ta tk ó w

ś c lo w y  z n a c z n ie  p r z e k ro c z y l iś m y ,  o b c y c h . N ie m n ie j  J e d n a k  z d a rz a ją  
N ie s te ty ,  d o  p o r tu  n ie  n a d e sz ła  s ię , c h o ć  n ie z m ie rn ie  r z a d k o , w y -
o d p o w le d n ia  i lo ś ć  w ę g la  e k s p o r to -  p a d k l .  że je d n o s tk i  „T ra n s o c e a n u ”  K S R  “n o d n o s lć  "s n ra w V  w ła s n e g o  ■ 
w e g o  1 in n y c h  to w a r ó w  m a s o w y c h  n ie  m a ją  c h w i lo w o  z a ję c ia . D la -  p o d n o s ić  s p r a w y  w ła s n e g o  .

Do łwiadomoki wszystkich pra w y k o n a ć  ro c z n y  plan, trzeba  ̂bę- ł y  w  c ią g ły m  r u c h u .
'  “ k-------  --------  d z ie  w  I I  p ó łro c z u  p rz e ła d o w a ć  <

800 ty s . to n  ła d u n k ó w  w ię c e j  an i- 
' "  '  o k re s ie  197?

w s p o m n ia ła m , t y l k o  w ó w c z a s , g d y  
p o p r a w i s ię  w s p ó łd z ia ła n ie  z w ła s z -

n ie  p o d s ta w ia  
w a g o n ó w .

cowników dotarły słowa Edwarda 
Gierka wygłoszone podczas kra-
io w A i n n ra r in  n ld n w n  tr n n f t , 7 n r lć i* i  ż e h  w  a n a lo g ic z n y m  o k re s ie  1977 jowej naraay aktywu samorząaow rol.u J e s t t0  m o i i iw e , j a k  ju ż
robotniczych z największych za- • * . . . .  «-------- -  -
kładów kraju: „Zadbajcie o to, 
aby we wszystkich zakładach pra­
cy samorząd robotniczy inspirował 
i organizował społeczny ruch do­
brej robofy, socjalistyczne współ­
zawodnictwo pracy..."

Z kilku relacji i wypowiedzi na 
femał odbytych 1 przygotowywa­
nych posiedzeń KSR wynika jed­
noznacznie, że wszędzie panuje 
dobra atmosfera. Wszędzie dys­
kutuje się na lemat złych stron 
działania | jednocześnie nakreśla 
program uzdrowienia pracy. To 
twórcze zaangażowanie w myśle­
niu i działaniu jest gwarancją 
rzetelnej pracy we wszystkich za­
kładach pracy na Ziemi Szczeciń­
skiej.

DLA DOBRA ZAKŁADU

UROCZYSTA sesja KSR, która 
obradowała w Stoczni Szczeciń­
skiej 10 lipca, nie różniła się w 
swojej części merytorycznej od 
innych sesji. Wystąpienia dysku­
tantów wypływały z troski zało­
gi o wyniki produkcyjne stoczni, 
o zapewnienie właściwych warun­
ków pracy I warunków socjal­
nych. Dotyczyły zarówno bieżą­
cych problemów jak i spraw, któ­
re od dawna czekają na załatwie­
nie.

T a k a  je s t  o p in ia  je d n e g o  z d w ó c h  
p rz e w o d n ic z ą c y c h  s to c z n io w e j K o n ­
fe r e n c j i  S a m o rz ą d u  R o b o tn ic z e g o , 
z a ra ze m  p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y

DODATKOWE ZADANIA

K  !<W«. Budownictwa Ogólnego n,

Z a c h o d z i p o trz e b a  u s u w a n ia  z ła .  . J **>l  u™ 1®**®
c z y  w p ro w a d z a n ia  n o w o ś c i n a  b ie -  in n y c h  je d n o s te k , n p . n ie  roo żna  
żąco . D la te g o  u w a ż a m , że k ie r ó w -  p u ś c ić  d o  s p ię tr z a n ia  z a m ó w ie ń  o d  
n ic tw o  z a k ła d u  w in n o  w  ś c iś le js z y m  k l ie n tó w  z a g ra n ic z n y c h  k o n ie c z n e  
s to p n iu  d z ia ła ć  z  p rz e d s ta w ic ie la m i.  Jef l  le p s z e  z a o p a trz e n ie  w  częśc i za - 
K S R . S ą dzę , że p o tr z e b n a  je s t  ta k ż e  m ie n n ę  d o  m a s z y n , m u s i s ię  te ż  p o -

W SZCZECIŃSKIM Przedsiębior
s: ŁgófńŁ dofiuw? Łg £S

. .D a n a ”  c o ra z  b a r d z ie j r o z w i ja  e k s ­
p o r t  u b io r ó w  s z y ty c h  z  p o ls k ic h  m a  
te r ia łó w .  O d b io rc y  z a g ra n ic z n i b a r ­
d zo  r y g o ry s ty c z n ie  p o d c h o d z ą  do  
o d b io ru  ja k o ś c io w e g o  i  n ie k ie d y  z 
p o w o d u  w a d  t k a n in y  d u ż e  p a r t ie  
o d z ie ż y  tr z e b a  o d rz u c a ć . D o c h o d z i 
d o  te g o , że a b y  uszyć  n o .  5 ty s .  ża­
k ie tó w  a k s a m itn y c h  d o  U S A , tr z e b a  
a n g a ż o w a ć  p o te n c ja ł p r o d u k c y jn y  
n a  10 ty s . s z tu k .

3 wytwarza się elementy wielko- l iz a c ja  n a p o ty k a  na t r u d n o ś c i,  c zę -

G o s p o d a r s k ie
myślenie i działanie JAK OBIAD BEZ SOLI...

J u ż  w  ty m  r o k u  za ło g a  p o r tu  płytowe w e  w ła s n e j  fabryce eto- s to  *  w in y  d o s ta w , z łe g o  z a o p a trz ę -
z r o b iła  b a rd z o  w ie le ,  by u s p r a w -  " i  - ¡R d n o r2 e ś r { -e hrvoodv te- n ia  ł  n ie s u m ie n n e j w s p ó łp ra c y
n ić  p r z e ła d u n k i.  W s p o m n ę  c h o ć b y  m o w  * jeanoczesrwe orygoay te  k o o p e r a n tó w .  O ty c h  s p ra w a c h  na-
o w y k o r z y s ta n iu  l i n i i  c u m o w n ic z e j go przedsiębiorstwa montują je le ż y  m ó w ić  z p r z e d s ta w ic ie la m i z a -
N a b rz e ż a  C h e m ik ó w  w  ś w ln o u jś -  na w le tu  placach budów. Wiek- lo g i.  Z n a jo m o ś ć  p r o b le m ó w  p rz e d -  Samorządu Robotniczego, kfóra 
c iu .  o b ie k tu  b a lo w a n e )  o b e c n i .  s z o ś 4  pre)abrykc,16w dostarczana s‘f l % ' T awl e S  r K S & f c W » !  sig o d b y ć  nazojatrz. O tai

W PONIEDZIAŁEK, gdy odwie­
dziliśmy Zakłady Chemiczna 
„Szczecin", przygotowywano tu 
dopiero kolejną sesję Konferencji

B a z y  P rz e ła d u n k ó w  S u ro w c ó w  C he
m ic z n y c h . W  I  p ó łro c z u  b r .  p r z y  je s t  jednak do pozostałych szcze- szego ro z w ią z a n ia  ta k ic h  p ro b le -
n a b rz e ż u  ty m  o b s łu ż o n o  p o n a d  320 cińskich przedsiębiorstw wykonow m ó w .
ty s . to n  to w a ró w . W  m a ju  b r .  c z v c u
w łą c z o n o  d o  e k s p lo a ta c j i  k o le jn e  ' w  s w o im  z a k ła d z ie  w id z ę  p o tr z e -
n o w e  n a b rz e ż e  , .b w i- lV  , p r z y  K to  ic o n fe r e n c ja  S a m o rz ą d u  R o b o tn i-  bę  s ta łe g o  p o d n o s z e n ia  d y s c y p l in y
r y m  p rz e ła d o w a n o  w  r e la c j i  s ta te k  cze g o  w  t y m  p rz e d s ię b io rs tw ie  m a  p ra c y  p rz e z  w s z y s tk ic h . A k t y w  K S R
—b a r k a  100 ty s . to n  ła d u n k ó w  m a -  p o w o d y  d o  s a t y s fa k c j i .  M ó w i I  se- j  c a ła  za ło g a  m u s i s o b ie  zda ć  s p ra -
s ó w y c h . S k o ro  o n o w y c h  m w e s ty -  k r e ta rz  K Z  J a n  K r o p k o w s k i :  Wę z d ą ż e n ia  d o  e fe k ty w n ie js z e g o  tn ic z e g o  —  p o w ie d z ia ł n a sz  ro z m ó w
c ia c h  m o w a  w a r to  d o d a ć , że  n ie  d z ia ła n ia  n a  k a ż d y m  s ta n o w is k u  ca  — z a jm ie  s ię  z a ło ż e n ia m i p la n u
w s z y s tk ie  są p rz e k a z y w a n e  za ło d z e  P i e rw s z e  n ó tro c z ę  b r  je s t b a r -  p ra c y . N ie  m o ż n a  d o p ro w a d z a ć  d o  p r o d u k c y jn e g o  na  d r u g ie  p ó łro c z e ,
w  p rz e w id z ia n y m  te rm m ie .  D u ż y  n o m v ś ln e  d la  c a le i z a lo a  M a -  » ie  u z a s a d n io n y c h  p rz e rw , d o  z łe j W  p ie rw s z y m  p ó łro c z u  p la n  z o s ta ł
n a c is k  k ła d ą  w y k o n a w c y  na  r y t -  P o m y ś ln e  d ia  ^ ł e j  z a ło g i M a  bQ t D z iś  w y ra ż n le j  n i i  k iCd y ś  w y k o n a n y  w  97 p ro c e n ta c h . B y ł  to  
m ic z n e  o d d a w a n .e  o b ie k tó w  p r o -  W c T s z v s u Z c h  w s k a / n n ^  p r a c o w n ik ó w  z a k ła d u  o c e n ia  s ię  po  ju ż  p la n  . .s k o ry g o w a n y  w  d ó ł”  w
d u k c y in y c h ,  za to  b a rd z o  o p le sza - • z a a w a n s o w a n ie  w  s k a l i  c a -  t y m  co  z r o b i l i .  M u s im y  w ię c  d o lo -  s to s u n k u  d o  p ie rw o tn e g o  n a  s k u te k  
>e le g o  r o k u  w ^ 46 4 ^ ^ w e n ta c h  J e s t ż y ć  s ta ra ń ,  a b y  z n a s z e j f a b r y k i  b r a k u  ś r o d k ó w  na  im p o r t .  N ie  w y -
A  p rz e c ie ż  p o w in n y  on e  b y ć  p rz e -  d u ż o  a z a ra z e m  s ta n o w i d o b r v  d o m ó w  n ie  w y p u s z c z a ć  b ra k ó w ,  k o n a liś m y  go  z p o w o d u  n ie ry tm ic z -  
k a z y w a n e  r o ^ f f s n Le_ z e k s p lo a -  0 ^ rẑ f  do b lvy.  W s z y s tk ie  t e p r o b le m y  o  k tó r y c h  n o ś c l d o s ta w . T e ra z  n a  p r z y k ła d
ta c y jn y m i.  W ie le  k ry tY c z n y c  i  ( w s k a ź n ik i  n ie  o z n a c z a ła  m ó w ię  m u s z ą  b y ć  ro z w ią z y w a n e  z c z e k a m y  na m o n o s tra l — b r a k  te il-
u w a g  p a d ło  na  k o n fe r e n c j i  po d  a d -   ̂ w s K a z m K i n ,e o z n a c z a ją  ^  £  dz i^ ń  w  n v0 .  k m  to n  te g o  ś ro d k a  w s tr z y m u  je  p ro -
re se m  ńT™  ła tw e  N i l  m a co  u k r y w a ć  - 1  d u k c j i  l ic z y  s ię  n a  W agę z ło ta . T a -  d u k c ję  k i lk u s e t  to n  fa r b y .  P o d o b -

¡3
S o k o ło w s k ie g o .

zadaniach rozmawialiśmy z kie­
rownikiem Zakładu Produkcji 
Farb i Półproduktów Jerzym Po- 
łońskłm,

- K o n fe r e n c ja  S a m o rz ą d u  R o b o -

te n s y w n e g o ' u ż y tk o w a n ia ,  “ w re s z c ie  k o  na  o b r a d y  K S R . a le  ta k ż e  d o  d e g o  p ra c o w n ik a , 
w a ż k im  te m a te m  d y s k u s j i  b y ła  d z ia ła n ia  na k a ż d y m  p la c u  b u d o w y  

N ie m a l k a ż d y  z d y s k u ta n tó w  po d  sp ra w a - m ie s z k a ń  d la  z a ło g i.  J e s t i  p r z y  k a ż d y m  s ta n o w is k u . L ic z y -  
n o s i ł  k w e s t ię  z łe g o  z a o p a trz e n ia  i c h  n a d a l w c ią ż  za m a ło , w  ty m  m y . źe a k t y w  r o b o tn ic z y  w  w ię -  
m a te r ia ło w e g o  i  w y n ik a ją c e j  s tą d  r o k u  u z y s k a l iś m y  m n ie j  n iż  w  k s z y m  s to p n iu  w łą c z y  s ie  d o  w y -  
n ie ry tm ic z n o ś c i te m p a  p r o d u k c j i .  1977 r .  N a  k o n fe r e n c j i  p a d ła  w ię c  p ra c o w a n ia  lep szeg o  w  t y m  z a k re -  
O p ó ź n ie n ia  i  s t r a t y  ja k ie  p r z y  ty m  p r o p o z y c ja , b y  b u d o w la n i p rz e k a -  s ic  m o d e lu  w  k o n k r e tn y m  d z la ła -  

' p o w s ta ją .  n a d ra b ia  s ię  p ó ź n ie j z a l i  n a m  b u d y n k i  m ie s z k a ln e  w  n iu .  P rz e d s ię b io rs tw o  o b e c n ie  m a  
z w ię k s z o n ą  k o n c e n tr a c ją  p ra c  w y -  s ta n ie  s u r o w y m , a ic h  w y k o ń c z ę -  z a a w a n s o w a n ie  s ta n ó w  s u ro w y c h  w  
p o s a ż e n io w y c h  n a  b u d o w a n y m  s ta t n ie m  z a ję ły b y ' s ię  p o r to w e -  b r y g a -  b u d o w n ic tw ie  m ie s z k a n io w y m  w  
k u .  M e to d a  ta ,  ch o ć  w  o s ta te c z n o ś - d y  re m o n to w e . g ra n ic ś c h  96 p ro c . za d a ń  ro c z n y c h .

' s k u te c z n a , je s t  je d n a k  z w ie lu  T e ra z  p r z y jd z ie  k o le j  na  w y k a ń c z a -

W DOBREJ ATMOSFERZE -  
RYTMICZNIE I ELASTYCZNIE

C h o rz o w a , i  n ie k tó r y c h  ro z p u s z c z a l­
n ik ó w .  W  k a ż d y m  p r z y p a d k u  c h o ­
d z i o d ro b n e , le cz  n ie z b ę d n e  ilo ś c i.  
T a k  ja k  o b ia d  bez s o li n ie  s m a k u ­
je .  ta k  be z  n ie k tó r y c h  d o d a tk ó w  
n ie  m o żn a  z ro b ić  fa rb y .

W „TRANSOCEANIE” 
PO GOSPODARSKU

„TRANSOCEAN"

SPRAWY zaopatrzeniowe, o 
których mówił J. Połoński, nie są 

•  -  jedyną przeszkodą w utrzymaniu
WYKONAĆ w pełni plan pro- dobrej rytmiki produkcji. Roż­

n ie  ty c h  b u d y n k ó w , s zcze g ó ln ie  w dukcji na rynek wewnętrzny i ważenia wymaga problem niskie-
Simo"nlptatycii £  toragtai aksP°rt. dostosowując się przy g0 zatrudnienia, niewgstałczaja-
p ó łro c z u  d e c y z ją  k s r  p r z y jm ie m y  tym do zmieniających się jak w cego w stosunku do potrzeb za-
d o d a tk o w e  z le c e n ie . O b e jm ie  ono kalejdoskopie wymogów mody — kładu. Niedostateczna obsada

najmłodsze ntaJ3d"d'^'pSlioachTpÓwlerzihm f *  to !>!? i«> « * « ?  ta; stanowisk pracy byta już wielo-
ryb- P<>nad 9 tys. m kw. twą, a przecież załoga „Dany krotnie przyczyną zmniejszenia

w z g lę d ó w  n ie w ła ś c iw a . D ru g ą  w a ż n ą  
g r i ip ą  z a g a d n ie ń  b y ły  s p ra w y  s tw o ­
rz e n ia  w a r u n k ó w  r e a liz a c ji  p la n u  
d r u g ie g o  p ó łro c z a . P la n  je s t  n a p ię ­
ty .  a le  m oże  b y ć  w y k o n a n y  — s tw ie r  
d z a l i  d y s k u ta n c i  —  p o d  w a r u n k ie m  
u s p ra w n ie n ia  k o o p e r a c j i  w e w n ą tr z -
n e t  1 w s p ó łp r a c y  z in n y n d  z a k ła -  p r z e d s ię b io r s tw o  w  b r a n ż y  , , u -  --------------  k
d a rn i. p o d s ta w o w y m  ś ro d k ie m  ; .  o t e b o k le ó o  im- u  . ,  . -  z n a k o m ic ie  wywiązuje się ze s w o -  produkcji. Poprzedni KSR, cho-
g w a ra n tu ją c y m  o s ią g n ię c ie  te g o  ce  y 5: , 7  L y ’ ‘t Dy K17UO ,r n  N a  n a s z y c h  p o s ie d ze n ia ch  p o d k r e -  ¡r u 7 f lHa ń  c h o ć  w codzienne! re- r in ż  o d n ió s ł  s ie  krvtvcznie tak dolu Jest d o t r z y m a n ie  te rm in ó w  d o -  pasu. Pod k o n ie c  ubiegtego ro- ś la m y  ezęsto p o trz e b ę  a ę ie n ia  do te n  zaaan, c n p c  w codziennej re  ciaz oamosi srę  ̂K r y ty c z n ie  o t . aa
s ta w  m a te r ia łó w  i w y p o s a ż e n ia  ku zmieniło się tutaj kierownic- le p s z e j o r g a n iz a c j i  p ra c y . O b e c n ie  olizacji planu napotyka na wiele odgórnej decyzji likwidującej 15
o k rę to w e g o . ............................... twn. zmipnił tnkŻP snnsńh nrn. u w a ż a m y , że o d  d y s k u s j i  n a le ż y  trudności. etatów, jak i do planu produkcji,

który n ie  m‘ał zagwarantowane- 
- J a k  je  p o k o n a ć , c o  możemy r o -  g0 pełnego pokrycia w dosta-

s o w o -s a n a to ry jn e g o  w D z iw n ó w k u .  '¿ Z r in tk u * "  107« r^ m ii^ n rn p iiia  dy ," nTobuTzówać s ię  wzajemnie  ̂ Są- związać sami. a z .c z y m  trz e b a  s ię  Wach materiałowych, z a tw ie rd z i ł
p ro b le m  b u d o w y  h o te l i  r o b o tn i -  f*0 . 7  . .  '  , , . 11 Pr a c u *e  ńzę , że I I  p ó łro c z e  b r .  w t y m  za - z w ró c ić  d o  le d n o s tk i n a d rz ę d n e j 1 dvrektvwv
c z y c h  i  m ie s z k a ń  r o ta c y jn y c h  d la  le p ie j  m z  w latach ubiegłych, O k re s ie  w n a s z y m  p rz e d s ię b io rs tw ie  , „ n f r a l  h a n d lu  z a e ra n ic z n e g o ’  Y - y - 
z a ło g i,  s z a tn i d la  w y d z ia łó w  w y p o -  czym świadczą d o b r e  wyniki t b ę d z ie  te g o  d o b i tn y m  p rz y k ła d e m , 
s a ż e n io w y c h , s p ra w a  o g rz e w a n ia  *  • * ■ * ’ '
w ie lk ic h  h a l p r o d u k c y jn y c h  i t d .  T e  PPu o c z a -

o k rę to w e g o . . 7 m ie ir i: j u i , i 0 , n n c A h  n r n  u w a ż a m y , że o d  d y s k u s j i  n a le ż y
D u ż o  m ie js c a  w  o b ra d a c h  z a ję ły  *w o ' z m ie n i ł  Się ta k ż e  sposoo pra- p rz e c h o d z ić  d o  k o n k re tn e g o  d z ia la -

k w e s t ie  s o c ja ln e , m. in .  w lo k ą c a  cy z a ło g i.  Na wynikł tych zmian n ia . W sz y s c y  n a w z a je m  m u s im y  się
s ię  od  la t  b u d o w a  o ś ro d k a  w c z a -  n ie  t r z e b a  b y ło  długo czekać: od d o p in g o w a ć . D a w a ć  d o b re  p r z y k ła -

p r o b le m y  częs to  p o w ra c a ją  » «  „
o b r a d y  K S R . O d  r o k u  1971 z r o b i l i -  N a  o s ta tn ie j K o n fe r e n c j i  S a m o - 
ś m y  d u żo , a le  te ra z  trz e b a  z n ó w  r z ^ u  R o b o tn ic z e g o , k tó r e j  p rz e - 
ru s z y ć  n a p rz ó d  — t a k i  b y ł  sens w ° d m c z y ł j  s e k re ta rz  K Z  P Z P R  
t y c h  w y s tą p ie ń . S ta n is ła w  J a r m u ł .  d y s k u s ja  to c z y ła

ś w ia d k a m i t e j  o t w a r te j  d y s k u s j i  p rz e d e  w s z y s tk im  w o k ó ł  p ro -  
o n ie ła tw y c h  s p ra w a c h  w ie lk ie g o  b le .m u  d a ls z e j p o p r a w y  e fe k ty w -  
z a k ła d u  p ra c y  b y l i  E d w a rd  G ie re k  n o s c i g o s p o d a ro w a n ia .

'■ M'ucuje *_ TT - ai-— k- »«•«> »k,- — a- ia -j_ —""'i i je jjyfg^ywy. Tym więkśza jest
więc rola obecnej sesji. Plany

Ś w ia d c z ą  “ o  ty m  e fe k ty ,  k t ó r e ^ i i ż  O t y m  w ła ś n ie  m ó w i liś m y  n a  o s ta t -  n ; e oparte na realnych podsta- 
są w id o c z n e  ń a  w ie lu  p la c a c h  b u -  n ie j  w  z a k ła d z ie  s e s ji K o n fe r e n c j i  vvoch wyzwalają reakcję łańcucho
d o w y . P o tw ie rd z e n ie m  te g o  są bez c ^ o ^ d u  R o b o tn ic z e g o  
w ą tp ie n ia  d o b re  w y n ik i  6 m ie s ię c y  . . _
1978 ro k u .

i P io t r  J a ro s z e w ic z .

\ CHOĆ stoczniowa sesja KSR 
już dawno się zakończyła, jej re­
perkusje trwają wśród załogi do 
dziś. Codziennie do końca lip- 
ca odbywają się w stoczni zebra­
nia wydziałowe z udziałem zakła­
dowego aktywu społeczno-poli­
tycznego i dyrekcji. Dyskusja na 
tych zebraniach jest dalszym roz­
winięciem dyskusji, która rozpo­
częto się na sesji Konferencji 
Samorządu Robotniczego. Służy 
zarazem kontroli reaTzacji robot­
niczych postulatów oraz ukierun­
kowaniu dalszego działania dla 
dobra zakładu i jego załogi.

DZIAŁAĆ OPERATYWNIEJ
— DYSKUSJA na ostatniej 

Konferencji Samorządu Robotni­
czego w naszym przeds iębior-

—  W  t e j  d z ie d z in ie  m a m y  ju ż  
z n a czn e  o s ią g n ię c ia  —  m ó w ią  S ta ­
n is ła w  J a r m u ł  i  s e k re ta rz  K Z  P e ­
la g ia  M a te ń k o . — J e ś l i  w  la ta c h  
u b ie g ły c h  w y d a tk o w a l iś m y  b a rd z o  
w y s o k ie  k w o ty  n a  w y n a je m  o b ­
c y c h  s ta tk ó w  d o  t r a n s p o r tu  r y b  z 
ło w is k  d o  k r a ju ,  to  w  b r .  u d a ło  
n a m  s ię  z n a c z n ie  o g ra n ic z y ć  te  
w y d a tk i .  P o  p r o s tu  z re z y g n o w a ­
l iś m y  z u s łu g  n a s z y c h  t r a d y c y jn y c h  
k o n t r a h e n tó w  —  b a rd z o  d r o g ic h  
a r m a to r ó w  z a c h o d n ic h , za to  n a ­
w ią z a liś m y  śc iś le js z e  w s p ó łd z ia ła ­
n ie  z f i r m a m i  s o c ja l is ty c z n y m i — 
N R D -o w s k ą  i ra d z ie c k ą . J e ś l i  w ię c  
w  r o k u  u b ie g ły m  k o s z t t r a n s p o r tu  
1 t o n y  r y b  z ło w is k a  d o  k r a ju  w y ­
n o s i ł  b l is k o  72 d o la r y ,  to  w  r o k u  
b ie ż ą c y m  s p a d ł d o  33.

D y s k u s ja  n a  k o n fe r e n c j i  w y k a z a ­
ła ,  że w  n ie k tó r y c h  d z ie d z in a c h  
n a s z e j d z ia ła ln o ś c i je s t  je szcze  w ie ­
le  d o  z ro b ie n ia . N a  p r z y k ła d  t r z e ­
b a  j a k  n a j r y c h le j  z b a d a ć  s y tu a c ję  
w  s z c z e c iń s k m i Z a k ła d z ie  T ra n s ­
p o r tu  S a m o c h o d o w e g o , g d z ie  o s ta ­
t n io  w y d a tn ie  p o g o rs z y ły  s ię  w y ­
n ik i  e k o n o m ic z n e  i  te c h n ic z n e , c z y  
te ż  u p o rz ą d k o w a ć  g o s p o d a rk ę  m a ­
te r ia ło w ą  p rz e d s ię b io rs tw a , a p o -  _

WAŻNY KAŻDY GŁOS

MÓWI Zenon Witos — majst- 
z fabryki domów:

— Ogromnie cenię sobie,

i n f o r -  Wq  różnego rodzaju kłopotów, 
m u je  na s  m g r  ¡ n i .  Z o f ia  B o n e e k a , Trudno mieć satysfakcję Z ta- 
k ie r o w n ic z k a  D z ia łu  P rz y g o to w a n ia  kjej pracy. Na robotniczym fo- 
P r o d u k c j i  w  Z P O  „ D a n a ” , u c z e s tn i-  spoczywa zatem — jak W
c z k a  n ie d a w n e j k r a jo w e j  n a r a d y  każdym innym zakładzie — ad-
a k t y w u  K S R .

tet
K o n fe r e n c ję  naszą  p o p rz e d z i l iś m y  

. .  n a ra d a m i r o b o c z y m i w e  w s z y s tk ic h  
ze z e s p o ła c h , t a k  w ię c  p r z y g o to w a łiś -

powiedzialność nie tylko za wy­
nik ' produkcyjne, ołe i za atmo­
sferę, jaką stworzą decyzje 
KSR.
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LATO W OBIEKTYW IE  
NASZEGO FOTOREPORTERA

Foto. Z. Jodkowski

Prawnuczek asfaltu
P IE R W S Z E  a s fa lto w e  u l ic e  p o ja ­

w i ły  s ię  w  R osj« ju ż  s to  la t  te m u . 
N ie s te ty  . .p ra d z ia d e k ”  w s p ó łc z e s n e ­
go  a s fa ltu  n ie  z d a w a ł e g z a m in u . 
O b e c n ie  s to s u je  s ię  w  M o s k w ie  5 
S n o ych  d u ż y c h  m ia s ta c h  tz w .  d o r -  
s i l-s i l i fe a t d r o g o w y .  P ie rw s z e  d o rs i-  
Łow ę u l ic e  w  M o s k w ie  m a ją  ju ż  
M e ść  la t  1 d o  t e j  p o r y  z n a k o m ic ie  
„ t r z y m a ją  fo r m ę ” .

Brydż za kocykiem
J AK to nigdy nie wiado­

mo * której strony przyj­
dzie nagle wiadomość bu­

dząca w nas grozę a. później 
tak zwany śmiech pusty.

Przeróżne absurdy zaskakują 
od czasu do czasu człowieka 
poczciwego — ostatnio np. na­
sza redakacja toczy beznadziej­
ną wprost walkę o sensowne 
oznakowanie szczecińskich ulic 
— ale trzeba było aż wyprawy 
polskich brydżystów do Nowe-

Interlichter 
na Dunaju

CZTERY państwa socjalis­
tyczne — Bułgaria, Czechosło­
wacja, Węgry i Związek Ra­
dziecki — powołały wspólne 
przedsiębiorstwo na Dunaju — 
Interlichter z siedzibą w Bu­
dapeszcie. Będzie się ono zaj­
mować przewozami zboża po 
Dunaju; oczekuje się, że po ro­
ku 1980 przewozy te wyniosą 
1,5 min ton zboża rocznie. Or­
ganizacja ma charakter otwar­
ty, mogą do niej przystąpić 
inne zainteresowane kraje. W 
przyszłości może przyczynić się 
do rozwoju naddunajskiej 
współpracy między Wschodem 
i Zachodem.

♦  Pionierom -  oby wspomnieli ♦  Młodym -  aby wiedzieli ♦

♦  S R E B R N E  ju b ile u s z e  25- 
-d e tn ie j p r a c y  na  m o rz u  ł  d la  
m o rz a  o b c h o d z i l i  k a p ita n o w ie  
ż e g lu g i w ie l k ie j  M ik o ła j  D o ­
m a ra d z k i,  k t ó r y  je s t d z is ia j 
sze fe m  K a p ita n a tu  P o r tu  w  
S z c z e c in ie  i  T a d e u s z  W y s o c k i, 
o b e c n ie  w ic e d y r e k to r  S zcze c in  
s k ie g o  U rz ę d u  M o rs k ie g o . S e r 
d e c z n e  ż y c z e n ia  z a s łu ż o n y m  
d la  p o r to w e g o  S zcze c in a  J u ­
b i la to m !

♦  A N G IE L S K I  h o lo w n ik  
„ E m p ir e  A id ”  p r z y h o lo w a ł ze 
S w a nse a  d o  S zcze c in a  p ły w a  
ją c y  d ź w ig  o  n o śn o śc i 60 to n . 
W  S z w e c ji  m a  b y ć  z a k u p io n y  
h o lo w n d k - lo d o ła m a c z  o  m o c y  
2 200 K M  d la  p o r tu  szcz e c iń ­
sk ie g o

♦  W  D Y S K U S J I n a  p le n u m  
w o je w ó d z k ie g o  a k t y w u  O K Z Z  
p o ru s z o n o  s p ra w ę  u c h y la n ia  
s ię  z n a c z n e j c zęśc i le k a rz y  od  
p ra c y  w  U b e z p ie c z a ln i S p o ­
łe c z n e j, w s k u te k  czego n a  je d  
n o g o  le k a rz a  U S  p rz y p a d a  1.5 
ty s .  u b e z p ie c z o n y c h  z w ią z k ó w  
c ó w ; w s k a z a n o  te ż , że  w  w ie ­
lu  z a k ła d a c h  p ra c y  k ie r o w n ic  
tw a  k a p tu ją  so b ie  c z ło n k ó w  
ra d  z a k ła d o w y c h  le p s z y m i, 
n ie ra z  k ie r o w n ic z y m i s ta n o ­
w is k a m i;  p o s tu lo w a n o  lepszą 
o rg a n iz a c ję  w cza só w  i  w  o g ó  
le  u r lo p ó w , z w ła szcza  w  o d ­
n ie s ie n iu  d o  p r a c o w n ik ó w  f i  
z y c z n y c h , p e łn ie js z ą  d b a ło ść  
o  s p r a w y  p r a c u ją c y c h  k o b ie t  
ł  m ło d z ie ż y , p o p ie ra n ie  s p o r ­
t u ;  z w ró c o n o  u w a g ę  n a  z b iu ­
r o k r a ty z o w a n ie  s ię  n ie k tó ­
r y c h  p r a c o w n ik ó w  ś w ie t l ic o ­
w y c h  i  b ib l io te k a r z y  -  1 na  
to ,  że n a  p le n u m  n ic  z ja w i l i  
s ię  d y r e k to r z y  i  k ie r o w n ic y  
z a k ła d ó w , c h o c ia ż  m o g lib y  Się 
z p rz e b ie g u  o b ra d  w ie le  d o ­
w ie d z ie ć  i  n a u c z y ć .

♦  W IC E K O N S U L A T  szw ed z  
k i  w  S z c z e c in ie  ro z p o c z ą ł d z ia  
ła  ln o ś ć . W ic e k o n s u ! ' p . A  m e  
L e l i lk i  z ło ż y ł w iz y tę  n a c z e ln e  
m u  d y r e k to r o w i  S zcz e c iń s k ie  
go  U rz ę d u  M o rs k ie g o  p . B o - 
n a rs k ie m u

♦  R O Z P A T R Z O N O  ju ż  w odo 
s k i  25 p ie rw s z y c h  r e f le k ta n -  
tó w  n a  d o m k i je d n o ro d z in n e , 
a k t y  k u p n a -s p rz e d a ż y  m a ją  
b y ć  w y d a n e  w  p ie rw s z y c h  
d n ia c h  s ie rp n ia . Są to  d o m k i 
p r z y  u l ic a c h :  T r a u g u t ta ,  G rz e  
g o rz a  z S a n o k a , C z e rw o n e g o  
K rz y ż a  t  P rz y b y s z e w s k ie g o . 
D o ty c h c z a s  z ło ż o n o  276 w n io -  
s k Aw  na  d o m k i  zg ło szo n e  do

s p rz e d a ż y  w  c z e rw c u ;  o b e c ­
n ie  ta  l is ta  p o w ię k s z a  s ię  o 
•106 n a s tę p n y c h  o b ie k tó w .

♦  P O  o k re s ie  d e szczów  
z n ó w  n a s tą p i ły  u p a ły  — do  
:t0 s to p n i w  c ie n iu .  L o d z ia rz e  
r o b ią  z n a k o m ite  in te r e s y ,  a 
k t o  t y lk o  m oże , u c ie k a  nad 
G łę b o k ie  lu b  d o  L a s k u  A r k o ń  
sk ie g o , g d z ie  d la  o d m ia n y  
g ra s u ją  c a łe  o b ło k i  k o m a ró w  
k tó r e  te ż  ta m  s ię  c h r o n ią  
p rz e d  u p a łe m . C ieszą  s ię  n a ­
to m ia s t le tn ic y ,  k tó r y c h  n p  
w  M ię d z y z d ro ja c h  je s t  aż. 13 
ty s ię c y , p rz e w a ż n ie  p łc i  p ię k  
n c j.

♦  „ B E N IO W S K I”  — p ię k n y  
s ta te k  p a s a ż e rs k i w y re m o n to  
w a n y  w  G d y n i,  k t ó r y  m ia ł 
p r z y b y ć  24 b m . d o  S zcze c ina  
i  z a in a u g u ro w a ć  a t ra k c y jn e  
r e js y  d o  Ś w in o u jś c ia  i  M ię ­
d z y z d r o jó w ,  s p ó ź n ił  s ię  n a  n a ­
b rze że  po d  W a ła m i C h ro b re g o  
o  10 g o d z in . A  c h c ia ło  w  p o ­
w i ta n iu  u c z e s tn ic z y ć  k i lk u s e t  
s z e z e c in ia k ó w , n ie  l ic z ą c  o f i ­
c je l i .

♦  M A M Y  t r z y  o d d z ia ły  S t ra  
ż y  P o ż a rn e j;  n a  u l .  F i r l i k a ,  
w  p o rc ie  (w s p ó ln ie  ze S tra ż ą  
P o r to w ą )  i  n a  M o s ię ż n e j. W  
m ie ś c ie  są  52 a u to m a ty  a la r ­
m o w e , a te le fo n  S t ra ż y  m a  
n r  2555. S ą p e w n e  b r a k i  w  
z m o to ry z o w a n y m  w y p o s a ż e ­
n iu ,  b r a k  te ż  2 5 -m e tro w e j d r a  . 
b in y  i  b re z e n to w e g o  rę k a w a  
d o  r a to w a n ia  lu d z i  z a g ro ż o ­
n y c h  o g n ie m  n a  w y ż s z y c h  
p ię t r a c h .  W  p ie rw s z y m  p ó łro  
c z u  b r .  u g a szo n o  90 p o ż a ró w , 
z k tó r y c h  40 p o w s ta ło  w s k u ­
te k  n ie o s tro ż n o ś c i lo k a to r ó w ,  
a 15 w s k u te k  p o d p a le ń . N a j ­
w ię k s z y m  u t ra p ie n ie m  są fa ł 
s z y w e  a la r m y ,  n a d a w a n e  z 
a u to m a tó w  u l ic z n y c h .

+  W  P IĘ K N Y M  w ie c z o rz e  
b a le tu  w  s a l i  T e a tr u  P o ls k ie  
go  w y s tą p i l i  Z lz i  H a la m a . H o  
le n d e r  J o  B a re n d s , M a ja  L o  
re n ę , a k o n fe ra n s je re m  b y ł  
z n a n y  s p ik e r  r a d io w y  T a ­
d e u sz  B o c h e ń s k i. R ó w n ie ż  w  
T e a trz e  P o ls k im  o d b y ł s ię  
w ie c z ó r  p io s e n k i i  s a t y ry  w  
w y k o n a n iu  M ie c z y s ła w a  F o g ­
g a  i  W ie c h a  — S te fa n a  W ie ­
c h  e c k ie g o .

♦  Z  O G Ł O S Z E Ń :

A m e r y k a ń s k ie  p ió ra  k u lk o ­
w e  n a p e łn ia m  s p e c ja ln y m  t u ­
szem . W a rs z ta t n a p ra w  w ie c z  
n y c h  p ió r ,  W o js k a  P o ls k ie g o  
34.

P o s ia d a m  s k le p  s p o ż y w c z o - 
- k o lo n ia ln y .  Z a p o z n a m  s ta r ­
szego p a n a  lu b  w d o w c a , w y ­
łą c z n ie  k u p c a .  O fe r ty  K u ­
r ie r  ” , n r  4178.

W y b r a ł B . R.

go Orleanu i zdobycia przez 
nich mistrzostwa świata, abym 
dowiedział się czegoś całkiem 
zaskującego i, w pewnym sen­
sie, oryginalnego nad podziw. 
Oto jak wygląda dziś partia 
brydża sportowego w mi­
strzowskim wydaniu (relacja za 
„Sztandarem Młodych”):

„Mistrzostwa rozgrywane by­
ły bez używania głosu podczas 
licytacji. Każdy zawodnik miał 
pudełko z określeniami po­
szczególnych odzywek i wykła­
dał te kartki na stół. W- czasie 
licytacji stół po przekątnej 
dzieliła kurtyna — widziało się 
tylko swojego przeciwnika z 
lewej.

Licytowały najpierw d w ie ' 
osoby w sposób podany powy■ 
żej. Później sędzia ogłaszał 'tę 
odzywkę dwóm pozostałym 
wodnikom i przekazywał ją do 
brydżoramy. Następnie w ten 
sposób licytowali następni.

Wyeliminowane zostały więc 
licytacje przy pomocy „ciała”, 
zawieszenie głosu, wahanie się. 
głośne lub słabsze kontry. Je­
żeli nawet jeden z graczy za­
stanawiał się przez długi czas 
to  i tak jego partner nie wie­
dział kto nim był.

Po zakończeniu licytacji kur­
tyna podnosiła się do wysokości 
szyi. Widać było jedynie stolik 
i ręce partnera wykładające 
karty.”

OTO dotarliśmy do krainy 
absurdu. Gdybym byl brydży­
stą sportowym powiedziałbym
—  „ p a s ! ”

Sytuacja, w której wszyscy 
wszystkim patrzą na ręce jest 
dla normalnego*“ człowieka na 
diuższą metę nie do zniesienia.
Z tego też względu nikt na 
przykład nie będzie żądał Od 
takiej np. PKP, aby wraz z 
biletem wręczała nam jedno­

cześnie „list gwarancyjny” do­
tyczący stanu torów po jakich 
pojedziemy. Po prostu wsiada­
jąc do wagonu mamy zaufanie 
do służb technicznych kolei. 
Wynika to przecież nie tylko 
z. faktu, że sami nie jesteśmy 
w stanie sprawdzić czy wszyst­
kie odcinki szyn na trasie (po­
wiedzmy) Szczecin—Warszawa 
są w porządku — działa tu 
właśnie zasada powszechnego 
zaufania.

Nigdzie byśmy nie zajechali, 
i to nie tylko koleją, gdybyś, 
my owej zasady nie stosowali 
w społecznej praktyce.

P. O. MORSKI

Przesadna troska
Z A N IM  u d a w a ją c y  s ię  d o  N o w e ­

g o  J o r k u  h o le n d e rs k i s ta te k  pasa­
ż e rs k i „ W i lh e lm in a ”  o p u ś c ił p o r t ,  
w  k a b in ie  p a n i K e i th ,  b o g a te j 
A m e r y k a n k i ;  p o ja w i ł  s ię  „ s z e f  s te ­
w a r d ó w " ,  e le g a n c k o  w y g lą d a ją c y  
m ę żczyzn a , k tó r y  d o r a d z ił  j e j ,  by  
—  ze w z g lę d ó w  b e z p ie c z e ń s tw a  — 
z d e p o n o w a ła  s w ą  b iż u te r ię  w  s e j­
f ie .  P a n i K e i th  „ z d a ła ”  k le jn o ty ,  
p o b ie ra ją c  za n ie  u rz ę d o w e  p o k w i­
to w a n ie . T o  w s z y s tk o , c o  je j  p o ­
w s ta ło . A lb o w ie m , p o  b iż u te r i i  i  

,>o „ s z e f ie  s te w a rd ó w ”  w s z e lk i 
ś la d  z a g in ą ł-

Stare jak  świa t
LETNIEM U sezonowi tury­

stycznemu w Alpach towarzy­
szy wielka reklama okularów 
słonecznych. W Wiedniu- wyda­
no nawet specjalną gazetę „Ku­
rier okularów”, przeznaczoną 
dla ludzi korzystających z tego 
przyrządu, który — jak się o- 
kazuje — służy człowiekowi już 
całe wieki.

Historia okularów — jak i 
inne, wywodzi się już od staro­
żytnych Rzymian... Faktem jest 
np. że cesarz rzymski Nero-n o- 
glądał walki gladiatorów w Cir 
cus Maximus przez specjalny 
szmaragd. W X I I I  wieku mnich 
-franciszkanin wynalazł „ka­
mienie do czytania”, które wy­
konywał z kryształu górskiego.

W X IV  wieku we włoskiej 
miejscowości Murano kolo We­
necji produkowano już szlifowa 
ne s z k li do okularów, które 
jeszcze dziś turyści mogą oglą­
dać w tamtejszym muzeum wy­
robów ze szklą.

Nasze sylwetki

6 0  L A T

Sempolińskim
„Tyle gracji
Melonik ten, laseczka la,
Bez niepotrzebnej prezentacji, 
Wiadomo zaraz — tak to ja...”

czyli znakomity, od lat sześć­
dziesięciu witany burzami o- 
klasków Ludwik Sempoliński, 
aktor imponujący wigorem i 
estradową wirtuozerią, nieoce­
niony w komediowych dialogach. 
Jego sceniczna działalność to 
historia warszawskiej lekkiej 
muzy - i operetki, „Morskiego 
Oka”, „Cyrulika Warszawskie­
go” i wielu innych scen.

Ludwik Sempoliński debiuto­
wał w warszawskim „Sfinksie”. 
Był wówczas świeżo upieczo­
nym maturzystą i zgodnie z ży­
czeniem ojca miał rozpocząć 
studia w Wyższej Szkole Han­
dlowej. Stało się jednak ina­
czej i wkrótce warszawska pu­
bliczność zaczęła z zaintereso­
waniem śledzić rozwój kariery 
świetnie zapowiadającego się 
młodzieńca.

Gdy rozpoczął pracę w sław­
nym operetkowym Teatrze No­
wości, pisano, że „idzie on na­
przód krokami bajkowymi. Co 
krok to mila. Ma wszelkie wa­
runki, aby być dobrym aman­
tem komicznym: lekkość, tem­
perament...” Pierwszą operetką, 
w  której został obsadzony była 
„Grigri”, potem przyszły inne. 
Występował z największymi 
sławami — Lucyną Messal. 
Wiktorią Kawecką, Kazimie­
rą Niewiarowską, Mieczysła­
wą Ćwiklińską, Bolesławem 
Mierzejewskim, Władysławem 
Szczawińskim i innymi.

Występował w  „Morskim 
Oku”, „Wesołym Wieczorze”

(z tym teatrem łączy się histo­
ria popularnej piosenki „To­
masz, skąd ty to masz”), „No­
wym Momusie”, „Cyruliku War 
szawskim”, wreszcie w „Ali Ba­
bie”, gdzie śpiewał piosenkę 
„Ten wąsik, ach, ten wąsik”, 
która stała się przyczyną wielu 
jego tarapatów w okresie oku­
pacji hitlerowskiej.

Ludwik Sempoliński w ciągu 
kilkudziesięciu lat występów 
zaśpiewał kilkaset piosenek i z 
pewnością nie mniej ma w 
swoim repertuarze ról — od ko­
medii po operetkę.

Popularnego aktora znamy

„ W I T I A Ź “ *
Z S R R . W  s to c z n i im .  O r d ż o n ik i-  

dze  w  S e w a s to p o lu  u k o ń c z o n o  n ie ­
d a w n o  b u d o w ę  p ły w a ją c e g o  d ź w i­
g u  „ W i t ia ź ”  (p rz e z n a c z o n y  g łó w n ie  
do  a k c j i  r a to w n ic z y c h ) ,  k t ó r y  je s t 
n a jw ię k s z y m  w  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k im  te g o  ty p u  u rz ą d z e n ie m .

(C A F —T A S S )

JE D N A  z is to tn y c h  ce ch  p r o ­
m ie n ia  la s e ro w e g o  je s t  z d o l­
n o ść  k o n c e n t r a c j i  e n e rg ii  o 
b a rd z o  w y s o k ie j  te m p e ra tu ­

rze . c o  u m o ż liw ia  m . In .  „ b e z k r w a ­
w e ”  p rz e c in a n ie  ż y w e j  t k a n k i .  T ę  
zd o ln o ś ć  la s e ra  o d  d a w n a  w y k o r z y ­
s tu je  s ię w  m e d y c y n ie . N ie d a w n i 
s p e c ja liś c i z w r ó c i l i  je d n a k  u w a g ę  
ró w n ie ż  n a  tz w . z im n e  w ła ś c iw o ś c i 
p ro m ie n ia  la s e ro w e g o .

P ro m ie ń  la s e ro w y  m o że  o s ią ga ć  
w  o g n is k u  m o c  rz ę d u  m il io n ó w  k W  
na c e n ty m e t r  k w a d ra to w y .  T a k a  
k o n c e n tr a c ja  e n e r g ii  c a łk o w ic ie  w y  
s ta rc z a , b y  w y p a ro w a ła  k a ż d a  s u b ­
s ta n c ja . O c z y w iś c ie  m e d y c y n ie  ta k a  
„ s u p e r e n e r g ia ”  n ie  Jest p o trz e b n a . 
D o  c e ló w  le c z n ic z y c h  w y k o r z y s tu je  
s ię  la s e ry  o  n ie w ie lk ie j  m o c y . P r o ­
m ie ń  la s e ra  „p rz e p a la ”  m ię ś n ie  1 
k o ś c i, p rz e c in a ją c  je  p r z y  ty m  ta k  
p re c y z y jn ie ,  j a k  n a j le p s z y  s k a lp e l.  
Poza te m p e r a tu r ą  p r o m ie ń  la s e ro w y  
m a  je d n a k  z n a c z n ie  w ię c e j  cech .

k tó re  p o z w a la ją  n a  In g e re n c je  w  
p ra c ę  o rg a n iz m u .

O d d a w n a  n p . lu d z ie  p ró b o w a li  
w y k o r z y s ty w a ć  le c z n ic z e  w ła ś c iw o ś ­
c i p r o m ie n i s ło n e c z n y c h . Z a u w a ż o ­
n o  ró w n ie ż , że ró ż n o k o lo ro w e  
o ś w ie t le n ie  w y w ie r a  ró ż n y  w p ły w  
na  s ta n  p s y c h ic z n y  c h o re g o , a n a ­
w e t  na  sam  p rz e b ie g  c h o ro b y . N a 
p r z y k ła d  w  p o k o ju ,  w  k tó r y m  p a l i­
ło  s ie  p rz y ć m io n e  c z e rw o n e  ś w ia t ło ,  
s z y b c ie j le c z o n o  ospę i  in n e  c h o r o ­
b y .

O c z y w iś c ie , od  c z e rw o n e j zas ło ­
n y  d o  la s e ra  d ro g a  b y ła  jeszcze  d a ­
le k a , a le  d o ś w ia d c z e n ia  n a g ro m a ­
d zo n e  p rz e z  s tu le c ia  p o d s u n ę ły  p o ­
m y s ł z a s to s o w a n ia  ró w n ie ż  w  m e ­
d y c y n ie  „o c z y s z c z o n e g o ”  k o lo ro w e ­
go  p r o m ie n ia  la s e ro w e g o .

W  1963 r .  w  je d n y m  z la b o r a to ­
r ió w  b io lo g ic z n y c h  K a z a c h s k ie g o  
U n iw e r s y te tu  P a ń s tw o w e g o  w  A lm a  
A c ie  s k o n s tru o w a n o  r e f le k to r  ś w ie ­
c ą c y  s i ln y m  ś w ia t łe m . P rz y p u s z c z a ­

n o  b o w ie m , że łm  s iln ie js z e  je s t 
p ro m ie n io w a n ie , ty m  e f e k t y w n ie j ­
sze le cze n ie . O k a z a ło  s ię  je d n a k ,  że 
n ie  c h o d z i o s ile , le cz  o ja k o ś ć  
ś w ia t ła .  G d y  w  k o n s e k w e n c ji  m ie js ­
ce r e f le k to r a  z a ją ł la s e r ,  o k a z a ło  
s ie . że w ła ś n ie  d łu g o ś ć  p ro m ie n ia  
o k re ś la  le c z n ic z e  w ła ś c iw o ś c i ś w ia ­
t ła .  T a m te n  la s e r b y ł  o c z y w iś c ie  
w ie lo k r o tn ie  s ła b s z y  o d  ty c h ,  k tó re  
c h ir u r d z y  s to s u ją  o b e c n ie .

—  P o s ta n o w il iś m y  w y w o ła ć  r e a k ­
c ję  ż y w e j k o m ó r k i  na  d rg a n ie  e le k ­
tro m a g n e ty c z n e  —  m ó w i k ie r o w n ik  
k a te d r y  b io f iz y k i  p r o f .  W ik t o r  
In iu s z y n .  — N a  k o m ó rk ę  o d d z ia ły ­
w a  p ro m ie ń  la s e ro w y , k t ó r y  p o c ią ­
ga za sobą d r g a n ia  e le k tro m a g n e ­
ty c z n e  o  o k r e ś lo n e j c z ę s to t liw o ś c i.  
S to p n io w o  w y w o łu ją  o n e  r o z k o ły s a ­
n ie  k o m ó r k i .  N a b ie r a ją  w ó w c z a s  in ­
te n s y w n o ś c i p ro c e s y  b io c h e m ic z n e , 
r e g u lu ją c e  p ra c ę  o rg a n ó w  w e w n ę trz  
n v c h .  P r z y k ła d o w o , je ś l i  b ę d z ie  s ię  
n a ś w ie t la ć  c z e rw o n y m i p r o m ie n ia ­
m i la s e ro w y m i o ś r o d k i tz w .  n e r w u  

•b łę d n e g o  i  n a c z y ń  w ie ń c o w y c h , k t ó ­
re  r e g u lu ją  p ra c ę  s e rca , w ó w cza s  
u le g n ą  o n e  ro z s z e rz e n iu  i  b ę d ą  le ­
p ie j  u k r w io n e ,  a co  za  ty m  id z ie  — 
o b n iż y  s ię  c iś n ie n ie  k T w i.

N a jb a r d z ie j  in te re s u ją c e  je s t je d ­
n a k  —  i to  p o tw ie r d z i ły  e k s p e ry ­
m e n ty  — że z a c z y n a  w ó w c z a s  
„ ś w ie c ić ”  ró w n ie ż  sam a k o m ó rk a .  
W y tw a rz a  o n a  p ro m ie n ie ,  p o d o b n ie  
ja k  la s e r. P o ra z  p ie rw s z y  w  p r a k ­
ty c e  ś w ia to w e j u d a ło  s ię  n a m  z a re ­
je s tro w a ć  s a m o p ro m ie n io w a n ie  k o ­
rz e n i c e b u li.

W s p ó ln e  e k s p e ry m e n ty , p ro w a d z o ­
ne  p rz e z  b io lo g ó w  i  le k a r z y  z A łm a  
A t y ,  łą c z ą  w  s o b ie  s ta re  m e to d y , 
s to s o w a n e  o d  s tu le c i w  m e d y c y n ie  
lu d o w e j,  z te c h n ik ą  la s e ro w ą . W  
o p a r c iu  o  t o  p o w s ta ła  n a u k a , k tó r a  
zo s ta ła  n a z w a n a  r e f le k s o te ra p ią  la ­
s e ro w ą .

C o ra z  w ię c e j c h o ró b  le c z y  s ię  za 
p o m o cą  n o w e j te ra p i i .  „ Z im n y ”  la ­
s e r  n a  ra z ie  w y k o r z y s ty w a n y  Jest 
w  le c z e n iu  c h o ró b  s y s te m u  n e r w o ­
w e g o . h ip e r to n i l .  g r u ź l ic y  k o ś c i  o ra z  
a s tm y  o s k rz e lo w e j L is ta  ta  , Jest 

. je d n a k  s ta le  u z u p e łn ia n a .
W . B O G A T Y U IE W

też świetnie z wielu filmów. 
Starsza generacja pamięta go 
zapewne z takich obrazów jak: 
„O czym się nie mówi”, „Spor­
towiec mimo woli”, „Ja tu rzą­
dzę”. Po wojnie oglądaliśmy go 
m. in. w „Skarbie”, „Warszaw, 
skiej premierze”, „Dwóch bry­
gadach”, „Irena do domu”.

Do dnia dzisiejszego wystę­
puje na estradach, w teatrze 
„Syrena”, radiu i telewizji, 
przypomina stare piosenki, u- 
czy młode pokolenia aktorów, 
spisuje też wspomnienia. Kilka 
lat temu wydana została książ­
ka jego autorstwa „Wielcy ar­
tyści małych scen”. Mistrz Sem 
poliński zapowiada też, jeśli 
tylko czas mu na to pozwoli, 
napisanie drugiej jej części, o- 
bejmującej historię kabaretów 
warszawskich w latach 1939— 
1969.

(KB) 
Opr. CAF 

Fot. CAF - Matuszewski

Pół żartem — pół serio

minT -Ioroskop
30. VII. -  5. VIII. 1978 r.
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B A R A N  21.3.—20.4.! Z
w ie lk ą  n ie c ie r p l iw o ś c ią  
czeka sz  n a  z m ia n ę  k t ó ­
r a  w y d a je  e i s ię  w a ż ­
n ie js z a , n iż  w  is to c ie  
je s t.  M ó w is z  o n ie j  z 

p r z y ja c ió łm i  i  z n a jo m y m i.  P ró b u je s z  
d o tr z e ć  d o  osób z a in te re s o w a n y c h . 
U w a ż a j,  a b y ś  n ie  w y c z e rp a ł s i ł  w  
p rz e d b ie g a c h . C o  in n e g o  rz e c z o w e  
p rz y g o to w a n ie  d o  p la n o w a n y c h  w y ­
d a rz e ń , a c o  in n e g o  n a d m ie rn e  i 
n ie w s p ó łm ie rn e  p o d n ie c e n ie .

---------------  B Y K  21.4.—21.5.! K tó ś ,
k o m u  s ię  b a rd z o  p o d o -  
basz, u ja w n i  s w o je  u -  

J W w  c z u c ia . P o s ta w i c ię  to
*  ^  w  d e l ik a tn e j  s y tu a c j i .

--------------  B ę d z ie sz  s ię  m u s ia ł t ł u ­
m a c z y ć  tr z e c im  oso bo m . Z r ę b  to  
ta k to w n ie  i  s p o k o jn ie .  P a r tn e r ,  na  
k tó re g o  d o b re  w y c h o w a n ie  lic z y s z , 
m oże c ię  z a w ie ść . N ie  w y c ią g a j
w n io s k ó w  o s ta te c z n y c h . W z b u rz o n e  
w o d y  o p a d n ą  z b ie g ie m  czasu.

n ie  z a b ra k n ie . C h w ilo w e  z łe  s a m o ­
p o c z u c ie , to  r e s z tk i z m ę cze n ia  
p rz e d w a k a c y jn e g o . G d y b y  n ie  u s tą ­
p i ło  po  u r lo p ie ,  t r z e b a  p o ra d z ić  s ię  
le k a rz a .

i  S K O R P IO N  2 4 .1 0 .-2 2 .il. :
a l b /  W  ty m  ty g o d n iu  cze ka  
£  c ię  d u ż o  s p o tk a ń  u m ó -

w io n y c h  i  p rz y p a d k o -  
w y c h . N o w a  z n a jo m o ś ć  

1 ■—•»—— »1 w z b u d z i tw o je  z a u fa n ie  
1 s k ło n i  d o  z w ie rz e ń , k tó r y c h  n ie  
m ia łe ś  z k im  d z ie lić .  B ę d ą  p r z y ję te  
z d e l ik a tn o ś c ią  i  d y s k re c ją ,  c o  da 
p o d w a l in y  p r z y ja ź n i.  P ro b le m y  
p ra w n e  i  p ie n ię ż n e  (n a jc z ę ś c ie j a l i ­
m e n ta c y jn e )  b ę d ą  c i n a d a l c ią ż y c . 
C ie rp l iw o ś c i.

B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.6.: 
•  #  P o dcza s  p u b lic z n e g o

/ ♦ ✓ • V  s p o tk a n ia  m oże sz  u ja w -
A  A  n ić  sw ą  n ie  n a jle p s z ą  ce

J *-* ch ę . G ro z ić  c i  b ę d z ie
~  s t r a ta  s z a c u n k u  osób, na

k tó r y c h  c l z a le ż y . „O s trz e ż o n y  — 
z a b e z p ie c z o n y ”  — m ó w i a s t ro lo g ia .  
Z a c h o w a j s ię  j a k  d o jr z a ły  c z ło w ie k , 
n ie  m ło d z ie ż o w ie c . T rz e b a  w y ra s ta ć  
z p e w n y c h  sp o s o b ó w  b y c ia ' j a k  z 
k r ó t k ic h  sp o d e n e k .

R A K  22.6 .-22 .7 .: W ie lu  
r o d z ic ó w  p ię tn a s to la tk ó w  
s ta n ie  p rz e d  p ro b le ­
m e m  co  d a le j?  N ib y  
w s z y s tk o  z d e c y d o w a n e ,

-------  a le  b r a k  a p r o b a ty  w e -  osoby.
w n ę tr z n e j.  W y b ó r  d z ie c k a  n ie  p o ­
k r y w a  s ię  z w y b o re m  d o ro s ły c h .
K t o  m a  ra c je ?  D o ś w ia d c z e n ie  p rz e ­
m a w ia  za r o d z ic a m i,  a le  ł a tw ie j  i 
le p ie j  u c z y ć  s ię  1 r o b ić  to  na  co  
s ię  m a  oe ho tę . O d ra d z a m  d o ro s ły m  
d e c y z je  a r b it r a ln e ,  m ło d z ie ż y  - — 
p ó jś c ie  za g ło se m  m o d y . G ra  id z ie  
o w ie lk ą  s ta w k ę .

— -—  S T R Z E L E C  23.11.—21.12.: 
f c Ą  .  P o w o d z e n ie  — p o w o d z e - 

■ * § * 7 *  n ie rp , a le  n ie  k a ż d y  
A »  m u s i z a k o c h a ć  s ię  

* *  4  S trz e lc u  od  p ie rw s z e g o
-------------- w e jr z e n ia . O soba , k tó r e j

z a b ie g i o d rz u c a s z , a p e lu je  do’ tw o ­
je j  p r z y ja ź n i ,  n ie  m iło ś c i.  W a r to ­
ś c io w y c h  p r z y ja c ió ł  n ie  b y w a  w  ż y ­
c iu  za w ie lu .  W  s p ra w ie  d o d a tk o ­
w e j p ra c y  n ie  r z u c a j o b e c n e j, n ie  
u p e w n iw s z y  s ię  o n a s tę p n e j.  Z a m ­
k i  na  lo d z ie  są p ię k n e , a le  n ie  
t r w a łe .

---------------- K O Z IO R O Ż E C  22 .12.-
' ' V  20.1.: D o b ry  o k re s  d la

.  _ T  ' o p ra c o w a n ia  n o w y c h  
p r o je k tó w  i  u s ta le n ia ,  

\  /  co  chcesz r o b ić  w  p rz y -  
* *  s z ło śc i. E w e n tu a ln e  z m ia  

n y  bę dą  d la  c ie b ie  z k o rz y ś c ią . 
K o z io ro ż c e  z a k o c h a n i są d a rz e n i j e ­
szcze w ię k s z ą  m iło ś c ią .  N ie c h  je d ­
n a k  n ie  sądzą, że d a je  im  to  w ię k ­
sze p ra w a  w  s to s u n k u  d o  d ru g ie j

- — -------- L E W  23.7.—23.1.: Z  pr-zy-
a  J  je m n o ś c ią  bę dz ie sz  g o -

ś c ie m  na  c e re m o n ii ro -  
d z im n e j u  d a w n y e h  p rz y  
ja e ió ł .  P r z y  o k a z j i  o r ł-  
n o w is z  k o n ta k t y  n ie g d y ś  

b l is k ie ,  w  o s ta tn ic h  la ta c h  z a n ie d ­
bane . L w y  z a jm u ją c e  s ię  n a u c z a ­
n ie m , ró w n ie ż  n ie z a w o d o w o , u z y ­
s k a ją  ś w ie tn e  w y n ik i .

P A N N A  24.8.—23.9.: G d y
c z u je s z , że trz e b a  z w o l­
n ić  te m p o , z ró b  to  n ie  
c z e k a ją c  n a tz w . s p rz y ­
ja ją c e  o k o lic z n o ś c i.  O d - 

—  zyska sz  s p o k ó j — je d n o  
z n a jle p s z y c h  le k a rs tw .  P r z y ja c ie l 
ch ce  c i o d d a ć  c e n n ą  p rz y s łu g ę . 
P r z y jm i j  ją  bez s k rę p o w a n ia . R az 
s ię  b ie rz e  ra z  d a je  -  n o rm a ln a  
rze cz  m ię d z y  lu d ź m i.

W A G A  24.9.—23.10.: W a g i 
na  u r lo p ie  n ie c h  n ie  
n a rz e k a ją  n a  n u d ę , 
c h o ć b y  i  b y ła .  O d p o cz ­
ną  le p ie j ,  a  p o  p o w ro ­
c ie  d o  p r a c y  a t r a k c j i

W O D N IK  21.1.— 18.2.:
P rz e d  to b ą  t r u d n y  od ­
c in e k  p ra e y . D e n e rw u je  
c ię  to  1 m asz o ch o tę  

.w s z y s tk o  c is n ą ć  w  d ia ­
b ły .  J e ś li ta k  z ro b is z  — 

p o ż a łu je s z . In ń - i z p o w o d z e n ie m  za ­
s tą p ią  c ię  p r z y  ro b o c ie , a p o te m  
w  k o le jc e  po  p re m ię , a w a n s  i  p o d ­
w y ż k ę .

R Y B Y  19.2.—20.3: C hoć 
p ra c u je s z  w y d a jn ie ,  n ie  
je s te ś  z a d o w o lo n y . N a d -  
m ie rn e  k o n ta k t y  z  lu d ź -  
m i  n ie  z o s ta w ia ją  czasu 

Ł— ... ...J -  na  m b a tę  k o n a e p c y jn ą ,
n a j le p ie j  c i  o d p o w ia d a ją c ą . Ź le  
je d n a k ,  że n ie  k r y je s z  z d e n e rw o ­
w a n ia  1 z n ie c h ę c e n ia . N ie  In te r e ­
s a n c i są w in n i,  t y lk o  b łę d y  w  o rg a ­
n iz a c j i  p ra c y . O d  c ie b ie  z a le ż y , a b y  
je  u su n ą ć , p ra w d a ?

Ir e n a  K A C P E R

Krzyżówka nr 30
P O Z IO M O : 4. O z d o b n y  k r z e w  p a r ­

k o w y  o  o k a z a ły c h , b ia ły c h , w o n ­
n y c h  k w ia ta c h .  7. L e k k i ,  ła g o d n y  
p r z y je m n y  w ia t r .  8. Z w ie rz ę  a z ja -  
t y c k ie  7. r o d z in y  k o n io w a ty c h .  9.. 
K o le ż e ń s k ie  p rz y m ie rz e . 12 Ś w ię ­
to ś ć  n ie ty k a ln a .  45 . K o te r ia ,  s i tw a . 
16. F ra g m e n t p o w ie ś c i, w y ją te k  17 
W s p a n ia ło ś ć , ś w ie tn o ś ć . 18 F i lu t  
s p r y c ia r z ,  c w a n ia k .  20, L e w y  d o ­
p ły w  W is ły .  21. D e z e rte r .  23. S t o l i ­
ca N o r w e g ii .  25. T y t u ł  w ła d c ó w  s ta ­
ro ż y tn e g o  E g ip tu . 28. In s t r u m e n t  
m u z y c z n y . 29. G w a ra n c ja . 80. S łu ż y  
d o  p rz e s y ła n ia  na  d u ż e  o d le g ło ś c i 
c ie c z y  lu b  ga zu .

P IO N O W O : 1. W ie c z n ie  p ło n ą c y  
o g ie ń . 2. Z b r o jn e  s ta rc ie ,  -po tyczka . 
3. N a rz ę d z ie  c h ło s ty .  4. G ra  m ie s z a ­
n a  w  le n l6 a  m ę s k o -k o b ie c y c h  p a r . 
5. C ie n k ie  p łó tn o  n a jw y ż s z e g o  ga ­
tu n k u .  p o d o b n e  d o  b a ty s tu .  6. U rz ę  
d o w e  s tw ie rd z e n ie  w ia ry g o d n o ś c i,  
u w ie rz y te ln ie n ie .  9. A r te r ia  k o m u ­
n ik a c y jn a  p ro w a d z ą c a  d o  w n ę tr z a  
k o p a ln i.  10. G ra  l ic z b o w a . 11. M i l -  
c z e k . 13. N ie d o k r w is to ś ć .  14. N a c z y ­
n ie  o g n io t r w a łe  d o  to p ie n ia  m e ta l i.  
18 W ie ś ć , p o g ło s k a . 19. L e c z n ic z y  
t łu s z c z  r y b i .  22. P o s ła n ie c . 24. 
O b w ó d , k o ło .  25. R o ś lin a  o s z e ro ­
k ic h ,  s k ó rz a s ty c h  liś c ia c h  h o d o w a ­
n a  w  d o n ic z k a c h . 26. C zaip le p ió ro  
s to s o w a n e  ja k o  o zd o b a  k a p e lu s z a . 
27. N ie c h ę ć , o d ra z a .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
(w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
pod ad re se m  r e d a k c j i  —  p l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  8. 70-550 S zcze c in , w  te r ­
m in ie  1 0 -d n io w y m , z  d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  n r  30” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I 

N R  28
P o z io m o : k r a c h ,  k le p s y d r a ,  S le n -

u c is k , b ró g , t r z p io t ,  o d p a d k i,  k w a r -  
e ó w k a . s itw a .

P io n o w o : a w e rs ja ,  h u ta .  k u r o r t ,  
sens. D łu g o s z , a s y m e tr ia ,  k o n d o r ,  
o g ro m , k o l ia ,  p rz e ż y te k , te rc e t,  s ie ­
c z k a . H c ro d o t ,  o s ło d a , w ie c , sp is .

N a g ro d y  k s ią ż k o w i  w y lo s o w a li:  E. 
B ie ń k o w s k a  — S zcze c in , u l.  K a l i ­
n y  14/23. K .  K o p y c d ń s k a  —  N o w o ­
g a rd . u l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o  8 j  I .  F i ­
l ip ia k  —  S z c z e c in , u l .  K r ó lo w e j  
J a d w ig i  4/5.

N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i ,  
I I I  p . , p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  w y ­
s y ła m y  p o c z tą . '

„Manneken-Pis'
w... Bytomiu Odrzańskim
J A K  s ię  o k a z u je  — p o p u la r n y  

b r u k s e ls k i „M a n n e k e n - P is ” , o k tó  
r y m  n a k rę c o n o  n a w e t z a b a w n y  
f i lm  fa b u la r n y ,  n ie  je s t  b y n a j­
m n ie j  je d y n ą  te g o  r o d z a ju  o s o b li­
w o ś c ią  n a  m ia r ę  e u ro p e js k ą . M a 
o n  sw e g o  n ie m a l Id e n ty c z n e g o  w y  
g lą d e m , a ta k ż e  w ie k ie m , s o b o w tó  
r a  w  ś r e d n io w ie c z n y m  B y to m iu  
O d rz a ń s k im  ( w o j .  z ie lo n o g ó rs k ie ) .

B y to m s k i „M a n n e k e n - P is ”  je s t  
n ie o d łą c z n y m  f ra g m e n te m  b a rd z o  
c ie k a w e j ł  c e n n e j po d  w z g lę d e m  
w a lo ró w  a r ty s ty c z n y c h  a r c h it e k tu ­
r y  m ie js c o w e g o  r y n k u ,  z re n e s a n ­
s o w y m i k a m ie n ic z k a m i z X V I I  w ie  
k u .  Jeg o , c h ło p ię c a  s y lw e tk a  w id ­
n ie je  n a  c o k o le  k a m ie n n e j fo n ta n  
n y ,  p o ś w ię c o n e j r y b a c k ie m u  rz e ­
m io s łu .  C a ły  zesp ó ł z a b y tk o w e j 
a r c h it e k tu r y  B y to m ia  O d rz a ń s k ie g o  
z o s ta ł w  o s ta tn ic h  la ta c h  w ie r n ie  
i  z w ie lk im  o ie ty z m e m  o d b u d o w a ­
n y  ze z n iszcze ń  w o je n n y c h .  J e s t 
on o b e cn ie  p rz e d m io te m  ż y w e g o  
z a in te re s o w a n ia  l ic z n y c h  rzesz t u ­
r y s tó w  k r a jo w y c h  o ra z  z a g ra n ic z ­
n y c h .

C o p y r ig h t  b y  J o h n  H o w le t t  1977

Tłumaczył Stefan WILKOSZ
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Capo Tomacchio był zmęczony, brudny, głodny i 
spragniony. Wprowadził cysternę z przyczepą na po­
dwórze, zaparkował ją, zamknął i wszedł po żelaz­
nych schodkach na taras nad budynkiem starej go­
rzelni. Rozładunek może poczekać do jutra. Czarny 
cień skoczył na niego z głośnym ujadaniem, a wściekłe 
zielone oczy połyskiwały w wielkim łbie, uwiązanego 
na końcu łańcucha psiska. Capo zaklął, potem uspo­
koił owczarka pieszczotliwymi słowami. Co za pies! 
Nie ma dobrego węchu! Nie poznaje człowieka dopó­
ki nie usłyszy jego głosu. Tomacchio spojrzał przez 
taras na dom: w kuchni i salonie paliły się światła. 
Oznaczało to, że żona jest w kuchni, a córka w salo­
nie z gramofonem, telewizją albo przyjacielem. Za­
pewne z młodym Renzo. Byl to chłopak agresywny i 
rozpolitykowany, ale dobry mechanik.

Renzo usłyszał szczekanie psa, domyślił się powro­
tu Capo # postanowił się oddalić. Wymienili w ku­
chennym przejściu zdawkowe pozdrowienia.

Capo krzyknął jeszcze za nim z tarasu:
— Cysterna gdzieś tam przecieka!
Renzo powinien naprawić ją z samego rana, co po­

zwoli Capo pozostać przez dodatkowe dwadzieścia mi­
nut w łóżku.

Stary parszywiec, pomyślał Renzo, gdy przemierzał 
podwórko. Zdjął laturkę z roweru i przykucnął przy 
cysternie. Lepiej znaleźć przeciek, dopóki cysterna 
jest gorąca, a olej ledwie się sączy. Jutro będzie 
znacznie trudniej, bo całe podwórko na pewno będzie 
w plamach oleju. Znalazł przeciek w dyferencjale i 
podłożył suchą tacę pod to miejsce. Rano będzie mógł 
stwierdzić, ile oliwy wyciekło z uszkodzonego miejsca.

Kiedy powrócił do swojego roweru, usłyszał warkot 
silnika Dino, wjeżdżającego pod górę od drugiej stro­
ny wioski. To pewnie Consoli. W tych stronach nie 
było drugiego nicponia, który prowadziłby sześciocy- 
lindrową bestię z takim warkotem z rury wydecho­
wej,. z takim wyciem klaksonu, z takim piskiem opon. 
Renzo zatrzymał się i nasłuchiioał. Czyżby Consoli 
przyjechał, żeby zabrać gdzieś Giuseppinę? Czy dla-
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tego powiedziała mu przed chwilą, żeby sobie po­
szedł? Renzo ukrył się ze swoim rowerem w biurze 
gorzelni koło bramy. Dino podjechało i stanęło na 
chodniku przed domem. „Parszywy bydlak”, pomy­
ślał Renzo, jeżeli ją zabierze, zamorduję goi”.

Słuchał' jak Flavio naciska dzwonek przy bramie 
i wyobrażał sobie wyraz jego twarzy, usłyszał, że mó­
wi do domofonu: „Muszę się z tobą zobaczyć! Czekam 
na dole!”.

Na kogo? Zamek przy furtce zaturkotał. Renzo po­
czuł zapach wody kolońskiej kiedy Flavio przechodził 
koło niego przez podwórze. Nie pójdzie na górę, po­
myślał, bo boi się psa. Flavio byl jedyną ludzką isto­
tą, którą owczarek zawsze rozpoznawał. Flauio kop­
nął go kiedyś w głowę, a owczarki są jak słonie, ni­
gdy nie zapominają i czekają na okazję do zemsty.

Ale na tarasie wcale nie ukazała się Giuseppina, 
lecz Tomacchio.

Renzo pomyślał w pierwszej chwili, że powinien 
odejść, ale uznał, że wyglądałoby dziwnie, gdyby wy­
łonił się nagle z ciemności. Toteż czekał, zastanawia­
jąc się o czym też ci dwaj spiskują. Zamarł usłyszaw­
szy pierwsze wypMuiedziane po cichu słowa Flavio:

— On nie żyje.
— Kto nie żyje?
— Ten chłopiec na motocyklu.
— No to co? Miał wypadek;
— Czy miałeś z tym coś wspólnego?
— Jak to się stało?
— Jechałem tuż za nim.
— To pech.
— Może. Miałeś z tym coś wspólnego?
— Przecież mnie tam nie było.
— Ale ja tam byłem, idioto! Na wypadek, jakby 

gliny coś wywęszyły, muszę wiedzieć co i jak.
— Przestań mnie naciągać!
Zapanowała cisza, w czasie której dwaj mężczyźni 

odeszli od domu i zbliżyli się do Renzo. Tomacchio 
odezwał się pierwszy:

— Jeszcze mi nie powiedziałeś, jak to było.
— Zablokowało mu tylne koło. Musiał jechać sto 

osiemdziesiątką.
Znowu zapanowała cisza. Renzo pocił się z napięcia 

i  strachu. Podsłuchanie takich tajemnic mogło się 
skończyć wyrokiem śmierci. O kim oni, na miłość 
boską, mówili?

— Wsypałem mu żwir do kartera. Silnik się zatarł.
— Rany -boskie!
— Musisz o tym powiedzieć ojcu. On może zatkać 

gęby glinom.

(Cfas dalszy nastąpi)
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Wyścig
dookoła Nadrenii
• W C Z O R A J  u c z e s tn ic y  k o la rs k ie g o  

w y ś c ig u  d o o k o ła  N a d re n i i  r o z e g ra ­
l i  t r z e c i  e ta p  p ro w a d z ą c y  z L a n d a u  
d o  K i r m  (129 k m ) .  N a  m e tę  p r z y ­
b y ła  27 -oso bo w a  g ru p a , z k tó r e j  
n a js z y b s z y  n a  f in is z u  o k a z a ł s ię
K r z y s z to f  S u jk a ,  u z y s k u ją c  czas 
3:17.11. W  ty m  s a m y m  cza s ie  s k la ­
s y f ik o w a n o  27 k o la rz y ,  a w ś ró d
n ic h  e x  a e q u o  n a  15 m ie js c u  T a ­
d e u s z a  M y tn ik a  I J a n a  F a lty n a .  
L id e r e m  po  t r z e c h  e ta p a c h  je s t 
B e rd t  O o s to rb o s c h  (H o la n d ia )  — 
10:49,33. N a jle p s z y  z P o la k ó w  T a ­
d e u s z  M y tn ik  z a jm u je  8 p o z y c ję  z 
cza se m  10:50,25.

T r z e c i  e ta p  w  k la s y f ik a c j i  zespo­
ło w e j  w y g r a ła  d r u ż y n a  P o ls k i 
9:51.03, p rz e d  S z w a jc a r ią  — 9:51.03 
t R F N  — 9:51.33. W  k la s y f ik a c j i  
z e s p o ło w e j po  t r z e c h  e ta p a c h  p r o ­
w a d z i H o la n d ia  — 32:30.03, p rz e d  
S z w a jc a r ią  — 32:30.34 1 R F N  —
8“  14.29. . P o ls k a  z a jm u je  p ią tą  ło ­
ił. ę  — 32:40.57.

dopi
Jazda na czas 

>iero
w przyszłym tygodniu
DOPIERO wczoraj organiza­

tor mistrzostw kolarskich w 
jeździe na czas, GKS Ankonia, 
powiadomił nas, że wyścigi od­
będą się nie jak zapowiadano 
30 lipea, a 6 sierpnia.

POKRÓTCE

W O J C IE C H  F 1 B A K  a w a n s o w a ł do  
ć w ie r ć f in a łu  m ię d z y n a ro d o w e g o  
tu r n ie ju  te n is o w e g o ’ w  L o u is v i l le .  
P o la k  p o k o n a ł V ie to r a  A m a y ę  
(U S A )  2:6, 7:5, 6:3. J e g o  p r z e c iw n i­
k ie m  w ć w ie r ć f in a le  b ę d z ie  ro z s ta ­
w io n y  z n r  1 B r ia n  G o t t f r ie d ,  k t ó ­
r y  z w y c ię ż y ł T e r r y  M o o re  6:3, 6:4. 
N a jw ię k s z ą  n ie s p o d z ia n k ą  b y ło  
z w y c ię s tw o  N ic k a  S a v ia n  a n a d  
D ic k ie m  S to c k to n e m  ( ro z s ta w io ­
n y m  z n r  6) 6:7, 7:6. 6:4.

6 G O D Z IN  t r w a ła  d o g r y w k a  p ią ­
t e j  p a r t i i  m eczu  o  sza ch o w e  m i­
s tr z o s tw o  ś w ia ta  m ię d z y  o b ro ń c ą  
t y t u łu  — A n a to l i je m  K a rp o w e m  i 
p re te n d e n  te rn  — W ik to r e m  K o rc z -  
n o je m . P o 39 r u c h u  zo s ta ła  o n a  
je d n a k  z n ó w  o d ło ż o n a , a d o g r y w ­
k a  o d b ę d z ie  s ię  w  p rz y s z ły m  t y ­
g o d n iu .

Imprezy sportowe
N IE D Z IE L A

G o dz . 16 —  s ta d io n  p r z y  u l.  K o r ­
d e c k ie g o  — m e cz  p i łk a r s k i  o  P u ­
c h a r  P o ls k i P lo n  P rz e c ła w  —  D ąb  
D ę b n o .

G o dz . 19 — u l .  Ja n a  D ą b ro w s k ie ­
go  — k o la r s k i  w y ś c ig  u l ic z n y .

Po pływackich MP

Grad rekordów, 
aie minimów brak

DRUGA połowa lipea stała pod znakiem sportu pływackie- cej niż 90 pkt. a więc... byłaby w 
go. W tym czasie odbywały sią mistrzostwa Polski Juniorów I §™pl" 'le n S S S "  S y fS ii  
młodzików oraz semorow. Wszystkie trzy imprezy stały pod nic nie poprawi — 22 miejsce i tyl- 
znakicm rekordowych wyników. Mnóstwo ich poprawiono Tco 8 pkt. 
najpierw na basenach Bydgoszczy i Warszawy, a później na MTciTn-TnęTWA 
głównej imprezie sezonu letniego _  mistrzostwach seniorów ¿ E f i g S g r t L «  w S  
w Szczecinie. . niowym klubie. Czołówka i to
22 REKORDY w trakcie jed- wszyscy szykują formę, Polacy tak w  grupie kobiet, jest bardzo 

nych mistrzostw -  tak obfite- °„ T ^ S c S - ' ^ ; . N i® “ a wartościowego
go plonu dawno juz nie zbieTa skich mistrzostwach. J e ś l i  w na- zaplecza na miarę wyników se- 
no Nic więc dziwnego że o stępnych zawodach czołówka bę. morskich. Jeśli chodzi o męż- 
szczecińskiej imprezie głośno, f f W f S f S i p T S g T  « * * »  “ j  s«d2° :
ze zaczęto mówić O polskim zenie do czołówki światowej. Wy- IN , Z,eaon Mazur i 
pływaniu Jest bezspornym fak maganta na razie są skromne — Ryszard Malec nie zawsze zdo- 
tem, że nasi pływacy czynią po ¡»zynajmnto* Jo*» nuoj,« w fi- M  zakwalifikować się do i i-  
stępy. Cieszy, że wyniki rekor- nalew. W  trakcie ezterodwio-
dowe padają także podczas j u n i o r z y  c z y  s e n io r z y ? wych zmagań w konkurencjach 
mistrzostw letnich, że wreszcie DU2V ktolt „a,ptzód 1 sf S ’
dorównują one rezultatom U -  pływania jest efektem zmian jakie rny . aai t Mazur), bądzi- 
zyskiwanym na nływalniach nastąpiły w szkoleniu, w szczecinie my, ze materiały z mistrzostw 
25-metrowych. Optymizmem na j g g »  S ^ W e j l z k o ^ m i s S :  PoIski będą wnikliwe analizo- 
pawa także to, że ton pływaniu stwa sportowego, wiadomo, te ^,an€ Prz€z szczecińskich dzia- 
nadaja ludzie młodzi, którzy większość trenerów do szkoły tej łączy, ze podjęte będą dalsze. 
mają duże możliwości uzyski- S S ^ 2 ^ ° & elS ^ i F ® ' K  ¡"«k i . zmierzające do jeszcze 
wania jeszcze lepszych wyni- jechali więc najlepsi, a już bryki- lePszÓJ pracy. A jest to konie- 
ków ią. Ten udany eksperyment zachę- Czne, jeśli Stal Stocznia chce

Przy tyłu plusach może być SI S P S S  f  * * & & “* * '! *  ?!« “»«jm ać w krajowej czo-r i z j  l y a u  y ju s d C ii  m o ż e  o y c  w i  s ię  j u ż  0  p o w o ła n iu  p o d o b n y c h  ¡aT, ' 
j e d e n  m in u s :  c ią g le  j e s t e ś m y  s z k o l w  in n y c h  o ś ro d k a c h . P ó k ic o  o v v c e - 
d a le k o  o d  c z o ł ó w k i  e u r o p e j -  W ła d ze  P Z P  z a m ie rz a ją  w z m a c n ia ć
s k ie i  R e k o r d y  n r z v s ł a n i a j a  r aę ł b o r s k l» sz k o łę . B ę d z ie  d o  n ie ]J> . n e iK o ia y  p r z y s ł a n i a j ą  s k ie r o w a n a  n a w e t A n n a  S k o ła r -  
p r a w d z i w y  o b r a z .  S y t u a c ja  n ie  c z y k ,  k tó r a  s w y m  p rz y k ła d e m  po - 
j e s t  b o w ie m  t a k  r ó ż o w a  j a k  w in n a  z a c h ę c ić  m ło d s z e  k o le ż a n k i 
b v  s ie  w y d a w a ł o  G r i m a  z a -  d o  in te n s y w n ie js z e g o  t r e n in g u .  Z e D y  s ię  w y  a a  w a to .  u r u p a  z a -  Szc,2 e c in a j na ra58ie. n i k t  s ię  n i *
W O d n ik o w ,  k t ó r z y  W  S z c z e c in ie  w y b ie ra  d o  R a c ib o rz a . S ta ł w ie r z y  
u s t a n a w i a l i  r e k o r d y ,  b y ł a  b a r -  w  s w e  m o ż liw o ś c i,  w e  w ła s n y c h  

d z o  w ą s k a .  Z n a j d u je  s ię  w  n i e j  t r | S S 2 h t e k , .  m i . t r a . a t w ,  m ta iy  
( r e k o r d y  w  k o n k u r e n c j a c h  m -  b y ć  p rz e g lą d e m  s ta n u  p o s ia d a n ia  
d y w i d u a ln y b h )  5  p ł y w a c z e k  i  p o ls k ie g o  p ły w a n ia . N ie s tó ty  n im  
c z te r e c h  n ! v « > a ! fń w  n ie  b y ły .  W  im p re z ie  n ie  s ta r to w a -c z .e r e c n  p i y w a k o w .  ło  n a jle p s z y c h  j u r o r ó w ,  k tó r z y

■ M A R T A  S Ł O N IN A  1 M u s o r z M ,  g S t S ^ ^ i t S K t ó w ”  SS  
w ia ły  r e k o r d y 11 a ż  o a i r y ^ r ^ y  “ i  J lo ę ę n o J I. W  p ie rw iz y c h  d n ia c h  za- 

‘ l £ K  t r z y  ° ? £ 7  w i d n e j  “ ( I n
k o n k u r e n c j i  -  100 m  s t, d o w o lh y m . d i  i i i  fa k ó ln e i  w  S r t  i  ¿ r a i  
W  g ru p ie  m ę s k ie j t r z y  r e k o r d y  n a .  0 «  t a i y  i t ó l

W ^ t o f l tu ° dp rz y T w m S e e iUSże  n a ^ a l  rz J i w łą t z y l i b y  s ie  do  b e z p o ś re d n ie j

w l m r J z y ^ - O T o m S “ ' "  ' 3 S Saż 11 p o b i ły  z a w o d n ic z k i Je d ne go  J a w i l i

w m u a in y c h  i  d w a  w  s z ta fe ta c h ).  k i pła  ^ n i  w c z e ś n ie j p rze z  s zcze c i-

Tadeusz R E K

JEDYNY medal (sre­
brny) w konkurencjach mą 
skich zdobył Zenon Ma­
zur.

♦
ELŻBIETA WALASEK bi 

la rekordy seniorów, ale 
na mistrzostwach Polski ju 
niorów.

Folo: CAF

P ra w d ą  je s t,  że re k o rd z iś c i m ie l i

« M » . "  rS :. s i y f i “ *  i  n o  ; ; 5'a“ “ j< S 't" je d n y m ^ “z' n ie i i i™ 7 1 i i  i n -  
j ó w  o rg a n lz u ją c y e h  o so b n o  m is t rz o ­
s tw a  ju n io r ó w  i  s e n io ró w . N ik t  
n ie  w ie  d la cze g o  ta k  s ię  d z ie je , 
c h o ć  w ia d o m o , że» p rz y s z ło ś ć  n a le ­
ż y  d o  ju n io r ó w .  T y m c z a s e m  w te d y , 
g d y  o d b y w a  s ię  n a jw ię k s z a  k r a jo -  

ju n io r o m  u n ie m o ż li-  
n ie j .

M IE J S C E  S Z C Z E C IN A

w s z y s tk ic h  d y s ta n sa ch .
P ra w d ą  je s t  ta k ż e , że w  w ie lu  

w y ś c ig a c h  b y ły  d u że  r ó ż n ic e  na  
m ec ie . P o tw ie rd z a  to ,  że c z o łó w k a  
je s t  w ą s k a . T y m c z a s e m  g ru p c e  te j  
w y z n a c z o n o  o lb rz y m ie  z a d a n ie : d o ­
g o n ie n ie  n a j le p s z y c h  w  E u ro p ie . i m w S V
S ta r t  o d b y ł  s ię  z b a rd z o  d a le k ic h  w fa  s ta r t  ■ 
p o z y c j i .  N a s i b o w ie m , c h o ć  b i ją  r e -  '
k o r d y  k r a jo w e ,  n ie  o s ią g a ją  jesz ­
cze w y n ik ó w  na p o z io m ie  ś w ia to ­
w y m  — a n i je d n e g o  m in im u m  n a  P R Z E D  m is t rz o s tw a m i s e n io ró w  
M ś . Z d a n ie m  fa c h o w c ó w  n a j le p s z y  d z ia ła c z a m i s z c z e c iń s k im i m io ta ły  
w y n ik  u z y s k a ł L e szek  G ó rs k i z z m ie n n e  u c z u c ia . C ie s z y li s ię , że aż 
O ls z ty n a  n a  200 m  s t. zm . — 2:12.2, c z w o ro  ze S ta l i  S to c z n ia  z a k w a l l f i -  
k t ó r y  w g  ta b e li  w ie lo b o jo w e j d a je  k o w a ło  s ię  n a  F lo r e n c ję .  M a r tw i l i ,  
m u  851 p k t .  D z ie s ią ty  z a w o d n ik  n a  że b r a k  te j  c z w ó r k i  p o w a ż n ie  
te g o ro c z n e j ś w ia to w e j l iś c ie .  B o rg -  o s ła b i k lu b o w ą  d ru ż y n ę . I  ta k  s ię  
s tro e m  ( N o rw e g ia ) ,  le g i ty m u je  s ię  s ta ło . W  k la s y f ik a c j i  ze s p o ło w e j 
re z u lta te m  2:09,88. t v  in n y c h  k o n -  s to c z n io w y  zesp ó ł z a ją ł 7 lo k a tę , 
k u r e n c ja c h  ró ż n ic e  są jeszcze  wię>k ze s t r a tą  do z w y c ię z c y  — SZS O l­
sze. s z ty n  — 64 p k t .  K ie r o w n ik  s e k c j i

P o la c y  p ły w a ją  je d n a k  c o ra z  s z y b  S ta l i  S to c z n ia  in ż . C z e s ła w  Z a le w -  
c ie j i  d y s ta n s  b ę d z ie  s ię  z m n ie js z a ł, s k i  w y l ic z y ł ,  że g d y b y  s ta r t o w a l i  
W  ty m  r o k u ,  w  s ie r p n iu  w  B e r ł i -  ju n io r z y :  E. W a la s e k , H . H o łe n ie w -  
n ie  Z a c h . o d b ę d ą  s ię m is t rz o s tw a  s k a , B . B rz o z o w s k a . J . C h rośc ie - 
ś w ia ta . N a  tę  w ła ś n ie  im p re z ę  le w s k i  —  S ta l m o g ła b y  z d o b y ć  w ię -

Sport na festiwalu w Hawanie
S PORT i wychowanie fizycz- Po raz ostatni wielkie zawody czyć będq o sportowe odznaki 

r.e zawsze znajdowały się sportowe odbyły się na fest iwa- festiwalowe w 8 dyscyplinach 
w programach wszystkich lu w Sofii w 1968 r. Potem skon sportowych, a wśród nich przede 

festiwali młodzieży, począwszy centrowano się niemal wyłącznie wszystkim w lekkoatletyce, któ- 
od pierwszego, który odbył się na imprezach masowych dla ra cieszy się rekordową popu- 
w 1947 r. w Pradze. Festiwalowa wszystkich. W Berlinie w 1973 r. larnością.
formuła sportowa zmieniała się nie padł już żaden rekord świa- Największą imprezą sportową 
z latami, ale zawsze stwarzała ta, ale rekordzistą mógł być każ- będzie masowy bieg przełajowy 
możliwość sportowego wyżycia dy, i to właśnie było najbardziej dla wszystkich uczestników festi- 
dla każdego uczestnika. wartościowe. wału. Zaplanowano także wiele

Pamiętamy wielkie zawody spor dyskusji i sympozjów na temat
towe podczas V Światowego Fe- NA XI Światowym Festiwalu rozwoju sportu i kultury fizycz- 
stiwalu Młodzieży i Studentów w Młodzieży I Studentów w Hawa- nej. Przewidywana jest rri. in. dys 
V/arszawie w 1955 r. Na Stadia- nie uczestnicy także będą brali kusja o roli sportu masowego 
nie Dziesięciolecia startowało udział w licznych imprezach spor wśród młodzieży. Dyskusje odby- 
wiele gwiazd światowej lekkoatle towych, dostępnych dla każdego, wać się będą w aulach Wyższej 
tyki. Australijska biegaczka Shirley Kubańscy organizatorzy pomyśleli Szkoły Wychowania Fizycznego 
Strickland upamiętniła tę imprezę także o spotkaniu z gwiazdami im. Manuela Fajardo w Hawanie, 
pobiciem rekordu świata na 100 swego sportu, bokserem Teofilo Z tej okazji otwarto tam wielką 
m w czasie 11,3. Emocjonujący Stevensonem oraz lekkoatletami: wystawę dorobku sportu wyczyno 
był także bieg na 5000 m, w kfó Alberto Juantorenq i Silvio Leonor wego w socjalistycznej Kubie 
rym zwyciężył Polak Jerzy Chro- dem. Odbędzie się ono w hali ha oraz przedstawiono przygotowa- 
mik, z czasem 13.55,2, wyprze- wańskiego miasteczka sportowe- nia do startu na Olimpiadzie w 
dzając takich długodystansow- go w poniedziałek 31 lipea. Moskwie w 1980 r.
ców jak Czechosłowck Zatopek, Na festiwalowych arenach spor
czy Węgrzy Iharos oraz Kovacs. towycii uczestnicy tej imprezy wo’ Zbigniew KOSSEK

B5EE$Ea
P P  T o ta l iz a to r  S p o r to w y  z a w ia ­

d a m ia , że w  z a k ła d a c h  M a łe g o  
L o tk a  z d n ia  26 . 07 . 78 r .  s tw ie r ­
d z o n o :

L o s o w a n ie  I :
9 ro z w . z  5 t r a f ie n ia m i  — w y ­

g ra n e  p o  59 911 z ł, 714 ro z w . z '  4 
t r a f ie n ia m i  — w y g r a n e  po  1132 z ł, 

28 r o z w . z 3 t r a f ie n ia m i — w y ­
g ra n e  p o  67 z ł.

L o s o w a n ie  I I :
1 ro z w . z 5 t r a f ie n ia m i w y ­

g ra n a  490 311 z ł, 436 ro z w . z 4 t r a ­
f ie n ia m i  — w y g r a n e  po  1686 z ł. 
12 866 r o z w . z 3 t r a f ie n ia m i —  w y ­
g ra n e  po 95 z ł.

W  z a k ła d a c h  E x p re s s  L o tk a  z 
d n ia  26. 07. 78 r .  s tw ie rd z o n o :
2 ro z w  z 5 t r a f ie n ia m i  — w y g r a ­
ne  po  511 873 z ł, 708 ro z w . z 4 t r a ­
f ie n ia m i — w y g ra n e  po 2168 z ł, 
30 776 ro z w . z 3 t r a f ie n ia m i  — w y ­
g ra n e  ,po 83 z ł.

d l ie  m ^ F z o s tw a c h  JM1W-  j ^ u g a  na m e c i
f l -"a^ aeh, w y s tą p ią  w s z y e t-  u z y s k a ła  5^2,00. D w ó jk a ' 

k .e  t r z y  o s a d y  k o b ie c e . W  je d y n -  k ien n z a ję ła  d r u g ie  m ie  
k a c h  M a r ia  K o b y l iń s k a  z w y c ię ż y ła  z u lta te m  5.55,46, u le g a i; 
w  s w o im  p rz e d b ie g u  w y n ik ie m  R F N  ~  5.54 12.
4.09,97, w y p rz e d z a ją c  r e p re z e n ta n tk ę  
F r a n c j i  -  4.20,28. C z w ó rk a  p o d w ó j­
n a  w y w a lc z y ła  d ru g ą  p o z y c ję  —
3.42,87, za B u łg a r ią  — 3.42,04. W 
ó s e m k a c h  e l im in a c j i  n ie  r o z g ry ­
w a n o . P r z e c iw n ic z k a m i P o le k  w  
n ie d z ie ln y m  f in a le  bę dą  w io ś ła r k i  
U S A , K a n a d y , R F N . Z S R R  i  N R D .

D o  p ó ł f in a łó w  z a k w a l i f ik o w a ły  
s ię  w s z y s tk ie  p o ls k ie  o s a d y  ju n io ­
r ó w .  B e z p o ś re d n io  a w a n s  w y  w a ł-  

y ły  c z w ó rk a  bez s te rn ik a  i  
w ó r k a  p o d w ó jn a . D w ie  p o zos ta ­

łe  o s a d y  w a lc z y ły  z p o w o d z e n ie m

Mistrzostwa młodych wioślarzy
s , - œ eÄ . r .  i s

Na jakich dystansach
wystartuje

Irena Szewinska w ME?
O G Ł O S Z O N Y  z o s ta ł ju ż  m in u t o ­

w y  p ro g ra m  le k k o a t le ty c z n y c h  
m is t rz o s tw  E u ro p y , k tó re  o d b ę d ą  
s ię  w d n ia c h  29 s ie r p n ia  — 3 w rze ś  
n ia  w P ra d z e . 1 w rz e ś n ia  o d b ę d ą  
s ię  d w a  in te re s u ją c e  nas s z cze g ó l­
n ie  f i n a ły  — ty c z k a  i 100 m  pip i. 
k o b ie t .  B ie g  f in a ło w y  na  3000 m  z 
p rz e s z k o d a m i r o z e g ra n y  z o s ta n ie  
3 w rz e ś n ią . W  o s ta tn im  d n iu  m i­
s t r z o s tw  o d b ę d ą  s ię  ró w n ie ż  f in a ­
ł y  b ie g ó w  s z ta fe to w y c h .

N a  ja k ic h  d y s ta n s a c h  w y s tą p i  
nasza  n a jle p s z a  le k k o a t le tk a  I r e n a  
S ze w iń s ika?  P ro g ra m  z a w o d ó w  u ło ­
ż o n y  je s t n ie z b y t  p o m y ś ln ie ,  b o ­
w ie m  z b ie g ły  s ię  te r m in y  d w ó c h  
k o n k u r e n c j i  200 m  i  40Ó m . W  
c z w a r te k  31 s ie r p n ia  p rz e d  p o łu d ­
n ie m  od ,będą s ię  e l im in a c je  na  
200 m , a p o  p o łu d n iu  o  go dz . 17- 
p ó l f in a ły  200 m . P ó ł g o d z in y  póź­
n ie j ,  o  g o d z . 17.30 m a  b y ć  ro ze ­
g r a n y  f i n a ł  n a  400 rn . W ie le  za­
w o d n ic z e k  s p e c ja l iz u ją c y c h  s ię  na  
ty c h  d y s ta n s a c h  b ę d z ie  m u s ia ło  
d o k o n a ć  w y b o ru  je d n e j z t y c h  
k o n k u r e n c j i .  B ie g  na  100 m  ro z e ­
g r a n y  z o s ta n ie  w  d n ia c h  29 i 30 
s ie rp n ia , a f i n a ł  na  400 m  p p ł.  — 

2 w rz e ś n ia .
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Zapomniani bohaterowie II wojny światowej Uśmiechnij się
w  drogę powrotną do swych pluton lotniczy komandosów, 
baz. Istniał też wywiad lotni- który współpracował z oddzia- 
czy, prowadzący działalność łami wykonawczymi Kierow- 
wywiadowczą dotyczącą lotnie- nictwa Walki Cywilnej. Brał 
twa niemieckiego stacjonujące- on udział jako tzw. osłona w  
go w Polsce. '  zastrzeleniu szefa gestapo w

P O D Z IE M N E . . .
LOTNICTWO

BYŁO ich razem około 4 
tysięcy, na ogólną liczbę 
blisko 16 tysięcy lotni­

ków wchodzących w  skład pol­
skiego lotnictwa w  dniu wybu­
chu I I  wojny światowej. Tuż 
po Kampanii Wrześniowej wy­
stępowali w  małych konspira­
cyjnych grupach lotniczych, a 
następnie zostali zespoleni w  
szeregach Arm ii Krajowej. Ich 
działalność w podziemiu była 
bardzo różnorodna. Tak więc 
sekcja lotnicza miała za zada­
nie przeprowadzenie weryfi­
kacji lotników i wysyłanie ich 
do Polskich Sił Zbrojnych na 
Zachodzie. Celem innej komór­
ki była opieka społeczna roz­
taczana nad rodzinami lotni­
ków, którzy zginęli podczas 
działań wojennych. Z kolei Pa­
rasol — Most utrzymywał łącz­
ność kraju z rządem londyń­
skim przy pomocy łączności ra­
diowej i kurierskiej. Komórka 
ta zajmowała się także urzą­
dzaniem terenu do przyjmowa­
nia zrzutów i skoczków spado­
chronowych, jak również przy­
gotowywaniem lądowisk pnio­
wych, na których samoloty 
alianckie lądowały i startowały

Spośród trzech zorganizowa­
nych na terenie kra ju  tzw. baz 
lotniczych — baza „Warszawa 
Łużyce” skupiała około 2 tys. 
specjalistów lotnictwa. Przy 
każdym czynnym lądowisku 
poza obrębem baz lotniczych 
organizowane były oddziały 
lotniskowe, które jednocześnie 
pracowały w sieci wywiadu o 
lotnictwie niemieckim.

W ramach Dowództwa Lot­
nictwa podziemnego istniał

Warszawie -— Kutschery oraz 
w wielu innych podobnych ak­
cjach.

Oficerowie i podoficerowie 
lotnictwa walczyli też w  róż­
nych oddziałach partyzanckich 
na stanowiskach dowódców 
zgrupowań. Spośród wielu, któ­
rzy oddali życie w  obronie O j­
czyzny, godne przypomnienia 
są okoliczności w  jakich zginął 
por. Hejbowicz ze swymi towa­
rzyszami. Otóż pracując z dwo­

ma kolegami na radiostacji w 
Warszawie na Saskiej Kępie, 
został otoczony przez pluton 
gestapo. W  czasie dwugodzin­
nej obrony por. Hejbowicz zdo­
łał zniszczyć całą radiostację i 
wszystkie dokumenty. Kiedy 
ostatnim nabojem usiłował po­
pełnić samobójstwo, został do­
bity serią z karabinu maszy­
nowego wroga. Wraz z nim od 
tej samej serii ponieśli śmierć 
dwaj jego towarzysze.

W  okresie Powstania W ar­
szawskiego wg pierwotnego za­
łożenia dowództwa AK, lotnic­
two podziemne nie miało być 
włączone do walk. Ustalono, że 
będzie ono wykorzystywane do 
obsady lotnisk i ewentualnego 
natychmiastowego ich urucho­
mienia. Tuż przed samym po­
wstaniem zmieniono pierwotne 
założenia i polecono lotnictwu 
wziąć udział w walce. Była to 
walka w  szeregach powstań­
czych, na ziemi, bez lotniczego 
sprzętu, ale prowadzona z 
właściwym ludziom przestwo­
rzy zdecydowaniem i męstwem.

W. SUBOTKIN

Kościoły i I I I  Rzesza
I

n  A M B U R S K I ty g o d n ik
„ S T E R N ”  ( n r  23) za m ieszcza  
i i r t y k u ł  p o ś w ię c o n y  o m ó w ie ­
n iu  k s ią ż k i  K la u s a  S c h o ld e ra  
o w s p ó łp r a c y  h ie r a r c h i i  k o ś ­
c ie ln e j  z h i t le r o w c a m i (K la u s  
S c h o ld e r ,  D ie  K ir c h e n  u n d  
dass D r i t t e  R e ic h . B a n d  I ,  
V o rg e s c h ic h te  u n d  Z e i t  d e r  
I l lu s io n e n  1918— 1933, P r o p y ­
lä e n ) .  P o n iż e j te k s t  a r t y k u łu .

W  CZARNEJ sutannie z 
błyszczącym krzyżem na piersi 
kroczył Ludwig Mueller 27 
września 1933 roku przez głów­
ną nawę kościoła w Wittenber­
gu. Kiedy przeszedł przez por­
tal, znalazł się wśród szpaleru 
stojących na stopniach kościo­
ła SA-manów ze sztandarami 
ze swastyką. Narodowy synod 
wybrał właśnie jednogłośnie 
nowego biskupa, na biskupa 
Rzeszy wszystkich chrześcijan 
wyznania ewangelickiego w  
Niemczech. Po opuszczeniu ko­
ścioła podniósł on rękę w „nie­
mieckim pozdrowieniu”.

W  tym samym miesiącu 
wszedł w życie konkordat za­
warty między Berlinem i Wa­
tykanem. Dzięki niemu Ojciec 
Święty spowodował, że brunat­
ni władcy odnieśli swój pierw­
szy wielki sukces w dziedzinie 
polityki zagranicznej. Jak do 
niego doszło — opisane jest ze 
wszelkimi szczegółami w nowej 
książce Klausa Scholdera o 
„Kościołach i I I I  Rzeszy”. Au­
tor, który jest ewangelickim 
teologiem i profesorem najnow­
szej historii Kościoła w  Tybin­
dze, potrafił wyjaśnić ze wszel­
kim i szczegółami kulisy i wza­
jemne powiązania występujące 
w stosunkach między kościoła­
mi i I I I  Rzeszą.

Po raz pierwszy w  sposób 
przekonywający udowodniono 
też, że istniał ścisły związek 
między poparciem katolickiej 
partii Centrum dla udzielenia 
Hitlerowi nadzwyczajnych peł­
nomocnictw, a zawarciem ko­
rzystnego dla Watykanu kon­
kordatu.

Po raz pierwszy pokazano, 
że H itler już przed zdobyciem 
władzy miał wyraźną koncep­
cję tego, jak wyłączyć oba ko­
ścioły jako siłę polityczną.

DLA niemieckiego protestan­
tyzmu narodowa klęska z 1918 
roku oznaczała totalne załama­
nie. Od czasu Reformacji 
świeccy panowie, książęta, sta­
li równocześnie na czele Kościo­
ła. Związek między „tronem i 
ołtarzem” należał w  Kościele 
ewangelickim do spraw samo 
przez się zrozumiałych. Dlate­
go protestanci od samego po-

czątku z największą nieufnoś­
cią odnosili się do nowego de­
mokratycznego porządku. K ie­
dy w latach dwudziestych po­
wstał „narodowy ruch”, który 
chciał wymazać hańbę wojen­
nej klęski, poważni teologowie 
protestanccy nadali temu mito­
wi religijne błogosławieństwo: 
„Niemiecki naród nie jest ideą 
pochodzącą od ludzi, lecz ideą 
Boga”. Kto będzie najgłośniej 
występował na rzecz Niemiec 
ten, twierdzili narodowi teolo­
dzy, wypełni „najlepiej wolę 
Boga”.

Już w 1931 roku Emanuel 
Hirsch, profesor teologii z Ge­
tynga oznamił: „Jeżeli Kościół

1933 roku występował w  zwar­
tym froncie przeciwko narodo­
wemu socjalizmowi. Było mu 
jednak łatwiej po roku 1918 za­
akceptować nowe państwo. Je­
go duchowe kierownictwo po­
chodziło z Rzymu. Katolicyzm, 
zgodnie ze swoją istotą, miał 
nadal charakter międzynarodo­
wy i dlatego był dużo bardziej 
uodporniony przeciwko nada­
waniu narodowym ideom bos­
kiego charakteru. W  odpowie­
dzi na pytanie biskupstwo Mo­
guncji oświadczyło w  1930 ro­
ku, że katolik nie może być 
członkiem NSDAP. Pogląd ten 
z bardziej lub mniej dyploma­
tycznymi unikami podzielili

„Niech będzie 
Bóg pochwalony, 

heil Hitler!11
ewangelicki chce głosić ewan­
gelię w prawdziwej więzi du­
chowej z narodem niemieckim, 
do jakiej doszło obecnie, to w i­
nien znaleźć się w kręgu prze­
znaczenia narodowo-socjalis- 
tycznego ruchu jako naturalnej 
podstawie swojego działania”. 
Hirsch należał w  Kościele 
ewangelickim do „Niemieckich 
Chrześcijan”, którzy bezwarun­
kowo popierali NSDAP. W lip- 
cu 1933 roku w czasie wyboru 
władz kościelnych „Niemieccy 
Chrześcijanie” otrzymali w  ca­
łej Rzeszy zdecydowaną więk­
szość głosów. Otworzyło to dro­
gę do wyboru Ludwiga M uel- 
lera na pierwszego ewangelic­
kiego biskupa Rzeszy.

W BERLIN IE pod kierownic­
twem pastora Martina Nie- 
moellera utworzyła się mała 
grupa, która przeciwstawiła się 
„Niemieckim Chrześcijanom” 
pod hasłem: „Kościół musi po­
zostać Kościołem”. Scholder po­
kazuje, że jednak i oi teolodzy 
pozostawali pod wpływami 
czasów, w których żyli. W  ich 
deklaracjach można przeczy­
tać: „Z wdzięcznością i zdecy­
dowaniem popieramy Hinden- 
burga i Hitlera jako przywód­
ców naszego państwa, którzy 
swoim działaniem utorowali 
również obecnie Kościołowi 
drogę, do wolności”.

W  przeciwieństwie do protes­
tantów, katolicyzm do początku

wszyscy niemieccy biskupi. W 
1931 roku katolicki publicysta 
Walter Dirks pisał w  dzienniku 
związków zawodowych „DIE  
ARBElT”: „Katolicyzm prowa­
dzi otwartą i zdeklarowaną 
wojnę obronną przeciwko na­
rodowemu socjalizmowi”.

W  SILE rzymskiej władzy 
centralnej (Kościoła katolickie­
go), rozciągającej się ponad 
wszystkimi granicami i rasami, 
tkwiła jednak, równocześnie 
słabość katolicyzmu. Dla papie­
ża Piusa X I  fuehrer narodo­
wych socjalistów był przede 
wszystkim zdecydowanym bo­
jownikiem występującym prze­
ciwko bolszewizmowi. W  kwiet­
niu 1933 roku po podróży do 
Rzymu, monachijski kardynał 
Faulhaber w sprawozdaniu dla 
bawarskich biskupów odnoto­
wał: „W Rzymie ocenia się na­
rodowy socjalizm podobnie jak 
faszyzm jako jedyny ratunek 
przed komunizmem i bolsze- 
wizmem. Ojciec Święty spoglą­
da na to z dalekiej perspekty­
wy, nie widzi zjawisk temu to­
warzyszących, tylko jedynie 
wielki cel”.

Z tego samego powodu solą 
w oku papieża była koalicja 
partii Centrum z socjaldemo­
kratami, jeden z niewielu 
trwałych elementów Republiki 
Weimarskiej. Gościom z Nie­
miec papież oświadcza, że „wy­
daje mu się niemożliwa, aby

katolicka partia mogła porozu­
mieć się w sprawie programu 
rządowego z socjaldemokracją”,
ponieważ SPD przecież w koń­
cu zada jej tylko „cios śmier­
telny”. Przyszedł on jednak z 
nieoczekiwanego dla Centrum 
kierunku — bezpośrednio z 
Rzymu.

W  KONKORDACIE Z 1929 
roku papież oficjalnie uznał fa ­
szystowskie Wiochy i zakazał 
uprawiania jakiejkolwiek poli­
tycznej działalności księżom i 
mnichom. W  zamian za to Mus­
solini zagwarantował mu ist­
nienie państwa kościelnego w  
jego obecnych granicach i swo­
bodę działalności w sprawach 
kościelnych i religijnych. Od 
tego czasu dwóch ludzi świado­
mie pracowało dla osiągnięcia 
podobnego rezultatu w  Niem­
czech. Byli to z jednej strony 
Hitler, który chciał w ten spo­
sób zniszczyć partię Centrum, 
a z drugiej strony kardynał 
Eugenio Pacelli, od 1920 do 
1929 r. nuncjusz papieski w 
Berlinie, następnie w Rzymie 
jako sekretarz stanu kierow­
nik watykańskiej polityki, a w 

' 1939 r. wybrany na papieża ja­
ko Pius X I I .  Dla Rzymu uzna­
nie w konkordacie z Rzeszą 
szkół wyznaniowych, które w  
protestanckiej Rzeszy niemiec­
kiej były stale problemem 
spornym, było warte zapłace­
nia niemal każdej ceny.

HITLER, który w  styczniu 
1933 roku został kanclerzem, 
wymyślił diabelski plan. N a j­
pierw potrzebował o« głosów 
partii Centrum dla uchwalenia 
ustawy wyposażającej go w 
nadzwyczajne pełnomocnictwa 
i dlatego dał Watykanowi do 
zrozumienia, że w zamian za te 
głosy będzie on mógł szybko i 
z korzyścią dla siebie wynego­
cjować konkordat z Rzeszą. 
Plan się powiódł. Natychmiast 
po uchwaleniu przy pomocy 
partii Centrum ustawy o nad­
zwyczajnych pełnomocnictwach 
w marcu 1933 wicekanclerz 
Franz von Papen udał się do 
Rzymu i w  ciągu 8 dni wyne- 

•gocjowal z kardynałem Pacelli 
główne postanowienia konkor­
datu. Niemieccy biskupi nie 
byli o tym poinformowani. 
Kiedy we wrześniu 1933 nastą­
piła w Watykanie uroczysta 
wymiana dokumentów ratyfi. 
kacyjnych konkordatu, kościół 
miał swoje szkoły wyznaniowe, 
a Adolf H itler swoje paragra­
fy, które zamknęły usta poli­
tycznemu katocylizmowi. Od­
tąd na polecenie Rzymu żaden 
ksiądz i żadna katolicka orga- 
nizacja nie miała zajmować się 
polityczną działalnością.

— Nie dzwoń do nas; my tu­
rni do ciebie zatelefonujemy.

—- Kooperacja? ja k  się będą 
nazywały te drobiazgi, których 
w tym miesiącu zabraknie?.

— Powstrzymaj się on ma na 
sobie twoją nową piżamę.
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Pracownicy poszukiwani
ZESPÓŁ ELEKTROW NI 

„ D O L N A  O D R A ” 
ELEKTRO W NIA „POMORZANY”

w Szczecinie, ul. Szczawiowa 25 
zatrudni natychmiast 

' mężczyzn do przyuczenia w zawodach:
—  operatorów kotłów
—  maszynistów kotłów
—  operatorów układów ciepłowni­

czych
—  maszynistów stacji przygotowania 

wody
—  maszynistów m łynów i  odpopiela- 

nia.
Nauka zawodu odbywać się będzie w  za­
kładzie w formie szkolenia kur'sowo-sta- 

nowiskowego.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 
miejscu w komórce kadr, tel. 82- 00-61 

wewn. 250.
Pracownicy Elektrowni posiadają upraw­
nienia do deputatu węglowego oraz zniżki 

na energię elektryczną.
Dojazd do pracy zakładowym środkiem 

lokomocji.
2788-K

PRZEDSIĘBIORSTWO
TRANSPORTOWO-SPRZĘTOWE

BUDOW NICTW A
„TRANSBUD-SZCZECIN”

zatrudni następujących 
pracowników:

— specjalistę d/s kontroli gosp.
— st. inspektora d/s koordynacji przewo­

zów w Policach
— murarza
—  dekarza-blacharza
— stolarza
— hydraulika
— monterów samochodowych
— kierowców z kat. C i wyższą prawa 

jazdy
— operatorów dźwigów samochodowych 

z uprawnieniami I I  klasy
— operatorów koparek
do Oddziałów: Nr 1 w Szczecinie, ul. 
Obotrycka 14b, tel. 22-16-41 wewn. 62; 
N r 2 w Szczecinie, ul. Tama Pomorzańska 
13a, tel. 82-10-51 wewn. 66; Nr 5 w  Płoni 
k/Szczecina, ul. K. Balińskiego 1, tel. 
614-127; N r 7 w Policach, ul. Piotra i 
Pawła, tel. 17-47-25. Oddział Zaplecza 
Technicznego w Policach, ul. Piotra i 
Pawła, tel. 17-46-78 (zatrudni tylko mon­

terów samochodowych).
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia. 
Pracownikom skierowanym do pracy na 
terenie budowy Zakładów Chemicznych 
„Police I I ” przysługuje: — dodatek w  
wysokości 20% od płacy zasadniczej, po­
siłki regeneracyjne. Przedsiębiorstwo 
umożliwia pracownikom podnoszenie kwa­
lifikacji zawodowych. Zamiejscowym gwa­
rantujemy zakwaterowanie w hotelach 
robotniczych lub na kwaterach prywat­
nych z możliwością korzystania ze sto­

łówek. 2786-K

‘ Z A K ŁA D Y  CHEMICZNE 
„ P O L I C  E”  

w  Policach
zatrudnią pracownika 

d/s zaopatrzenia z im portu.
Wymagane wykształcenie wyższe ekono­
miczne lub techniczne, ewentualnie śred­
nie i  długoletnia praktyka. Zatrudnimy 
także konserwatora urządzeń dźwigowych 

z praktyką.
__________________________________ 2787-K

CZO ZAKŁAD
EKSPORTOW O-IMPORTOWY  

Oddział Szczecin Port 
Nabrzeże Greckie, tel. 308-391 

PRZYJMUJE KO BIETY  
chętne do przyuczenia zawodu 

W ÓZKARŻA
i kobiety do pracy przy segregacji 

warzyw i owoców.
Praca sezonowa.

Orientacyjny okres zatrudnienia od wrze­
śnia do kwietnia następnego roku. Warun­
ki płacowe dobre. Wymagana aktualna 
karta zdrowia. Zgłoszenia przyjmuje się 

telefonicznie od godz. 7.30 do 14.
2679-K

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI 
URZĄDZEŃ TRANSPORTOWYCH

„W  U T  E H ”

Szczecin, u l. Mieszka I  79/81 
zatrudni od zaraz:

— głównego księgowego
— inżynierów i techników mechaników na 

stanowiska technologów i konstrukto­
rów

—  rewidenta zakładowego
— księgowe
— techników mechaników na stanowiska 

brakarzy kontroli jakości
— technika chemika na stanowisko labo­

ranta w wydziale galwanizerni
— specjalistów zaopatrzenia i kooperacji
— tokarzy i frezerów
—  ślusarzy i spawaczy
— murarza i pomocnika murarza 
—- palaczy c.o.
—  robotników niewykwalifikowanych (ko­

biety) do obsługi urządzeń galwanicz­
nych

— robotników transportu.

W arunki pracy i płacy wg układu zbioro­
wego dla przemysłu metalowego. Infor­
macji udziela ref. kadr, telefon 82-10-91 

wewn. 12.
2635-K

WOJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
HA ND LU WEWNĘTRZNEGO  

w Szczecinie

zatrudni sprzedawców 
do sklepów branży przemysłowej 

na terenie miasta Szczecina.

Warunki pracy i płacy do omówienia 
w dziale kadr i szkolenia zawodowego, 
al. Wyzwolenia 7, pok. nr 4, tel. 382-41 

wewn. 252.
2757-K

PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRANSPORTOWE 

H A N D LU  WEWNĘTRZNEGO

w  Szczecinie, ul. Gołisza 10 
zatrudni:

— kierownika magazynu branży samocho­
dowej

— magazynierów branży samochodowej
— rewidenta kontroli wewnętrznej
— kontrolera technicznego
— instruktora praktycznej nauki zawodu
— dyspozytorów przewozów
— kierowców samochodowych
— ładowaczy
— mechaników samochodowych.

Dowóz pracowników do pracy autokarami 
PTHW. Warunki pracy i płacy do uzgod­
nienia na miejscu. Szczegółowych infor­
macji udziela Dział Spraw Pracowniczych 

tel. 22-32-21 wewn. 148.
2680-K

LICYTACJA
PP Pclmozbyt w Szczecinie, ul. Mieszka 
I  65 zawiadamia, że w dniu 3.08.78 r. o 
godz. 12 na terenie naszego przedsiębior­
stwa odbędzie się licytacja samochodów 
osobowych w  trybie ustalonym przez za­
rządzenie M HW  z dnia 14.1.1967 r. w spra­
wie sprzedaży indywidualnym nabywcom 
pojazdów samochodowych przez przedsię­
biorstwa zgrupowane w CTHM  Polmo- 
zbyt 1 Skoda 105 S, nr po d w. 1893754, 
cena wywoł. 164 900 zł, 2. Fiat 125 p 1500, 
nr pedw, 631681, cena wywoł. 141 240 zł. 
Samochody oglądać można w dniu 
2.08.78 r. w godz. 14—17 przy ul. Biało­
wieskiej 2 (parking samochodowy). PP Pol 
mozbyt nie odpowiada z tyt. gwarancji 
i rekejmi za ukryte wady sprzedanych 
pojazdów. Biorący udział w licytacji win­
ni wpłacić wadium 10% licytowanego po­
jazdu wraz z podaniem marki i numeru 
podwozia na nasze konto 81025-895 NBP  

I I  O/M Szczecin.
2800-K

W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
K O M U N IK A C JI M IEJSKIEJ v

w  Szczecinie
inform uje, że od dnia 1 sierpnia 1978 r. 

WPROW ADZA SIĘ OPŁATĘ SPECJALNĄ
zł przejazd bez ważnego b ile tu  osobowego lub baga­
żowego środkami masowej kom unikacji m iejskie j 

województwa szczecińskiego w  wysokości

200 ZŁ.

Sprzedaż biletów prowadzą kasy biletowe W PK M  i kioski 
„Ruchu”. Ponadto bilety można nabywać w szatniach za­
kładów gastronomicznych WSS „Społem”, w recepcjach 

hoteli „Pomeranii”, w kasach kin i teatrów.
Prosimy pamiętać, że nie wszędzie i nie o każdej porze 
można kupić bilet. Przed niespodziankami zabezpiecza 

wykupienie biletu 10-przejazdowego. 
Przypominamy pasażerom o obowiązku skasowania biletu 

natychmiast po wejściu do pojazdu.
DYREKCJA W PK M  SZCZECIN 

2785-K

„ME Dl CU S“
SPÓ ŁD ZIELN IA  PRACY 

LE K A R Z Y  SPECJALISTÓW 
pl. Zwycięstwa 1

uprzejm ie inform uje,
że w  okresie urlopowym  

spółdzielnia świadczy usługi bez zmian.
Jednocześnie przypominamy, że wykonujemy prace prote­
tyczne ekspresowe (3 dni) oraz ekspresowe naprawy protez

N A U K A

M G R  u d z ie la  k o r e p e ty ­
c j i  m a te m a ty k a ,  m e c h a ­
n ik a ,  u l .  M a ło p o ls k a  5/8.

12796-G
P R Z Y G O T O W U J Ę  d o
e g z a m in ó w  m a te m a ty k a , 
f i z y k a ,  c h e m ia , te l.  
821-822. 12117-G

K U P N O

C Y L IN D R Y , p ie rś c ie n ie , 
p a n e w k i Z a s ta w y  750 — 
k u p ię .  T e l.  22-87-38. p o  
15. 12241-G
K S IĄ Ż K I  W a ń k o w ic z a  
— k u p ię ,  ( g łó w n ie  s ta r ­
sze w y d a n ia ) .  T e l.  82-361.

12607-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  d w u ro d z in n y  s p rze  
d a m . S zcze c in , u l .  w i ­
le ń s k a  25. 13223-G
O G R O D N IC T W O , 300 m  
k w .  s z k la r n i ,  d o m  m ie s z ­
k a ln y ,  z a b u d o w a n ia  g o ­
sp o d a rcze  — sp rz e d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  13106.
S A D . 2 b u d y n k i  g o spo ­
d a rc z e  ( ś w ia t ło )  o g ro d z o ­
ne , b l is k o  S zcze c in a  — 
s p rz e d a m . M a te jk i  12/3 
(18—19). 13053-G

R O Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne  — te l.  351-06.

11350-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  J a k im o w ic z ,  te l.  
22-38-08. '  12863-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne , te l.  22-63-96.

12204-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie , te l.  22-88-70.

13200-G
P R A L N IA  c h e m ic z n a , 
c z y ś c i g a rd e ro b ę , s k ó r y ,  
zam sze , k o ż u c h y ,  w  
k r ó t k im  te r m in ie .  U l. 
D w o rc o w a  6. r ó g  u l .  
R y b a c k ie j.  13227-G

L O K A L E

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -2
z a m ie n ię  n a  k w a te r u n ­
k o w e  d w u p o k o jo w e .  te l.  
822-673. . 13083-G
2 P O K O J E , te le fo n ,  
c e n tr u m , z a m ie n ię  n a
3 p o k o je . W a r u n k i  d o  
u z g o d n ie n ia . T e l  387-84.

13161-G
3 P O K O J E  z k u c h n ią  
w  Z ie lo n e j  G ó rz e , za­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  lu b  
m n ie ls z e  w  S z c z e c in ie . 
T e l 22-90-12. 13237-G
M A R Y N A R Z  z ż o n ą  z d e ­
c y d o w a n ie  k u p i  M -2  lu b  
M -3  a lb o  w y n a jm ie  na

o k re s  d w ó c h  la t  n ie -  
u m e b lo w a n e  M -2 . T e l.  
22-22-74, od  16 d o  19.

12988-G
M -2  w z g lę d n ie  M -3  k u ­
p ię . D z w o n ić  p o  17, te l.  
362-72. 13164-G
M IE S Z K A N IE  M -2  Sprze 
d a m . L e g n ic k a  2/74, te l.  
822-959. 12859-G
B E Z D Z IE T N Y M  w y n a j­
m ę  p o k ó j  n ie u m e b ło w a -  
n y ,  K s ią ż a e k a  7.

12940-G
P O K  O j , o d d z ie ln e  w e j ­
ś c ie  k o m fo r t  d o  w y n a ­
ję c ia .  te l.  22-38-92.

13073-G
P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia ,  
te l.  760-03 13152-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j z k u ­
c h n ią , u ż y w a ln o ś c ią  ł a ­
z ie n k i  m a łż e ń s tw u , m o ­
że  b y ć  z d z ie c k ie m  na 
d łu ż s z y  czas. B o i.  Ś m ia ­
łe g o  36/2. 13196-G
P O K Ó J  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i ,  ła z ie n k i  w y n a j ­
m ę . N a jc h ę tn ie j  na  u -  
m o w ę  z p rz e d s ię b io r ­
s tw e m . D ą b i* ,  u l .  P u c k a  
49. 13214-G
P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia ,  
te l.  749-18. 13207-G
D L A  s p o k o jn e g o  u c z n ia  
p o s z u k u ję  p o k o ju  z w y ­
g o d a m i b l is k o  u l i c y  R a - 
c ib o ra  od  1 w rz e ś n ia . 
Ś w in o u jś c ie ,  te l.  27-21.

13130-G
G R Y F IN O  — m ie s z k a n ie  
z o g ró d k ie m  c .o ., te le ­
fo n  — s p rz e d a m . T e l. 
24-59. 13023-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126 p  —  s p rz e ­
d a m . T e l.  231-270, od  15.

12646-G
F IA T A  127 (1975) s p rz e ­
d a m . T e ł.  721-16.

12845-G
F IA T A  125, 1300, k a r o ­
s e r ia  1375 — s i l n i k  1970 
—  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ść : K a l in y  26/4.

12854-G
F IA T A  125 p , 1500 (1974) 
s p rz e d a m . F i la r e tó w  6a, 
17— 19 i  n ie d z ie le .

12967-G
F IA T A  125 p , p rz e b ie g  
3700 k m  (n o w e g o )  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : te ł.  
709-21. 13175-G
S Y R E N Ę  105 (1975) s p rz e ­
d a m . T e l.  22-07-02.

13121-G
F IA T A  126 p  — s p rz e ­
d a m . U l.  K r u s z w ic k a  34.

12746-G
S Y R E N Ę  105 — s p rz e ­
d a m . T e l.  230-527

13086-G
S K O D Ę  100 S. r o c z n ik  
1973 i  ta p c z a n  k o m b a jn ,  
s ta n  b a rd z o  d o b r y  — 
sp rz e d a m . T e l.  821-009.

13176-G

W A R S Z A W Ę  M -20. S tan  
d o b r y  — s p rz e d a m . B o ­
h a te ró w  W a rs z a w y  108/4 
te l.  356-51. 13194-G
W A R S Z A W Ę  223 — s p rz e  
d a m . T e l.  225-389. po  
go dz . 16. 13098-G
V W  1200 — ta n io  s p rz e ­
d a m . U l .  M ic k ie w ic z a  3, 
te l.  178-226. 12873-G
S A M O C H Ó D  B M W  (1950) 
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
na  m o to c y k l  m a r k i  M Z  
—  u l .  W a w rz y n ia k a  7/4, 
od 16 d o  20. 13091-G
S Z Y B Y  p rz e d n ie  i  t y l ­
n e  d o  V o lk s w a g e n a  i  
M e rc e d e s a  s p rz e d a m . 
T e l. 22-90-77. 13118-G
P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in g o ­
w ą  N-126 S ta n d a rd  — 
s p rz e d a m . O g lą d a ć  36 
l ip c a  w  go dz . 10—20. u l .  
N o w o tk i  2a/6. 13220-G
P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in g o ­
w ą  N-126 — sp rz e d a m . 
A r k o ń s k a  19/2. 13065-G
M O T O C Y K L  U r a l  z k o ­
szem . s ta n  b a rd z o  d o b ­
r y  s p rz e d a m . K lę s k o w o , 
u l .  C h ło p s k a  61.

12996-G
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
p o  z ło ty c h  m e d a lis ta c h  
z ro d o w o d e m  sp rz e d a m . 
P o lic e , W ró b le w s k ie g o  
18a/0 13145-G
D O G I a r le k in y  8 - ty g o d -  
n io w e  s p rz e d a m . B a r n i ­
m a  l la /7 ,  te l.  228-623.

13044-G
W I L K I  6 - ty g o d n io w e  
s p rz e d a m . S z c z e c in -Z d ro -  
je ,  u l .  J a ra c z a  la /5 .

13107-G
K O J E C  i  w ó z e k  spa ce ­
r o w y  (w ło s k i)  s p rz e d a m . 
S zcze c in , A s n y k a  16/4.

13114-G
W Ó Z E K  g łę b o k i a u s t r ia ­
c k i  sp rz e d a m . T e l. 
22-99-41. 13192-G
O B U D O W Ę  p rz e d p o k o ju ,  
c ią g  ś c ia n e k  5,5 m  —  
s p rz e d a m . T e l.  222-053 
p o  g o d z . 16.

12913-G
C E G Ł Ę  k l in k ie r o w ą  b rą ­
zo w ą , e le w a ę y jn ą  s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S zcze c in  12895. 
A P A R A T  Z e n i t  T T L  — 
s p rz e d a m . T e l.  82-27-34.

13229-G
Z  P O W O D U  w y ja z d u  
ta n io  s p rz e d a m  s z a s z ły -  
k a r n ię  z p o m ie s z c z e n ie m  
n a  lo d y  w  d o b ry m  p u n ­
k c ie .  M o n tw ił ła  10/3.

13184-G
Z G U B Y

26 L IP C A  na  W a rs z e w ie  
z a g in ę ła  4 -m ie s ię c z n a  
c ie m n a , p o d p a la n a  sucz­
k a  w ilc z e k .  Z w r o t  za 
w y n a g ro d z e n ie m . u l .  
D z ie rż o n a  46, te l.  22-76-98.

13274-G

„ K U R ’  " B  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IA Z K A  — R U C H ’ W Y D A W C A  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e  
w  S z c z e c ln te  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A .  70-550 S zcze c in , p l H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  c e n t r a la  430-21. s e k re ­
t a r ia t  re d  n a c z e ln y  457-41 s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83). d z ia ł m ie is k l  462-35 d z ia ł m o r s k i 427-77 d z ia ł s p o r to w y  379 50 d z ia ł łą c z n o ś c i 
« c z y te ln ik a m i 450-21. B iu r o  O g ło sze ń  394-34 re d  p o ra n n a  (po  go dz  6) 224-Ó28. 224-256. d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ta  O d d z ia ły  R S W  .P ra s a  -  K s ią ż k ą  — 
R u c h ”  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  '  d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  1 k w a r ta ł  i p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  do  10 ka ż d e g o  m i- s ia r a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie żą ce g o  C ena p r e n u m e ra ty  r o c z n e j — 312 z ł Z a k ła d y  D ra cv  in s ty t u c je  ‘ o rg a n iz a c je  s k ła d a j»  z a m ó w ie n ia  
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia 'e  R SW . a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó r y c h  n ie  m a te g o  O d d z  a łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  ba dż  u d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t o re n u m e -  
r a to r z y  I n d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bą dź  u d o rę c z y c ie l i  P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w v s v łk t  za g ra n ic e , k tó r a  te s t o 50 p ro c  d ro ższa  p r z y jm u je  R SW  
..P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s v  ! W y d a w n ic tw  u l T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  1531 -T t N r  in d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  7» - 
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KURIER ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE ♦  STRONA I)

M U Z Y C Z N Y  — „ S ło d k a  I r m a "  g. 
19 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) .

D E L F IN  ( te l.  488-78) „ T rz ę s ie n ie  
z ie m i"  —  p a n o ra m . ~  U S A , 1. 15, 
g . 9, 11.15, 13.30, 15.45, 18, 20.15 (so ­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  K O S M O S  ( te l.  
380-03) „ W o d z i r e j ”  — p o i. ,  1. 18. g . 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 (s o b o ­
ta  i  n ie d z ie la ) ;  B A Ł T V K  ( te ł.  733- 
35) „S z p in a k  c z y n i  c u d a "  — C SR S,
I .  12. g. 16; „ G o ń  m n ie  a ż  c ię  z ła ­
p ię ”  — f r a n c . ,  1. 15, g . 18, 20 (so ­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  C O L O S S E U M  ( te l,  
458-18) „ K o c h a j  a lb o  r z u ć "  —  p o i., 
b /o , g . 9.30, w  n ie d z ie lę  g . 9.30,
I I .  30; „ M a n d in g o ”  — w ł. -U S A , 1.
18, g . 13.30, 16, 18.15, 20.30 (s o b o ta  i 
n ie d z ie la ) ;  P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) 
„ B u łe c z k a ”  — p o i. ,  b /o , g . 15.30; 
„ P o l ic ja n c i ”  — U S A , 1. 18, g . 17.30, 
19.30; w  n ie d z ie lę :  „S z c z ę ś c ie  na  
s m y c z y ”  —■ ju g . .  b /o , g . 15,30; „ S ę ­
d z ia  z T e k s a s u ”  —  U S A , 1. 18, g. 
17.30, 19.45; P IO N IE R  ( te l.  475-02)
„ N a  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  — p o i. ,  b /o , 
g . 17; „ U lz a n a  w ó d z  A p a c z ó w ”  — 
p a n o r a m . —  N R D , b /o , g . 11, 13, 15; 
„N a jle p s z a  w  ś w ie c ie ”  — p o i. ,  b /o , 
g . 13, 20; „ P r z y g o d y  G e ra rd a ”  — 
p a n o ra m . —  a n g ., g . 22 (s o b o ta  i 
n ie d z ie la ) ;  d E R B Y  „ R o d z in n y  g a n g ”
—  w ł „  l .  18, g . 21.30 (s o b o ta  i n ie ­
d z ie la ) ;  O G R O D O W E  — „ P o je d y n e k  
n a  szo s ie ”  U S A , 1. 15. g . 21.30 
(s o b o ta  ł  n ie d z ie la ) ;  P R O M IE Ń  
„ K u z y n k a  A n g e lic a ”  — h is z p .,  1.
15, g . 16, 18, 20; w  n ie d z ie lę :  g. 14,
16, 18, 20; M A R S  „ S t r z a ły  R o b in  
H o o d a  —  p a n b ra m . — ra d ź ..  1- 12, 
g . 11; „ S a m o tn y  d e te k ty w  M c Q ”
—  p a n o ra m . — U S A , 1. 15, g . 17
19.15 ( n ie d z ie la ) ;  S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  - „R o m a n s  T e re s y  H e ń n e r t ”  
- r  p o i., 1. 15, g  15; „ C z ło w ie k  k la ­
n u ”  —  U S A , 1. 18, g . 17, 19 ( n ie ­
d z ie la ) ;  M E W A  (Z e łe c h o w o )  „W s z y s ­
c y  i  n i k t ”  — p o i. ,  1. 12, g . 17, w  
n ie d z ie lę  g. 16 „ A s y  p r z e s tw o r z y ”
—  a n g ., 1. 15, g . 19; w  n ie d z ie lę :  g. 
18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ W o je n n y  
p r e z e n t”  — p a n o ra m . — ra d ź .,  1. 
12, g . 15.15; „ T a k s ó w k a r z ”  — U S A . 
1. 18, g . 17. 19 ( n ie d z ie la ) ;  1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  „ G a n g  O ls e n a  w p a d a  w  
s z a ł”  — d u ń s k i ,  1. 12, g . 16.30; 
„ Z d ję c ia  p ró b n e ”  — p o i. ,  ł .  15, g.
18.15 ( n ie d z ie la ) ;  B I A Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  „ D ź w ię k  f u ja r k i ”  —• 
ra d ź .,  1. 12, g . 18 ( n ie d z ie la ) ;  Z A ­
T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „ S z a ł”  —- 
a n g ., 1. 18, g. 18 (n ie d z ie la ) ;  G R Y F  
( G r y f in o )  „ R o d z in n y  m e lo d r a m a t”
—  p a n o ra m . — ra d ź .,  I.  12 (n ie d z ie ­
la ) ;  R O B O T N IK  (P y rz y c e )  „ G a n g  
O ls e n a  w p a d a  w  sz a ł”  — d u ń s k i ,  l .  
12 ( n ie d z ie la ) ;  W IS Ł A  (G o le n ió w )  
„ D y r e k t o r  d o  w s z y s tk ie g o ”  — ru m .,  
1. 15 ( n ie d z ie la ) ;  D A R  (S ta rg a rd )  
„ S t r a c e ń c y ”  — U S A , t .  18 (n ie d z ie ­
la ) ;  IN A  (S ta rg a rd )  „W y s p a  s k a ­
z a ń c ó w ”  — p a n o ra m . —  m e k s y k a ń ­
s k i ,  1. 18; R Y B A K  ( Ś w in o u jś c ie )
„ C z ło w ie k  k la n u ”  —■ U S A , 1. 18; 
„ W y s p a  s k a z a ń c ó w ”  —  p a n o ra m , 
m e k s y k a ń s k i ,  1. 18; „ P o je d y n e k  p o ­
tw o r ó w ”  — p a n o ra m . — ja p . ,  b /o  
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  S Ł O W IA N IN  
(M ię d z y z d ro je )  „ O m e n ”  — p a n o ra m .
—  a n g ., 1. 18 (s o b o ta ) ;  „ M a n d in g o ”
—  w ł. -U S A , 1. 18; „ G o d z i l la  k o n t r a  
G ig a n ”  — p a n o ra m . —  ja p . ,  I .  12; 
„ S u o e re k s p re s  w  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw ie ”  — p a n o ra m . — ja p . ,  1. 15 
(s o b o ta  i n ie d z ie la ) ;  F R E G A T A  ( K a ­
m ie ń  P o m o rs k i)  „S ie d e m  n o c y  w  
J a p o n i i ”  — a n g ., 1. 12; „ B łę k i t n y  
p t a k ”  — ra d ź ., b /o ; w  n ie d z ie lę :  
„ G o ń  m n ie  aż c ię  z ła p ię ”  — f r a n c . ,  
1. 15; „ J u t r o  s ię  p o l ic z y m y  k o c h a ­
n ie ”  — C S R S ; R A D O Ś Ć  (M ię d z y ­
z d r o je )  „ M is t r z  r e w o lw e r u ”  — 
p a n o r a m . — U S A . 1. 15; w  n ie d z ie -  • 
l ę :  „ D ia b l i  m n ie  b io r ą ”  — p a n o ra m .
—  f r a n c . ,  I.  15,

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I 1 M Ł O D Z IE Ż Y
B A Ł T Y K  —  „ L e ś n a  p rz y g o d a ”  — 
p o i., b /o , g . 15; P O L O N IA  „ M a ły  
w y ś c ig ”  — p o i. ,  b /o , g . 14.30; P IO ­
N IE R  — „ N a  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  — 
p o i. ,  b /o , g . 10, 11, 12, 17; P R O M IE Ń
— „ S p o tk a n ie  n a  K a s jo p e i”  — 
p a n o ra m . — ra d ź .,  . b /o , g . 12; 
S Z M A R A G D O W E  — „ P la s te r  m io ­
d u ”  —  p o i. ,  b /o , g . 14; M E W A
—  „ D z ia d e k  d o  o rz e c h ó w ”  —  p o i., 
b /o . g. 14.30; P R Z Y J A Ź Ń  —  „ A d a ś  
i  O la ”  — C S R S , b /o , g . 14; 1 M A J
—  „ G w ia z d o r  f i lm o w y ”  —  p o i., 
b o ,  g. 15.30; B I A Ł Y  Ż A G I E L  — 
„ K w i a t  o c k n ie n ia ”  - -  p o i., b /o , 
g. 16; Z A T O K A  —  „ A w a n tu r a  o  
B a s ię ”  ~  p o i., b /o . g. 16. 
R E P E R T U A R  K I N  — n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a :  P o k a z  
je d n e g o  o b r a z u ;  W ła d z tw o  K s ią ż ą t  
P o m o r s k ic h  g . 9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  
p rz e d  1000 la t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; 
G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1945—70; D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j;  Z  d z ie ­
jó w  r z e m io s ła  1 m o n e ty  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ;  X X X  l a t  S to c z n i 
im .  A d o l fa  W a rskd e g o  1948—78 
g . 9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. R ze ­
p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; A r c h i t e k ­
t u r a  i  u r b a n is t y k a  S z c z e c in a  w  
X X X - le c ie  S A R P ; S e ce s ja  —  w y r o ­
b y  p r z e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o ;  A r c h i ­
t e k tu r a  i  rz e m io s ło  b u d o w la n e  z 
p rz e ło m u  X I X  i  X X  w ie k u  g . 
9— 15; Z A M E K  — F e s t iw a l P o ls k ie ­
go  M a la r s tw a  W s p ó łc z e s n e g o  g . 
11— 18; K A W  — p l.  H o łd u  P r u s k ie ­
go  8 — I I I  M ię d z y n a ro d o w e  B ie n ­
n a le  R y s u n k u  — C le v e la n d  1977; 
13 M U Z  — p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
— G r a f ik a  Iz a b e ll i  H o l la k .
W  N IE D Z IE L Ę  — m u z e u m  c z y n n e  
w  g . 10— 16.

DYŻURY

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a  7 ( d y ż u r  o p a r z e n io w y ) ;  
W E W N . — P o m o rz a n y ; C H IR . — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  P O Ł O Ż N IC T W O
— P io t r a  S k a r g i ;  N E U R O L O G IA  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA
— A r k o ń s k a .
P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 -  g. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 — 
g. 15—8.
N IE D Z IE L A
S Z P IT A L E
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  u l .  
W o jc ie c h a  7 ; W E W N . —  U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  C H IR .  — J a g ie l lo ń s k a ;  
P O Ł O Ż N IC T W O  — G o lę c in o ;  N E U ­
R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R ­
M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a .  
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 —  c a ­
łą  d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 —  c a łą  d o b ę ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  —  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — od  g. 8 — c a łą  d o b ę ; 
N A D  O D R Ą  18 —  c a łą  d o b ę  (w  ty m  
g a b in e t  ’z a b ie g o w y ) .
A P T E K I
(S O B O T A  I  N IE D Z IE L A )
A L .  W O J S K A  P O L S K IE G O  17 (d o d . 
o d t r u t k i  i  t le n )  —  te l.  352-61; U L .

M IC K IE W IC Z A  101 —- te l.  730-44; 
A L .  W Y Z W O L E N IA  107 — te l.
22-10-12; S T O Ł C Z Y N , N a d  O d rą  20
— te l.  23-94-22; P O D  J U C H Y , p l. 
W o ln o ś c i 5.
P O M O C  D R O G O W A  
( N IE D Z IE L A )
O P D -1  S Z C Z E C IN , u ł .  J a g ie l lo ń s k a  
35, t e l.  981, 433-42.
O P D -4  P Y R Z Y C E , u l.  S p o r to w a  1. 
te l.  617.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
446-46 —  g . 7—21.
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S ­
T Y C Z N E J  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
50 — te l.  428-32 g . 8—18.
K O L E J O W A  -  t e l.  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  —  933.
R U C H  S T A T K Ó W  — te ł.  918. 
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14, 473-15
—  g. 8—19.

TELEWIZJA

P R O G R A M  I

9 „ W i t a jc ie  w  H a w a p ie ”  —  re ­
t r a n s m is ja  z o tw a r c ia  X I  Ś w ia to ­
w e g o  F e s t iw a lu  M ło d z ie ż y  1 S tu ­
d e n tó w  ( k o lo r ) .  12.05 „ P a s o w a n ie  
n a  ż n iw ia r z a ”  — w id o w is k o  lu d o ­
w e . 12.25 „ W ”  ja k  w o d a  — ez. I .
12.30 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a .  12.35 
P u c h a r  S tu d ia -8  —  z a w o d y  s a m o ­
c h o d o w e  o  t y t u ł  k ie r o w c y  l ip c a .
12.40 H a lo  n a  łą c z a c h . 13 P u c h a r  
S tu d ia -8  ( f in a ły ) .  13.10 F e l ie to n y  t  
r e p o r ta ż e  f i lm o w e  S tu d ia -8 . 13.90 
„ W ”  ja k  w o d a  — ez. 2. 13.55 H a lo  
n a  łą c z a c h  — g w ia z d y  c z e s k ie j es­
t r a d y .  14.15 K o le k c ja  L e s z k a  M a za ­
na . 14.25 T e le tu r n ie j  m u z y c z n y  S tu ­
d ia -8 . 14.50 „ W ”  ja k  w o d a  — cz. 3. 
14.55 F e l ie to n y  1 re p o r ta ż e  S tu d ia -8 .
15.30 G w ia z d y , g w ia z d k i ,  g w ia z d e c z -  
k k  — A n d r z e j  D ą b ro w s k i.  16 „ K o lo ­
r o w e  ja r m a r k i ”  — t r a n s m is ja  z 
u ro c z y s to ś c i w  P iw n ic z n e j  o d b y w a ­
ją c y c h  s ię  z o k a z j i  630 r o c z n ic y  za­
ło ż e n ia  m ia s ta . 17.20 „ P ie r w s z y  
d z ie ń  w o ln o ś c i”  —  r e p o r ta ż .  17.30 
Ś p ie w a ją  „ H a jd u c z k i ” . 17.40 „ T e n  
p r z e k lę ty  s e k to r  10”  — f i l m  o k i b i ­
c a c h  k lu b u  W is ła  K r a k ó w .  17.55 
T ra n s m is ja  z m e c z u  I  l i g i  W is ła  
K r a k ó w  — R u c h  C h o rz ó w . 18.45 
G r a  o r k ie s t r a  P R iT V  p o d  d y r e k c ją  
Z b ig n ie w a  G ó rn e g o . 19 D o b ra n o c  
d la  n a jm ło d s z y c h  1 s ió d e m k a . 19.30 
W ie c z ó r  z d z ie n n ik ie m .  20.35 „ B ia ­
ł y  K a n io n ”  —  w e s te rn  p r o d .  U S A . 
23.20 D z ie n n ik .  23.25 „ K o lo r o w e  j a r ­
m a r k i ”  c . d . t r a n s m is j i  z P iw n ic z ­
n e j .

P R O G R A M  I I
16.35 „ Z  k a m e rą  p rz e z  ś w ia t ” . 17.05 
„ U ś m ie c h y  s ta re g o  k in a ” . 17.45 
„ G ło s y  p r z y ja c ió ł ”  — p r o g r a m  es­
t r a d o w y  T V  Z S R R  1 N R D  ( k o lo r ) .
19.10 P r o g r a m  lo k a ln y .  19.30 W ie ­
c z ó r  z d z ie n n ik ie m  ( k o lo r ) .  20.30 
T e a t r  W s p o m n ie ń  — 1966 „ D z ie ń  
be z  k ła m s tw a ” . 21.50 „ K a b a r e t  p o d  
d o b rą  p o g o d ą ”  —  p ro g r a m  r o z r y w ­
k o w y  p ro d . T V  C SR S ( k o lo r ) .  22.50 
„ A r t y ś c i  s w o im  b o h a te ro m ”  — f r a g ­
m e n ty  k o n c e r tu  z o k a z j i  33 r o c z n i­
c y  z w y c ię s tw a , k t ó r y  o d b y ł s ię  9 
m a ja  b r .  ( k o lo r ) .  23.30 K in o  L e tn ie :  
„ W ła m y w a c z  w  p u ła p c e ”  — f i lm  
k r y m in a ln y  p ro d . T V  N R D  (k o lo r ) .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  1

7.10, 7.30 Z a ję c ia  w a k a c y jn e .  7.50 
N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  i  z a g ro d z ie .
8.10 E m e r y tu r y  d la  r o ln ik ó w  (k o ­
lo r ) .  8.20 S tu d io  s p o r t  ( k o lo r ) .  9 
K in o  te le r a n k a .  ( k o lo r ) .  9.30 A n te ­
n a  ( k o lo r ) .  9.55 R a d a r .  10.10 „ O  
p ła c z l iw e j  w y d r z e ”  —  f i l m  d o k . 
p r o d .  T V  a n g . ( k o lo r ) .  11 D z ie n n ik  
( k o lo r ) .  11.15 R o ln ic z e  ro z m o w y .
11.45 „ S y m fo n ia  le n in g ra d z k a ”  — 
w id o w is k o  m u z y c z n e  ( k o lo r ) .  12.45 
„ Z  k a m e rą  w ś ró d  z w ie r z ą t ” . 13.15 
„ O p o w ie ś c i  r e p o r te r ó w ”  — o d e . 2 
( k o lo r ) .  13.45 W  s ta r y m  k in ie  —

B o g u m i ł  K o b ie la  ( k o lo r ) .  14.45 L o ­
s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  15 „ B la s k  
w y g a s ły c h  o g n is k ”  — cz . 1 f i lm u  
h is to ry c z n e g o  p ro d . T V  Z S R R  ( k o ­
lo r ) .  16 K a le jd o s k o p  z M ic h a e le m  
H a n s e n e m  ( k o lo r ) .  16.40 T e a tr  K o ­
m e d ii  „ C io t k a  K a T o la ” . 18 S tu d io  
s p o r t  ( k o lo r ) .  19 W ie c z o ry n k a  ( k o ­
lo r ) .  19.30 W ie c z ó r  z d z ie n n ik ie m  
( k o lo r ) .  20.30 „ P a n ie  n a  M o g a d o -  
rz e ”  — f i l m  fa b .  p ro d , T V  f r a n c ,  
( k o lo r ) .  21.40 F e s t iw a l  I n t e r w iz j i  
„S o p o t-7 7 ”  ( k o lo r ) .  22.25 . S tu d io  
s p o r t  ( k o lo r ) .
P R O G R A M  I I
12.45 T e le tu r n ie j  w o js k o w y  „ N a  
s z la k u  c h w a ły ”  ( k o lo r ) .  13.35 3 K o n ­
c e r t  e - m o l l  F r y d e r y k a  C h o p in a  g ra  
K r y s t ia n  Z lm e rm a n .  13.45 E lż b ie ­
ta  T a rn a w s k a  1 M a c ie j S z y b is t  ro z ­
m a w ia ją  z K r y s t ia n e m  Z im e rm a -  
n e m . 14 B o le r o  M a u ry c e g o  R a v e la .
14.15 3 część k o n c e r tu  s k r z y p c o ­
w e g o  P io t r a  C z a jk o w s k ie g o  w  w y k .  
A n d r z e ja  K u lk i .  14.25 E lż b ie ta  T a r ­
n a w s k a  ro z m a w ia  z K o n s ta n ty m  
A n d r z e je m  K u lk ą .  14.40 L a  V a ls e  
M a u ry c e g o  R a v e la  w  w y k o n a n iu  
f r a n c u s k ie j  o r k ie s t r y  n a r o d o w e j.  15 
E lż b ie ta  T a r n a w s k a  i  A n d r z e j  
C h ło p e c k i r o z m a w ia ją  z K a ją  D a n -  
c z o w s k ą . 15.15 S z e h e re z a d a  — M a u ­
ry c e g o  R a v e la . 15.35 Z  T o m a s z e m  
B u g a je m  d y r y g e n te m  w a r s z a w s k ie j 
O p e r y  K a m e r a ln e j  r o z m a w ia  T e r e ­
sa T a rn a w s k a . 16.05 J o s ę f L a u fe r  
w  S tu d io -2 . 16.55 P rz e d  k a m e ra m i 
g w ia z d y  —  f r a g m e n t  p r o g r a m u  
S itu d ia -2 . 17.15 Ś p ie w a  J o a n s  O r le ­
ans. 17.30 M e n g o  — ze s p ó l f o lk lo ­
r y s ty c z n y  z K a m c z a tk i.  18 G r a  zes­
p ó ł Z b ig n ie w a  N a m y s ło w s k ie g o .
18.15 Ś p ie w a  K r y s t y n a  P r o ń k o  z 
z e s p o łe m  J a n u s z a  K o m a n a . 18.30 
T r a n s k r y p c je  o r k ie s t r o w e  J a n a  Se­
b a s t ia n a  B a c h a . 19 J a n  S e b a s tia n  
B a c h . 19.30 W ie c z ó r  z d z ie n n ik ie m . 
20.35 U w e r tu r a  d o  O p e ry  „ W o ln y  
S trz e le c ”  K a ro la  M a r i i  W e b e ra .
20.45 A n d r z e j  J a ro s z e w s k i o p r o ­
g ra m a c h  r o z r y w k o w y c h  S tu d ia -2 .
21.10 M a r e k  i  W a c e k  —  f r a g m e n ty  
k o n c e r tu  ju b i le u s z o w e g o . 21.30 
„ P r ó b a  m is t r z ó w ”  p ie ś n i F r y d e r y ­
k a  C h o p in a . 21.50 A r ie  z B o ry s a  
G o d u n o w a  M o d e s ta  M u s o rg s k ie g o  
ś p ie w a  L e o n a r d  A n d r z e j  M ró z . 22.05 
S B B  w  S tu d io -2 . 22.35 T r z y  u t w o r y  
w  d a w n y m  s t y lu  H e n ry k a  M ik o ła ja  
G ó re c k ie g o .
U W A G A : T E L E W IZ J A  za s trz e g a
so b ie  p r a w o  p m ia n y  p ro g ra m u .

T V  B E R L IN  
S O B O T A
14.15 „ Z a m e k  za tę c z ą ” . 16 H a w a n a  
X I .  17.35 Z a w o d y  p ły w a c k ie  N R D  
— W ło c h y .  18.50 P r o g r a m  d la  d z ie ­
c i .  19.30 W ia d o m o ś c i. 20 L o ż a  4, 
m ie js c e  3 —■ p r z e d s ta w ie n ie  c y r k o ­
w e . 21.15 „ 7  a s ó w ”  —  f i l m  b r y m ,  
p r o d .  w ł .  22.55 P a ra d a  s z la g ie ró w . 

N IE D Z IE L A
10.45 „ K u r t y n a  w  g ó rę  — p rz e d ­
s ta w ie n ie  ro z p o c z ę te ” . 12 D z ie ń  p o ­
w s z e d n i Z a c h o d u . 13 H a w a n a  X I .  
14.20 „ M a ły ,  w ie l k i  c z ło w ie k ”  — 
f i lm  z C h a r l ie  C h a p lin e m . 15.30 T r i  
t r a  t r i c k .  17.15 A k tu a ln o ś c i  s p o r to ­
w e . 20 „ W e s o ły  w ie c z ó r ”  — 4 je d ­
n o a k t ó w k i .  21.20 K w in t e t  m u z y c z n y .

RADIO
P R O G R A M  I  
(n a  f a l i  1322 m )
W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 20. 22.
15.10 S tu d io  „ G a m a ” . 16.00 T u  J e ­
d y n k a .  17.30 R a d io k u r ie r .  18.00 T u  
J e d y n k a .  18.25 U w a g a  — b ą d ź  p rz e ­
z o r n y  n a  d ro d z e . 18.35 P rz e b o je  
S tu d ia  „ G a m a ” . 19.15 M is t r z o w ie  
b a tu t y .  19.40 U w a g a  — b ą d ź  p rz e ­
z o r n y  n a  d ro d z e . 19.50 G w ia z d y  ja z ­
z u . 20.05 P o d w ie c z o re k  p r z y  m i ­
k r o fo n ie .  22.23 B y d g o s z c z  .n a  m u ­
z y c z n e j a n te n ie . 23.00 W ita  W as 
P o ls k a .
P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  U K F  67.52 M H z )
W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30.

Co zobaczymy 
w TV?

Program I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  31.V I I .

14.40 W a k a c y jn e  K in o  M ło d y c h  
( k o l. ) .  16 D z ie n n ik .  16.10 O b ie k ­
t y w  16.30 T e le fe r ie  ( k o l . ) .  17.35
„ D o m  1 m y ” . 17.45 S tu d io  S p o r t  
( k o l. ) .  18.15 „ D o k t o r  E w a ”  — f i l m  
o b y c z . p r o d .  T P .  20.30 T e a t r  T V  
n a  Ś w ie c ie  „ A n t o n iu s z  i  K le o p a ­
t r a ”  cz . 1 ( k o l. ) .  22 D z ie n n ik  ( k o ­
lo r ) .  22.15 „ A n t o n iu s z  i  K le o p a ­
t r a ”  —  cz. 2 ( k o l.) .

W T O R E K , 1 .V I I I .

10 „ P a n ie  n a  M og a d o trze ”  (k o l.) .  
10.05 T e le w iz y jn y  K lu b  S e n io ra . 
14.35 W a k a c y jn e  K in o  M ło d y c h  
( k o l . ) .  16 D z ie n n ik .  16.10 O b ie k ­
t y w .  16.30 S tu d io  T e le w iz j i  M ło ­
d y c h  ( k o l  ). 17.10 P o ra d n ik  z m o to ­
ry z o w a n e g o  tu r y s t y  ( k o l. ) .  17.20 
. .P o le g l i  n ie p o k o n a n i”  —  re p . p o ­
ś w ię c o n y  P o w s ta n iu  W a rs z a w s k ie ­
m u . 17.35 M e lo d ie  ( k o l. ) .  17.55 I n -  
te r s t u d io  ( k o l. ) .  18.25 Ś w ia t ,  k t ó ­
r y  n ie  m o że  z a g in ą ć  ( k o l. ) .  18.50 
R a d z im y  r o ln ik o m .  20.30 „ Ż y c ie  i  
ś m ie rć  P e n e lo p y ”  —  o d e . 2 f i lm u  
s e r . p ro d . T V  a n g . ( k o l. ) .  21.25 
Ś w ia d k o w ie  ( k o l. ) .  21.45 T e a t r  M a  
ły c h  F o rm .

Ś R O D A . 2 .V I I I .

14.20 W a k a c y jn e  K in o  M ło d y c h  
(k o l. ) .  16 D z ie n n ik .  16.10 O b ie k ­
t y w .  16.30 K in o  N a jm ło d s z y c h  ( k o ­
lo r ) .  17 N ie  t y l k o  d la  k o b ie t  ( k o ­
lo r )  17.30 L o s o w a n ie  M a łe g o  L o t ­
k a  17 45 ..M ię d z y  n a m i ja s k in io w  
ca m i”  (k o l.) .  18.10 S tu d io  S p o r  t
(k o l.) .  20.30 „ Y u r i k o  —  m o ja  m i ­
ło ś ć ”  — f i l m  fa b . p r o d .  ra d ź .  (b o -

lo r ) .  22.05 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  22.20
A k c ja  „ B ą d ź  p r z e z o r n y ” . 22.40 
T w a r z e  te a t r u .

C Z W A R T E K . 3.V I I I .

9 P o ls k i D z ie ń  w  H a w a n ie  ( k o l. ) .  
14.20 W a k a c y jn e  K in o  M ło d y c h .  
16 D z ie n n ik  ( k o l . ) .  16.10 o b ie k ­
t y w .  16.30 T e le fe r ie  T e le w iz j i  
D z ie w c z ą t 1 C h ło p c ó w . 17.30 P o ­
l ig o n  ( k o l. ) .  17.55 ..N ie  s tra s z  R o ­
m e o ”  c z y l i  „ S p o tk a n ie  z b a l la ­
d ą ”  — c z . 3 ( k o l. ) .  18.20 S o n d a . 
18.50 R a d z im y  r o ln ik o m .  20.30 
„M i lc z ą c e  a k t a ”  —  f i l m  k r y m  
p r o d .  w ę g . ( k o l. ) .  22.05 P e g a z  ( k o ­
lo r ) .  23.05 W  m in u t ę  p o  p r e m ie ­
r z e  ( k o l. )

P I Ą T E K .  4.V I I I .

15.05 W a k a c y jn e  K in o  M ło d y c h .
16 D z ie n n ik .  16.10 O b ie k ty w .  16.30 
T e le fe r ie  d la  n a jm ło d s z y c h  ( k o l . )
17 K lu b  d o b r e j  r o b o ty  ( k o l. ) .  17.30
„ N a  m o r z u ”  —  f i l m  o b y c z . p r o d .  
T V  N R D  ( k o l. ) .  18.35 M a g a z y n
m o to r y z a c y jn y  ( k o l . )  20.30 „ G r a  
o  w s z y s tk o ”  — f i l m  p ro d . T P  
(k o l. ) .  21.40 M a g a z y n  S tu d ia  „ G a ­
m a ”  ( k o l. ) .  22.25 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  
22.40 M a g a z y n  S tu d ia  . .G a m a ”  ( k o  
lo r ) .

Program I I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  3 1 .V II .

16.05 „ O d  U ła n  B a to r  d o  A ł t a j u ”  
—  f i l m  d o k . p r o d .  T P .  18.20 P rz e ­
m ia n y  g o s p o d a rc z e  M o n g o li i .  18 40 
„ T a m  g d z ie  r o d z i  s ię  r z e k a ”  — 
f i l m  d o k .  p r o d .  p o ls k ie j .  18.55 
F i lm  p r z y r o d n ic z y  p r o d  m o n g o l­
s k ie j .  19.10 P r o g r a m  lo k a ln y .  20.30 
„ W  d o l in ie  r z e k i  O r c h o n ”  —  f i lm  
d o k . p r o d .  m o n g o ls k ie j  ( k o l. ) .  
20.55 „ B łę k i t n e  w id z ę  g ó r y ”  — 
w ie c z ó r  p o e z j i  i  m u z y k i  m o n g o l­
s k ie j .  21.45 „24  g o d z in y ”  ( k o l. ) .

W T O R E K . l . V I I I .

16.45 . .K o lu m b o w ie ”  — f i l m  fa b . 
p r o d .  T P . 17.40 D ia lo g i  z p rz e ­
s z ło ś c ią  ( k o l. ) .  18.10 J ę z y k  r o s y j ­
s k i  ( k o l. ) .  18.40 J ę z y k  f r a n c h s k i  
( k o l . )  19.10 P r o g r a m  lo k a ln y .  20 30 
W to r e k  m e lo m a n a . 21.20 .24 go ­
d z in y ”  k o l. ) ,  21.30 I n ic ja t y w y  
( k o l . ) .  22 K in o  L e tn ie  ( k o l. ) .

Ś R O D A . 2 .V I I I .

16.40 T o w a rz y s tw o  W ie d z y  P o w ­
s z e c h n e j.  17 10 K in o  T e le w iz j i

D z ie w c z ą t i  C h ło p c ó w  ( k o l . ) .  17.35 
K lu b  J a z z o w y  S tu d ia  „ G a m a ”  
( k o l. ) .  18'10 J ę z y k  r o s y js k i  ( k o l. ) .  
18.40 J ę z y k  f r a n c u s k i  ( k o l . ) .  19.10 
P r o g r a m  lo k a ln y .  20.30 ..O p e ro w e  
q u i  p r o  q u o ”  ( k o l. ) .  21.20 ..24 g o ­
d z in y ”  ( k o l. ) .  21.30 O d  m is t rz a  
d o  m in is t r a .  22 K in o  L e tn ie  „ Z a ­
g r a j  d la  m n ie  M is t y ”  —  f i lm  
k r y m .  p r o d .  U S A .

C Z W A R T E K , 3 .V I I I .

16.10 „ U  s tó p  H e r m o n u ”  ( k o l.) .  
16.50 K in o  m in ia t u r  ( k o l. ) .  17.35 
„ Ł u k  tę c z y ”  — f i lm  sen sac . p ro d . 
C S R S . 18.10 J ę z y k  r o s y js k i  ( k o l. ) .  
18 40 J ę z y k  f r a n c u s k i  ( k o l. ) .  19.10 
P r o g r a m  lo k a ln y  20.30 W  k r ę g u  
k u l t u r  i  o b y c z a jó w .  21.05 Z  z ie ­
m i p o ls k ie j  ( k o l. ) .  21.40 „24 g o ­
d z in y ”  ( k o l . ) .  21.50 „R ó ż e  M o n ­
t r e u x ”  ( k o l. ) .

P I Ą T E K ,  4.V I I I .

16.40 K r a jo b r a z  z p r z y r o d ą .  17.05 
„P a s je  E u g e n iu s z a  Z u b e r a ” . 17.40 
T u r y s t y k a  ł  w y p o c z y n e k  (k o l.) .  
16.10 J ę z y k  r o s y js k i  ( k o l . )  18.40 
J ę z y k  f r a n c u s k i  ( k o l  ) . 19.10 P r o ­
g r a m  lo k a ln y .  20.30 P rz e g lą d  f i l ­
m ó w  o s z tu c e  w  Z a k o p a n e m  ( k o ­
lo r ) .  21.10 .24 g o d z in y ”  ( k o l. )
2120 S tu d io  S p o r t  ( k o l. )  21.50 O p o  
w ie ś c i S ta rs z e g o  P a n a  ( k o l . )  22 
..M ilc z ą c e  a k t a ”  — f i l m  k r y m .  
p ro d . w ę g . ( k o l.) .

U W A G A : T E L E W IZ J A  za s trz e g a  
so b ie  p r a w o  z m ia n y  p ro g ra m u .

14.25 C h w i la  m u z y k i .  14.30 S tu d io  
„ S ło n e c z n ik ” . 1K.05 M u z y k a  F . C o u -  
p e r in a .  15.30 R a d io fe r ie .  16.10 P rz e ­
k r ó j  m u z y c z n y  ty g o d n ia .  16.40 M o ­
t y w y  p o ls k ie  w  tw ó rc z o ś c i k o m p o ­
z y to ró w  e u r o p e js k ic h .  17.00 S p o tk a ­
n ie  z p io s e n k ą  ra d z ie c k ą . 17.20 D y ­
w iz jo n  303. 17.40 R ep . l i t e r a c k i  „O g ­
n is k o ” . 18.00 M u z y c z n e  a r c h iw u m  
P R . 18.25 P le b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ” ,
18.40 C zas  i  lu d z ie .  19.00 „ M a ty s ia ­
k o w ie ” . 19.30 P r o b le m y  te a t r u  o p e ­
ro w e g o . 20.00 W y w ia d  z J u l io  C o r -  
ta z a re m . 20.15 O h r y d z k i  F e s t iw a l 
L e tn i  1977. 21.40 C la u d e  D e b u s s y  — 
„ I b e r ia ” . 22.00 R a d io - v a r ie te .  23.00 
P ię k n o  c h o r a łu  g re g o r ia ń s k ie g o .
23.40 M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

(na  f a l i  U K F  «5.96 M H z)

15.05 W a k a c je  ze s w in g ie m . 15.30 
A u d y c ja  r o z r y w k o w a  „ R a tu r o ” .
16.30 D a w n y c h  w s p o m n ie ń  c z a r .
16.45 N asz r o k  78. 17.05 M u z y c z n a  
p o c z ta  U K F .  17.40 Ja zz  z p o d w ó r ­
k a .  18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .
18.25 K o n c e r t  ja k ie g o  n ie  b y ło .
19.00 D la c z e g o  n ie  u m ie m y  s ię  ba ­
w ić ?  19.25 C o k o lw ie k  ro b ię ,  n ie  ża­
łu ję ,  19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „ Z  
in n e g o  s t r u m ie n ia  cza s u ” . 20.00 B a w  
s ię  ra z e m  z n a m i.  22.15 „ Ś lu b n a  
k o s z u la ” . 23.05 J a m  S e ss ion  w  T r ó j ­
ce .

P R O G R A M  IV

15.05 T e a t r  P R  — „ K le c h d y  p o l­
s k ie ” . 16.05 K o d e k s  1 k ie r o w n ic a .
16.30 N ie p o k o je  d z ie c iń s tw a . 16.40 
P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a .
17.00 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie .  18.25 
Z ie m ia ,  c z ło w ie k ,  w s z e c h ś w ia t.  19.00 
C z y  zna sz  s w o je  p ra w o ?  19.15 23 
le k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o . 19.30 
S tu d io  S te re o  za p ra s z a . 22.15 R a d io ­
w e  p o r t r e t y  P o la k ó w . 22.35 T a je m ­
n ic e  P u s z c z y  B ia ło w ie s k ie j .  22.50 
D w a  M a z u ry  S ta n is ła w a  M o n iu s z k i.

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

15.00 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.05 T e a t r '  
P R  — D w a  o p o w ia d a n ia  fa n ta s ty c z ­
n e . 18.40 U w a g a  b ą d ź  p r z e z o r n y  na  
d ro d z e . 18.50 P rz e b o je  n a  in s t r u ­
m e n ty .  17.15 S tu d io  M ło d y c h .  18.00 
K o m u n ik a t y  T o ta l iz a to r a  S p o r to ­
w e g o . 18.05 U w a g a  b ą d ź  p r z e z o r n y  
n a  d ro d z e . 18.15 R ó ż n e  b a r w y  p io ­
s e n k i.  19.15 P r z y  m u z y c e  o  s p o r ­
c ie .  20.00 z  r e c i t a l i  m is t r z ó w  e s t ra ­
d y .  20.50 U w a g a  b ą d ź  p r z e z o r n y  na  
d ro d z e . 21.05 W a k a c y jn y  p ó łm e te k .
22.00 T e le g r a m y  m u z y c z n e  ze ś w ia ­
ta .  22.35 M u s ic o n . 23.05 In fo r m a c je  
s p o r to w e . 23.15 R e w ia  p io s e n e k .
23.45 G r a  J e a n  L u e  P o n ty .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 7.30, 14.30, 18.30,
23.30.

12.05 P o ra n e k  m u z y k i  s y m fo n ic z n e j
13.00 T e a t r  P R  „ O l iv e r  V I I ” . 14.35 
E s tra d a  fo lk lo r u .  15.00 W a k a c y jn y  
T e a t r  d la  D z ie c i 1 M ło d z ie ż y  — 
„W a rs z a w s k a  S y re n a ”  — s łu c h .
15.45 M o d a  i  p io s e n k a . 16.00 K o n ­
c e r t  c h o p in o w s k i.  16.30 W y p rz e d a ż  
o g ó r k ó w .  18.00 P a n o ra m a  p o ls k ie j  
w o k a l is t y k i.  18.35 F e l ie to n  p u b l i ­
c y s t y k i  m ię d z y n a r o d o w e j.  19.00 R e ­
c i t a l  S ła w y  P r z y b y ls k ie j.  19.20 S tu ­
d io  M ło d y c h .  20.0Ó W ie lc y  a r ty ś c i  
e s t ra d y  1 k a b a r e tu .  21.00 W o js k o ,  
s t r a te g ia ,  o b ro n n o ś ć . 21.15 P io s e n k i 
ż o łn ie r s k ie .  21.30 M a g a z y n  T y g o d ­
n ia .  22.30 „ D o m ”  — s łu c h . 23.00 A r ­
c y d z ie ła  m u z y k i  d a w n e j.  23.35 P u ­
b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 23.40 
M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

9.00 Z  in n e g o  s t r u m ie n ia  cza su  —  
2 o d e . p o w ie ś c i.  9.10 N a  g ó ra ls k a  
n u tę . 9.30 G d y  s ię  m ó w i m e z a lia n s . 
9.50 T e n  s ta r y  d o b r y  d ix ie la n d .
10.00 60 m in u t  n a  g o d z in ę . 11.00 
D y s k o te k a  p o d  g ru s z ą . 12.00 B y l i  
ś w ia d k a m i s ły s z e l i .  12.25 M u z y k a  z 
s a l k o n c e r to w y c h .  13.20 P rz e b o je  
z n o w y c h  p ł y t .  14.05 P e ry s k o p .  14.30 
Z  m u z y c z n e g o  a r c h iw u m .  15.00 P o ­
w r o t y .  15.30 Z w y k łe  r z e c z y  n o w y c h  
p ły t .  16.00 „ P r z e r w a  w  p o d r ó ż y ”  — 
s łu c h .  16.30 B a l la d y  G e o rg e sa  B ra s -  
sen sa . 16.45 S a m b y  z e s p o łó w  E x t r a  
B a l l  i  C ra s h . 17.00 Z a p ra s z a m y  d o  
T r ó jk i .  19.00 Z ło te  la ta  z e s p o łu  
G re a m . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 
Z  in n e g o  s t r u m ie n ia  cza su  —  4 
o d e . p o w . 20.00 J a zz  p ia n o  fo r t e .
20.40 N a  z a d a te k  szczęśc ia . 21.00 
S z tu k a  L e o p o ld a  S to k o w s k ie g o .
22.15 A n to n i  C z e c h o w  „ D y p lo m a ­
ta ” . 22.30 N o c n y  M b n c e r t w  C a rn e ­
g ie  H a l l .  23.05 W ie c z o rn e  s p o tk a n ia  
z R a y  C h a r le s e m . 23.45 N a  d o b ra ­
n o c  g r a  G a r r y  B u r to n .

P R O G R A M  I V

W IA D O M O Ś C I:  12, 16, 22.55; S E R ­
W IS  R Y B A C K i r  17.25, 0.01.

8.05 N ie d z ie la  w  S z c z e c in ie . 8.15 
A u d y c ja  w o js k o w a .  8.35 P o ra n e k  z 
m u z a m i.  10.30 O d  F r o m b o r k a  d o  
W o lin a . 11.00 9 le k c ja  ję z y k a  ła ­
c iń s k ie g o . 11.35 Z g a d n i j,  s p ra w d ź , 
o d p o w ie d z . 12.05 P a n o ra m a  f o lk lo ­
r u .  12.50 Z a t rz y m a ć  la to .  13.30 Z  
t e k i  k o m p o z y to r s k ie j  S te v ie  W o n -  
d e ra . 14.20 D ź w ię k o w e  w ta je m n i ­
c z e n ia . 14,40 M u z y k a  z je d n e j  p ł y ­
t y  —  s te re o  o g ó ln o p o ls k ie .  15.00 
T e a t r  P R  —  S tu d io  S te re o fo n ic z n e .
15.40 U tw o r y  K .  P e n d e re c k ie g o .
16.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.30 M u z y c z ­
n y  p r o g r a m  s te re o fo n ic z n y .  17.30 
W a rs z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y .
18.00 R a d io la ta r n ia .  18.30 „ L L r n lk ”  
— s łu c h . 19.00 P r o g r a m  s te re o fo ­
n ic z n y  w - w s k i .  21.18 K o n f r o n ta c je .
22.00 Z  b o is k  i  s ta d io n ó w . 22.10 
P ra s k a  W io s n a .

U W A G A : P O L S K IE  R A D IO  za­
s trz e g a  s o b ie  p r a w o  z m ia n  p r o ­
g r a m u .



KURIER +  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ♦  DZIŚ &  SZCZECIN +  WCZORAJ ♦  DZIŚ ♦  SZCZECIN +  WCZORAJ +  STRONA 12

Nie masz biletu — płacisz (od 1 sierpnia) 200 zł

Jazda „na gapę“ nie popłaca
OD 1 SIERPNIA w naszym województwie obowiązywać bę­

dzie nowa, znacznie wyższa opłata specjalna za jazdę tramwa­
jami i autobusami W PK M  bez ważnego biletu. Wyniesie ona 
obecnie 200 zł (dotychczas wyn osiła 50 zł).

PROSTA kalkulacja przeko­
na chyba wszystkich, że teraz 
jazda „na gapę” nie będzie się 
opłacała. Lepiej więc zapłacić 
złotówkę za tramwaj, niż od 
kontrolera, otrzymać bilet spe­
cjalny, dwieście razy droższy. 
Zwłaszcza, że dyrekcja W PKM  
zapowiada wzmożone kontrole,

„Camerata Nava”
w Szczecinie

4 S IE R P N IA  o  go da . 19 w  s a l i  
K s ię c ia  B o g u s ła w a  Z a m k u  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h  o d b ę d z ie  s ię  K o n c e rt  
c z e s k ie g o  z e s p o łu  „C a m e r a ta  N a ­
v a ’- W  p ro g r a m ie  im p r e z y  p r z e w i­
d z ia n y  ta n ie c ,  p a n to m im a ,  m u z y k a  
g o ty k u  i  re n e s a n s u . B i le t y  d o  n a ­
b y c ia  w  k a s ie  Z a m k u  o d  go dz . l-l 
d o  18.

Trawniki bez trawy
P A R K  Ż e ro m s k ie g o  n a le ż y  do  

b a r d z o  z a n ie d b a n y c h . N a jg o r z e j  
p rz e d s ta w ia  s ię  część p o m ię d z y  k a  
w ia r e n k ą  „ P la n to w a ”  a u l .  Z y g ­
m u n ta  S ta re g o . T r u d n o  t u  w  o g ó le  
d o p a tr z y ć  s ię  t r a w n ik a .  Z n a c z n a  
część  z ie le ń c ó w  z o s ta ła  d o k u m e n ­
tn ie  -w y d e p ta n a  p rz e z  s p a c e r o w i­
c z ó w , zaś te  f r a g m e n t y  t r a w n ik ó w ,  
k t ó r y c h  n ie  z d e w a s to w a li  s k r a c a ją ­
c y  s o b ie  d ro g ę , p o ra s ta  z ie ls k o . 
C z y  d łu g o  jeszcze  je d e n  «  n ie l ic z ­
n y c h  ś r ó d m ie js k ic h  p a r k ó w  b o d z ie  
s z p e c ił g ró d  G r y fa ,  z a m ia s t go 
z d o b ić  T (su)

przeprowadzane przez pracow­
ników w cywilu.

Podwyższenie tej opłaty stało 
się konieczne przede wszystkim 
ze względów wychowawczych,, 
choć i ekonomicznie nie jest 
bez znaczenia. Wiele osób nie 
kasuje biletu,, by zaoszczędzić* 
złotówkę. Z  tego tytułu przed­
siębiorstwo komunikacyjne po­
nosi spore straty.

Jazda „na gapę” zdarza się 
bez mała we wszystkich gru­
pach wiekowych i zawodowych 
szczecinian. W ubiegłym roku 
kontrolerzy W PK M  ukarali 65 
tys. osób jadących bez biletu. W 
pierwszym półroczu liczba ta 
przekroczyła 30 tys. A ile osób 
uniknęło kontroli?

Wprowadzenie podwyższonej 
do 200 zł opłaty specjalnej nie 
jest działaniem jednostronnym. 
Dyrekcja W PKM, zdając sobie 
sprawę z tego, że niejednokrot­
nie bywają kłopoty z nabyciem 
biletów (zwłaszcza wieczorami i 
w niedziele), spowodowała 
znaczne rozszerzenie sieci punk­
tów sprzedaży.

O T W A R T A  z o s ta ła  k a s a  b i le to w a  
w  D ą b iu  —  u  z b ie g u  u l ic  G ie rc z a k  
i  M ia n o w s k ie g o . B i le t y  t r a m w a jo w e  
i  a u to b u s o w e  m o ż n a  k u p ić  w s z a t­
n ia c h  r e s ta u r a c j i  i  k a w ia r n i  p o d ­
le g ły c h  W S S  „ S p o łe m ” , w re c e p ­
c ja c h  h o te l i ,  w  b iu rz e  z a k w a te r o -  
w a ń  „ P o m e r a n i i ”  i  w  k a s a c h  k in .

P o d r ó ż n i p rz y je ż d ż a ją c y  d o  S zcze 
c in a  p ó ź n y m  w ie c z o re m  i  n o c ą  m o ­
g ą  k u p ić  b i le t y  w  p r z e c h o w a ln i  ba

g a ż u  w  h a l lu  D w o rc a  G łó w n e g o . 
P ró c z  te g o  n a le ż y  p a m ię ta ć , że 
m o ż n a  k o r z y s ta ć  z b i le tó w  k u p io ­
n y c h  w  in n y c h  m ia s ta c h  (z  w y ją t ­
k ie m  W a rs z a w y ) .  ,

N a sze  w o je w ó d z tw o  je s t  je d n y m  
z o s ta tn ic h ,  w  k tó r y c h  w p ro w a d z o  
n a  zo s ta ła , d e c y z ją  w o je w o d y ,  p o d  
w y ż s z o n a  o p ła ta  za ja z d ę  be z  b i le ­
tu .  W  In n y c h  u c z y n io n o  to  w cze ś ­
n ie j ,  u s ta la ją c  j e j  w y s o k o ś ć  n a w e t  
n a  300 z ł. P o d s ta w ą  p r a w n ą  te g o  
d z ia ła n ia  je s t  u c h w a ła  R a d y  M in i ­
s t r ó w  z  u b . r o k u .

(JJ)

SLADE” W  TEATRZE LETNIM

Wiele hałasu.
POPRZEDZANY licznymi za­

powiedziami, opromieniony sta­
wą czołowego zespołu rockowe­
go, przyjechał do Polski kwar­
tet „Slade”. Zaw itał też do 
Szczecina, gdzie dwukrotnie wy­
stąpił w Teatrze Letnim.

Zespół przywiózł ze sobą 15 
ton przeróżnej aparatury. Pięć­
dziesiąt dwie kolumny o łącznej 
mocy 10 tysięcy watów zajmowa­
ły  niemal połowę estrady. 12 
młodzieńców z ekipy technicz­
nej uwijało się jak w  ukropie, 
przygotowując wielkie show.

Gdy tylko powietrze zawibro­
wało potężnymi dźwiękami ryt­
micznej muzyki, z uznaniem po­
myślałem o projektantach i  wy­
konawcach żelbetowej konstruk­
cji amfiteatru. Patrząc na mło­
dych ludzi, brykających na ław­
kach w  pozornej ekstazie, za­
stanawiałem się nad wykorzy­
staniem takiej ilości energii. W 
połowie koncertu wyrzucałem

sobie pozostawienie to domu ; 
tyczek do uszu. Zaś pod koniec 
z sympatią wspominałem w y­
stęp grupy „Mud”; ciekawy, sta­
rannie przygotowany, pełen po­
mysłów inscenizacyjnych.

M ÓW IĄC już bardziej serio: 
zobaczyliśmy i usłyszeliśmy ze­
spół, który okres świetności ma 
już poza sobą. Przypadł on na 
lata 1973—rl974, kiedy to w  dys­
kotekach rzeczywiście królowa­
ły przeboje w rodzaju „Far Far 
Away”. Sądzę, że wiele osób 
dzieli moje rozczarowanie tym  
występem. Muzycy ze „Slade” 
mówili po koncercie, że chcą 
zmienić swoją muzykę. Na razie 
jednak grają to, co potrafią.

A wiecie państwo, którą me­
lodię nucił mój sąsiad, wycho­
dząc z amfiteatru? „Singing In  
The Rain”! Puszczono ją z taś­
my magnetofonowej tuż po za­
kończeniu koncertu.

J. JAS

Notatnik szczeciński
O  W  S O B O T Ę  o  godz. 18 w  s a li 

K s ię c ia  B o g u s ła w a  Z a m k u  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h  o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t  
k a m e r a ln y  z  u d z ia łe m  J . G e m b a l.  
s k ie g o  (o r g a n y )  i  Z e s p o łu  D a w n e j 
M u z y k i  S T M  im .  H . W ie n ia w s k ie g o .

^ ( W  N IE D Z IE L Ę  o  g o d z . 12 W 
s a li M u z e u m ' p r z y  W a ła c h  C h r o b r e ­
go  w y ś w ie t la n e  b ę d ą  f i l m y  o  S tocz  
n i  im .  A .  W a rs k ie g o . Parasol noś i przy pogodzie (zwłaszcza szczecińskiej)...

BAR MLECZNY CZY KOLEJOWY?
BARY mleczne. Temat ten często pojawia się na szpaltach 

szczecińskich pism. Od szeregu lat liczba tych placówek ga­
stronomicznych maleje. Część barów mlecznych zamieniono 
na bary szybkiej obsługi, inne r. uwagi na niespelnianie wa­
runków technicznych i sanitarnych zostały po prostu zlikw i­
dowane.

D Z IE Ń  dzisiejszy „białej ga­
stronomia” to de facto 4 mlecz­
ne bary, spełniające w sensie a- 
sortymentowym wszelkie wymo 
gi stawiane placówkom tego 
typu. Ponieważ jest to zdecy­
dowanie za mało, dla zwiększe­
nia możliwości nabycia mlecz-

Kronika wypadków
W C Z O R A J  w  p o łu d n i*  u  zb ie g u  

»1. B o h .  W a rs z a w y  z u l .  J a g ie l lo ń ­
s k ą  b ę d ą c a  w  s ła n i*  n ie t r z e ź w y m  
4 8 - le tn ia  M a r ia  I . ,  m ie s z k a n k a  
S z c z e c in a , n a g ie  w e s z ła  na  je z d n ię  
w  m ie js c u  n ie  p rz e z n a c z o n y m  d la  
p ie s z y c h  i  zo s ta ła  p o trą c o n a  p rz e z  
p rz e je ż d ż a ją c y  m o to c y k l .  P r z e w ie ­
z io n a , w s k u te k  o d n ie s io n y c h  o b ra ­
ż e ń  c ia ła ,  do  s z p ita la  n ie  w y ra z i ła  
z g o d y  n a  p o b y t  w  n im  i  p o  u d z ie ­
le n iu  j e j  p o m o c y  le k a r s k ie j  zo s ta ła  
n a  w ła s n ą  p ro ś b ę  z w o ln io n a  d o  d o ­
m u .

W  G R Y F IC A C H  B r o n is ła w  S. p r o ­
w a d z ą c  m o to c y k l  W S K , n r  r e j .  
M H  46-87, p rz e z  w ła s n ą  n ie u w a g ę  
n a je c h a ł  na  t y ł  ja d ą c e g o  p rz e d  n im  
s a m o c h o d u  o s o b o w e g o  d o z n a ją c  
p r z y  . t y m  u r a z ó w  c ia ła .  P rz e b y w a  
w  s z p ita lu .

W  M IE J S C O W O Ś C I K i ł ią ż ,  g m in a  
G o lc z e w o , . w s k u te k  p o z o s ta w ie n ia  
b e z  d o z o ru  k u c h n i  w ę g lo w e j w y ­
b u c h ł  p o ż a r  w  b u d y n k u  n a le ż ą c y m  
d o  N a d le ś n ic tw a  R o k i ta .  M im o  n a ­
ty c h m ia s to w e j  a k c j i  r a tu n k o w e j  
o g ie ń  z d o ła ł s t r a w ić  d a c h . S t r a t y  — 
2« ty « , z ł. ( Ig )

nych śniadań wprowadzono w 
niektórych placówkach gastro­
nomicznych poranną sprzedaż 
odpowiednich zestawów posił­
ków. Jednak wszystkie te po­
czynania są półśrodkami. Ra­
dykalnym rozwiązaniem sytua­
cji byłoby uruchomienie no­
wych obiektów.

O K A Z U J E  s ię  je d n a k ,  że z b r a k u  
o d p o w ie d n ic h  m o c y  p rz e ro b o w y c h  
„s p o łe m o w s k a ”  g a s tro n o m ia  w  n a j ­
b l iż s z y m  c z a s ie  n ie  w z b o g a c i s ię  
z b y tn io  w  t e j  d z ie d z in ie .  W p r a w ­
d z ie  n ie d a w n o  z a p a d ła  d e c y z ja  o 
p r z e k s z ta łc e n iu  p o p u la rn e g o  „ D a r -  
b a r u ”  w  b a r  m le c z n y ,  je d n a k  p o ­
s ta n o w ie n ie  to  w y d a je  s ię  w ie lc e  
p ro b le m a ty c z n e . P o  p ie rw s z e : u le g ­
n ie  l i k w id a c j i  s z y b k a  ja d ło d a jn ia ,  
k tó r y c h  prze c ie ż , n ie  je s t  z b y t  d u ­
ż o  w  n a s z y m  m ie ś c ie . P o n a d to  p la ­
c ó w k a  ta ,  o d u ż y m  za p le c z u , 
ś w ia d c z y ć  m a  z g o d n ie  z n o w y m  
p ro g ra m e m  u s łu g i  d o ść  je d n o s t r o n ­
ne. C ay  je s t  tó  ro z w ią z a n ie  o p ty - *  
m a ln e ?  R e a s u m u ją c : n o w y  b a r  
m le c z n y  p o w s ta n ie  k o s z te m  l i k w i ­
d a c j i  in n e g o , n ie m n ie j  p o tr z e b n e ­
go .

C zy  m o ż n a  z a p ro p o n o w a ć  in n e  
ro z w ią z a n ie ?  W y d a je  s ię , że ta k . 
P rz e d  tr z e m a  la t y ,  g d y  is tn ia ło  
je szcze  P r z e d s ię b io r s tw o  P rz e m y s łu  
G a s tro n o m ic z n e g o , w  b u d y n k u  
d w o rc o w y m  fu n k c jo n o w a ł  b a r  
m le c z n y  „ J u t r z e n k a ” . N a  w n io s e k  
„ W a r s u ”  P P G  p rz e k a z a ło  te n  o -  
b ie k t .  J a k  w y g lą d a  z a g o s p o d a ro w a ­
n ie  t e j  p la c ó w k i  dz iś?  „ W a r s ”  c h y ­
ba n ie  z r o z u m ia ł,  na  c z y m  za le ż y  
m ia s tu , id ą c  n a  ła tw iz n ę .  D a w n y  
b a r  m le c z n y  „ J u t r z e n k a ”  je s t  o -  
b e o n ie  je d n y m  z 5 p u n k t ó w  ż y w ie ­
n io w y c h  z lo k a l iz o w a n y c h  w  d w o r ­
c o w y c h  z a b u d o w a n ia c h . W  k a ż d e j 
z „ w a r s o w s k ic h ”  p la c ó w e k  o fe r u je  
s ię  k o n s u m e n to m  te n  sa m  w y b ó r  
d a ń . M o ż e m y  ta m  r a n o  s p ie szą c  s ię  
z p o c ią g u  d o  p r a c y  z je ś ć  m ię s n ą  ga 
la re b k ę  (o  i le  szczęśc ie  s p r z y ja ) ,  n a ­

p ić  s ię  k a w y  lu b  z a s p o k o ić  g łó d ., . ' 
b ig o s e m .

P rz e k a z a n ie  „ J u t r z e n k i ”  n ie p o ­
t r z e b n ie  z u b o ż y ło  s ie ć  m le c z n y c h  
b a r ó w  w  S z c z e c in ie . B o  k o m u  po ­
t r z e b n y  je s t  is tn ie ją c y  n a  10 0 -m e tro  
w y m  o d c in k u  c ią g  5 p la c ó w e k  o  
ty m  s a m y m  p r o f i lu ?  M o że  w ię c  p o ­
w ró c ić  d o  t r a d y c j i  , . J u t r z e n k i”  
s p rz e d  la t?  J u ż  n ie ra z  p ro p o n o w a ­
l iś m y  p rz e k a z a n ie  „ S p o łe m ”  p r z y ­
d w o rc o w e j  g a s t r o n o m ii.  P rz e c ie ż  
t a k  je s t  na  in n y c h  d w o rc a c h  nasze  
g o  w o je w ó d z tw a .  „ W a r s o w i”  w y ­
s ta rc z y  k ło p o tó w  z b u fe ta m i l  w a ­
g o n a m i r e s ta u r a c y jn y m i.

DLATEGO też apelujemy do 
wojewódzkich i miejskich władz - 
handlowych o rewizję podję­
tych decyzji. Proponujemy, aby 
bar „Jutrzenka” powrócił pod 
„rządy” miejskiej (a nie kolejo­
wej) gastronomii. W tym przy­
padku „społemowska” gastro­
nomia będzie w  stanie urucho­
mić tak potrzebny w tym miej­
scu bar mleczny, nie likwidując 
szybkiej jadłodajni przy al. 
Wojska Polskiego. Jest to spra­
wa wymagająca raczej szybkich 
decyzji. (Macz)

W  obiektywie 
Czytelników

WŚRÓD uczestników konkur­
su fotograficznego zorganizo­
wanego podczas pierwszej na­
szej imprezy z cyklu „Poznaj­
my się” rozlosowaliśmy nagro­
dy. Otrzymują je za fotorepor­
taże z KPGR Gardno: Zbigniew 
Maciejowski i Jerzy Zienkie­
wicz. Nagrody są do odebrania 
w  redakcji „Kuriera Szczeciń­
skiego” pl. Hołdu Pruskiego 8, 
I I I  piętro, pokój 51 w dniu 31 
lipca w  godz. od 10 do 15.

Wstydliwa sprawa31 demoralizujący wpływ aa dzieci w rozwoju i kształtowaniu osobo- 
—  przyszłość narodu — atrzymy »ości dziecka, 
wać premię od społeczeństwa? ,

Przykłady zaniedbań i odchy- 
Wcałe nie tak rzadko —  po» leń charakterologicznych dzieci ro 

wiedziano mi w dyrekcji sierociń- dżin, gdzie wódka leje się stru- 
ców —  zdarzają się wizyty mło- mieniami, przedstawiliśmy w po- 
dych, nieźle ubranych osób, któ- przednich odcinkach cyklu „Wsty- 
»  proponują zostawienie swych stówa iprawa”. Ociężałość omy-

KULKI
Mie s ię c zn y  koszt pobytu

wychowanka w Domu 
Dziecka oscyluje wokół 

3 800 zł. Rodzice, którym odebra 
no władzę nad małoletnimi oraz 
ći, którym ją ograniczono, płacą 
symboliczne kwoty za wyżywie­
nie, odzież i opiekę. Byiam bar­
dzo zdziwiona, gdy wykazano mi 
czarno na białym, iż ludzie, któ­
rych stać na to, by notorycznie 
się upijać — płacą miesięcznie 
zaledwie 30 (tak, trzydzieści!) zł 
za utrzymanie dziecka w PDDz. 
Bardzo wielu nie płaci w ogóle, 
a najwyższą stawką (gdy dochód 
na jednego członka rodziny prze­
kracza 12 tys. zł) jest 700 zł.

Oczywiście — do opieki nad 
dziećmi pijaków dokładamy wszy­
scy ze swojej kieszeni. Alkoho­

lik dba tylko o swoje pragnienie, 
wódka jest jego panem j na nią 
przeznacza pieniądze.

Trudno za taką postawę doro­
słego człowieka winić dziecka,

K U
choć nasuwa się samo przez się, 
iż karą dla wykolejonego rodzi­
ca powinno być nie tylko odebra 
nie mu na zawsze córki lub sy­
na, ale tokże zmuszenie go do 
zgodnych z rzeczywistymi koszta­
mi świadczeń pieniężnych na ich 
utrzymanie. Dlaczego bowiem na 
logowy pijak ma za kompletny 
brak odpowiedzialności, a także

dzieci na rok lub trzy lata —- za 
ustaloną odpłatnością. Wycho­
wawcom tłumaczą, iż... muszą się 
dorobić, a z dzieckiem trudno. Ci 
ludzie nie orientują się, że o tak 
przełomowym wydarzeniu zadecy­
dować może tylko sąd. Takie jed­
nak incydenty najlepiej świadczą 
o tym, iż wielu rodziców nie ma 
pojęcia o rati jaką winni spełnić

słowa, dysleksja i dysgrafia, a- 
gresja, kradzieże, wulgarność, 
skłonności sadystyczne, bardzo u- 
bogi słownik, skrajny egoizm, 
brak ambicji i odpowiedzialności, 
trudności w rozumowaniu logicz- 
no-orytmetycznym — oto lista 
cech rozwinięta u dzieci przez ro 
dziców z marginesu społeczne­
go?

Większość ojców i matek do­
brze rozumie swoje zadanie i sta 
ra się wychowywać potomstwo 
na ludzi mądrych i prawych, bo 
tytko takie pokolenie może za­
pewnić przyszłość krajowi. Rzecz 
jednak w tym, iż właśnie w ro­
dzinach wypaczonych i dotknię­
tych chorobą alkoholową dzieci 
sypią się niczym z rogu obfitości, 
a rodzice podobni dó kukułek 
podrzucają do innych gniazd swa 
je pisklęta i w swoim mniemaniu 
mają kłopot z głowy...

Cena każdych narodzin w do­
mu alkoholika jest niezwykle wy* 
soka, a w wielkiej rozgrywce o 
uratowanie zagrożonego wykole­
jeniem dziecka ono samo traci 
najwięcej: nie ma dzieciństwa i 
nigdy się nie dowie co znaczy 
serce matki lub ojca. Czyż można 
tu dodać coś jeszcze?

D. WYSOCKA


